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SYTUACJA EKONOMICZNA POLSKI W  LIPCU 1949 r.
(Na podstaw ie in fo rm ac ji W ydz ia łu  Ekonomicznego i sprawozdań oddziałów)

W stęp. Miesiąc sprawozdawczy charaktery­
zuje ogólne wzmożenie w ys iłkó w  p rodukcy j­
nych Ute wszystkich dziedzinach gospodarstwa 
narodowego — przem yśle i  ro ln ic tw ie , obro tów  
handlowych, kom un ikac ji i łączności — zarówno 
w  k ie runku  przedterm inow e j rea lizac ji zadań 
planu trzyletn iego, jak i w  celu sprostania sezo­
nowem u natężeniu prac w  ro ln ic tw ie  (żniwa), 
przem yśle budow lanym  (Trasa W  — Z) oraz 
kom un ikac ji ko le jow e j (akcja wczasów).

Zadania w ytw órcze p rzem ysłu  państwowego 
wykonane zostały w  lip cu  na ogół pom yślnie, 
przy czym w szeregu podstawowych gałęziach, 
jak hutn ic tw o, przem ysł m etalowy i inne, 
w ykonanie no rm  planu trzyle tn iego zb liży ło  
się ku  końcow i.

Osiągnięcia przem ysłów  przetwórczych w  za­
kresie w ytw órczości a rtyku łó w  konsum cyjnych 
zachowały nadal przodującą pozycję p roduk­
c ji ogólnej, stwarzając korzystną równowagę 
w  dziedzinie podaży rynkow e j a rtyku łów  spo­
życia w  stosunku do tow arów  przem ysłowych.

Zm ienna pogoda deszczowa w  okresie spra­
wozdawczym w p łynę ła  na opóźnienie zb iorów  
zboża, pom im o to jednak ogólny przebieg żniw  
by ł pom yślny tak, że już w  p ierwszych 
dniach s ierpn ia zb io ry  zbóż ozim ych i rze­
paku zostały ca łkow ic ie  zakończone, a p ie r­
wsze om łoty wskazują na w zrost zb io rów  prze­
kraczający rekordow e p lony 1948 r.

Równolegle do prac żniwnych, rozpoczęto 
siewy pop lonów  oraz przygotowania siewów

jesiennych od strony organizacyjnej, finanso­
w ej i m ateria łow ej, przy czym ilość przyzna­
nych kredytów , kw a lifikow anego m ateria łu  s iew ­
nego i  rozprow adzonych nawozów sztucznych, 
będzie znacznie wyższa niż w  roku  gospodar­
czym 1948/49.

Na odcinku obro tów  portow ych mamy do 
zanotowania w zrost prze ładunków  w  stosunku 
do ubiegłego miesiąca, przy czym obro ty  ogó l­
ne w szystk ich  portów  osiągnęły 112% poziom u 
analogicznego okresu styczeń — lip ie c  1948 r.

Przewozy ko le i norm a lno to row ych osiągnęły 
w  przew ozie tow arow ym  108%, w  osobowym  
105% wykonania planu, a odpow iednie w y n ik i 
Państwowej K om unikacji Samochodowej w  l ip ­
cu osiągnęły 147% (tow ary) i 109% (osoby) rea­
liza c ji p lanu przewozowego.

Niesłabnący ruch inw estycy jny w  dziedzin ie 
budow lanych robó t przem ysłowych, kom un ika ­
cy jnych i m ieszkaniowych pow odow ał znaczne 
ożyw ienie p rodukc ji m ateria łow ej, a jednocześ­
nie duże ożyw ienie na rynku  pracy, w  szcze­
gólności wobec zbieżności zapotrzebowania na 
s iły  robocze w ro ln ic tw ie .

Znaczna podaż p roduktów  roś linnych  oraz 
pom yślne zb io ry  zbóż i owoców znalazły w y ­
raz w  ogólnej zniżce kosztów utrzym ania, stwa­
rzając pom yślną sytuację na odcinku wzrostu 
s iły  nabywczej świata pracy.

1. P rzem ysł w ęg lo w y  w ykona ł w  lipcu  
i 1949 r. m iesięczny plan p rodukc ji węgla ka­
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miennego u; 97% osiągając produkc ję  6.044 
tys. t wobec 5.748 tys. t w  czerwcu. W  dzie­
dzin ie w ydobycia  i p rodukc ji innych asorty­
m entów, plan p rodukc ji został przekroczony.

Tabela 1

Produkcja w ażn ie jszych  artyku łó w  przem ysłu  

w ęglow ego (w  tys. ton)

T r e ś ć czermiec 
1949 r.

lip ie c  
1949 r.

% ujykon.
planu 

tn lipcu 
1949 r.

W ęgie l kam ienny . . . . 5.748 6.044 97
„  brunatny . . . .  

B ryk ie ty  z męgla kamień-
326 357 104

n e g o .................................. 51 59 103
K o k s ...................................... 292 311 105

W zrost w ydobyc ia  węgla kam iennego w  lip cu  
w  porów nan iu  z poprzedn im  miesiącem w y ­
n iós ł 296.207 t, co oznacza poprawę sytuacji 
w  kopa ln ic tw ie  w ęglow ym  o 0,4%. T rzy  z jed­
noczenia: Rybnickie, D ąbrow skie  i Jaworznicko- 
M iko łow skie  p rzekroczyły w  lip c u  plan p ro ­
dukc ji m iesięcznej.

Tabela 2

W ydobycie  w ęgla  kam iennego w  lip c u  1949 r. 
w edług  zjednoczeń (w tys. ton)

Zjednoczenie czermiec 
1949 r .

lip iec  
1949 r .

% uipkonania 
planu 

u/ lipcu 
1949 r.

Rybnickie . V  . . 580 626 107,4
Dąbrowskie . . . 
Jamorzn. - M iko łom -

703 746 102,1

s k i e ..................... 539 601 100,6
R udzkie..................... 730 775 99,8
G lim ick ie  . . . . 647 698 99,3
Bytomskie . . . . 558 588 96,4
Chorzomskie . . . 587 611 91,9
Zabrskie . . . . 548 549 91,2
Katom ickie . . . 597 598 90,9
Dolnośląskie . . . 258 252 78,9

R a-z e m 5.747 6.044 96,8

Przeciętna wydajność na robo tn iko -dn iów kę  
w  lipcu  osiągnęła 1.234 kg. M ilionow e oszczęd­
ności roczne uzyskano w  C entra li Z by tu  P ro­
duktów  Przemysłu W ęglowego przez zainstalo­
wanie i udoskonalenie pracy taśmowców prze­
ładowujących w ęgie l z nadbrzeża na statki 
oraz usprawnien ie pracy trym erów , czy li ro ­
bo tn ików  zajm ujących się odpow iedn im  uk ła ­
daniem węgla w  lukach statków.

2. P rzem ysł energetyczny w lipcu  br. 
w ykona ł p lan p rodukc ji energii e lektrycznej

m 109,4% osiągając 370.509 tys. kW h  wobec 
zaplanowanych 338.720 tys. kW h.

E lektrow nie  cieplne w ykona ły plan w  103%, 
a wodne w  204%. D w ukro tne  przekroczenie 
p lanu przez e lektrow n ie  wodne tłumaczy 
się dużą ilością  opadów atmosferycznych 
i w ysok im  stanem w ód w  zb iorn ikach zasi­
la jących w y tw órn ie .

Tabela 3
Produkcja en erg ii e lektryczn e j.

Rok
i miesiąc

Planomano W ykonano % mykonania 
planum M W h

1949 r.
czermiec. . . 343.634 357.070 104

tu tym:
elektr. cieplne 313.535 317.382 101

„  modne 30.099 39.688 132

lip ie c  . . . . 338.720 370.509 109
m tym:

elektr. cieplne 316.644 325.354 103
„  modne 22.076 45.153 204

W  ramach rozbudow y urządzeń energetycz­
nych w  Polsce, na Pomorzu trw a ją  intensywne 
prace przy budow ie  l in i i  e lektrycznych w yso­
kiego napięcia. W  zw iązku z tym  dotychczas 
deficytow y okręg energetyczny Pomorza będzie 
zasilany nadwyżkam i okręgu nadmorskiego.

3. Przem ysł naftow y w lip cu  1949 r. 
osiągnął pomyślne w yn ik i w ykonu jąc plan w  po­
szczególnych dziedzinach produkcy jnych , w  gra­
nicach od 101 — 143%.

Plan w ydobycia  ropy w ykonano w  101%, a gazo- 
lin y  surow ej w  120%, jeś li zaś chodzi o przetw ory 
ra finery jne, to przekroczenie planu m iesięczne­
go dla benzyny w yn ios ło  43%, o le jów  gazowych 
16%, o le jów  sm arowych 35% i dla para finy 12%.

W y n ik i p rodukc ji w  czerwcu br. by ły  skrom ­
niejsze: przy w ydobyc iu  ropy osiągnięto 104% 
planu, a w  zakresie gazoliny surow ej 113%.

W artość p rodukc ji przem ysłu naftowego 
w  lip cu  br. w yn ios ła  14,0 m il. z ł (w  czerwcu 
12,6 m il.) w ed ług cen z 1937 r.; w iercenia po ­
szukiwawcze wykonano w  w ysokości 106% p la ­
nu (w  czerwcu 121% planu).

Kopaln ictw o naftowe w ykonało p rzed te rm i­
nowo trzy le tn i p lan w ie rceń  już  w  dn iu  4 lipca 
1949 r., co należy uważać za sukces p roduk­
cyjny- Obecnie rozpracow yw any jest p lan sze­
śc io le tn i gazownictwa naftowego. Przemysł ten 
będzie posiadał jedno lite  k ie row n ic tw o  w  zakre­
sie p ro d u kc ji gazu i jego transportu.
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4. P rzem ysł hu tn iczy  w ykona ł w  lipcu  
ogólny plan p ro d u kc ji z nadwyżką. P ro­
cent m ykonania p lanu ważniejszych a rtyku łów  
uj porów nan iu  do poprzedniego m iesiąca przed- 
staruia się następująco:

Tabela 4

Nazira artyku łu
%' u jykonania planu

tu czerincu  uj l ip c u
1949 r. 1949 r.

Koks .
Surówka. . . .

W yroby walcowane
(ze szwami i bez
szwu) . .

Stal surowa. . . .

W yroby kute i praso-
irane .

110,3 103,9
101,9 99,0

119,2 98,8
116,2 100,0

93,9 103,2

W  okresie sprainozdatuczym u; przem yśle \ 
hutniczym  utworzono nome przedsiębiorstm o 
pod nazmą »Notna Huta« uj Krakom ie — pod le­
głe CZPH. Ponadto z dniem  1 lipca przeszły pod 
nadzór CZPH Sosnowieckie O dlew nie  Staliwa, 
wchodzące dotychczas w  skład Zjednoczenia 
Przemysłu Odlewniczego podległego Central­
nemu Zarządow i Przem ysłu Metalowego.

W  zw iązku z rozw ojem  przem ysłu hutn icze­
go zanotować należy w  m iesiącu sprawozdaw­
czym dość znaczny przyrost p racow ników . Przy­
ję to  ogółem 4.715 pracow n ików  (w tym  3.766 
pracow ników  fizycznych), zw oln iono zaś w  tym  
samym okresie 1.571 osobę, osiągając na dzień 
31 lipca stan 97.563 pracow ników . O ile  chodzi 
o liczbę p racow ników  b iorących udzia ł we w spó ł­
zawodnictw ie, to w ykazuje ona, w  porów naniu 
do ubiegłego miesiąca, dalszy w zrost wyraża­
jący się — m im o ilościowego przyrostu praco­
w n ików  — w  stosunku procentowym  do ogółu 
zatrudnionych wskaźnik iem  87,5% w  grupie pra­
cow ników  fizycznych, a 62,3% w  grupie praco­
w n ików  um ysłowych.

Na odcinku wykonania planu oszczędnościo­
wego zanotować należy dalsze pozytyw ne w y ­
n ik i, które cyfrow o będzie można dokładnie 
usta lić w  term in ie  późniejszym  po opracowaniu 
całego m ateria łu  nadsyłanego przez poszcze­
gólne zakłady Pracy CZPH.

Z jednoczone Zak łady  M eta li N ie że la z ­
nych w ykona ły  plan w ytw órczy w  lip cu  br. 
jak następuje: w  dziale górniczo-hutniczym  
w  106,7%, zaś w  zakładach w alcow no-ra finacyj- 
nych osiągnięto 98,9% planu.

Liczba pracow ników  w  ZZM N  pow iększyła  
się w  lip cu  br. o 358 pracow ników , osiągając 
ogółem stan 22.717 osób.

W  porów nan iu  do m iesiąca poprzedniego 
zaznaczył się dalszy w zrost współzawodnictwa, 
wynoszący przy pracownikach fizycznych 74.2% 
(w czerwcu — 68,8%), a przy pracownikach
um ysłow ych 70.5%, (w czerwcu — 63,8%) ogółu 
zatrudnionych.

5. P rzem ysł m etalow y. Produkcja prze­
m ysłu  metalowego w  lip cu  br. kształtowała się 
następująco:

Tabela 5„
-.tyiJii

Produkcja g lobalna podstawow ych artyku łó w  
państwowego przem ysłu  m etalow ego

W yszczególnienie Jedn.
m iary

Lipiec 
1949 r.

%

wykona­
nia

planu

Wyko­
nano od 
począt­
ku roku

%
wykona­

nia
planu
roczn.

1. O brab iarki do m etali
ogółem . . . .  

2. O brab ia rk i do drze-
ton 481 92 4.727 52

wa ogółem . , , 21 111 126 62
3. Maszyny rolnicze

i m łyńskie  ogółem . „ 2.920 103 22.098 62
4. S iln ik i ogółem . , , 26 90 311 63
5. Maszyny w łók ienn i-

cze ogółem . „ 386 105 3.028 56

M iesięczny plan p rodukc ji w  lip cu  br. został 
na ogół wykonany, w zględnie nawet p rzekro ­
czony. N iew ykonan ie planu w  asortym encie 
obrab iarek i maszyn w iru jących  by ło  spow odo­
wane prze jśc iow ym i trudnościam i technicznym i. 
N a jpom yśln ie j kszta łtowała się p rodukcja  ma­
szyn ro ln iczych, których-w yprodukow ano 26.571, 
przekraczając plan o 115,6%. Należy specjalnie 
podkreślić  osiągnięcia w  w ykonaniu  planu p ro ­
dukc ji żn iw iarek w  278,1%, przed w ojną w  Pol­
sce zupełn ie n ieprodukowanych, a tak waż­
nych w  kra ju  ro ln iczym . Ż n iw ia rk i te zdają 
bardzo dobrze egzamin w  najcięższych w a­
runkach terenowych, przewyższając trw ałością  
i sprawnością podobne maszyny zagraniczne.

R ozw ija jący się przem ysł maszyn ciężkich 
o podstaw ow ym  znaczeniu d la  k ra ju  i jego 
rozbudow y gospodarczej, w ykona ł w  okresie 
sprawozdawczym  m. in. 7 dźw igów  portow ych 
7-o tonowych, 16 pras m im ośrodowych, 21 
ko tłów  parowozowych, 2 pom py okrętowe, 
1.280 pom p Knautha i liczne aparaty dla prze­
m ysłu  chemicznego.

Poza produkc ją  a rtyku łów  o charakterze pro- 
dukcy jnym  pom yśln ie  rozw ija ła  się w y tw ó r­
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czość artyku łom  konsum cyjnych. Ostatnio prze­
m ys ł metalomy rzu c ił na rynek za pośrednict- 
mem s.tuej C entra li Handlom ej m. in. nomy typ 
garnkom żelim nych, mpromadzając na rynek 
nomy m odel pieca stałopalnego koksomego do 
ogrzemania m iększych pomieszczeń.

6. P rzem ysł e lek tro tech n iczn y  mykonał 
p lan p rodukc ji m okresie spramozdamczym 
m 117%, przy czym m poszczególnych branżach 
osiągnięto następujące m yniki:

Branża jednostka ilość

maszynowa ton 714
aparatowa „ 598
kabl. chem. , , 3.899
telekom. 178

Ogółem 5.349

% wykonania 
planu 

109
i., i  3 
119 
113 

117

czając go pram ie me mszystkich pozycjach. 
Obrazuje to tabela 7 obejm ująca produkcję  n ie ­
k tó rych  artykułóm .

Tabela 7

P rodukcja n iektó rych  artyku łó w  Centralnego  

Zarządu Przem ysłu Chem icznego
(w tonach)

W yszczegól­
nienie

Ilość w ykonana $ wykona­
nia planu 
w lipcu  
1949 r.

czeruiiec 
1949 r.

lip iec  
1949 r.

Kwas solny id przeliczę-
n iu  na 100°/0-w y . . . . 589 595 107

Soda surowa . . . 19.249 17.680 94'
Karb id . . . . . . 12.214 12.837 105
Azotniak . . . . 13.201 14.163 111
Superfosfat . . . . 35.348 33.776 105
Smoła surow a..................... 2.279 2.348 110

W ytm órczość przem ysłu elektrotechnicznego 
kształtomała się m lip cu  nader pom yśln ie, przy 
czym mszystkie branże plan znacznie przekro­
czyły, tak że m n iektó rych  gałęziach osiągnięto 
znaczne nadm yżki produkcyjne. W y n ik i te uzy­
skano przede mszystkim  dzięki rozm ija jącem u 
się* ciągle m spółzam odnictmu pracy, k tó rym  
objętych by ło  55% pracomnikóm fizycznych 
i umysłom ych.

Na specjalne podkreślen ie zasługują osiąg­
nięcia m dziedzin ie  mytmórczości żarómek 
ośm ietleniom ych, k tó rych  m yprodukom ano o 50% 
mięcej n iż m lip cu  ub. roku, przy czym róm- 
nocześnie polepszyła się także i ich jakość. Po- 
zm o liło  to na pełne pokrycie  zapotrzebomania 
krajomego, tak że nie zachodzi potrzeba im ­
portu  żarómek.

W  najm ażniejszych asortymentach mykonano 
ilościom y p lan p rodukc ji następująco:

Osiągnięcia te jeszcze bardzie j zyskują na 
znaczeniu m poróm naniu z m ynikam i zeszło­
rocznym i; pram ie me mszystkich pozycjach na­
stąp ił mzrost p rodukc ji, co na jlep ie j odzm ier- 
ciedla dynam ikę rozm ojotyą tego przemysłu. 
Przykładomo przytoczym y, iż produkcja  smoły 
suromej mzrosła m poróm naniu z lipcem  ub. r.
0 90%, salicylanu i opon rom erom ych o 100%, 
koksu o 60%, sulfam idom  o 180% itp . a rtyku ­
łóm  mażnych dla rozm oju gospodarki narodo- 
mej.

W  parze ze mzrostem p rodukc ji postępuje
1 rozszerzanie je j asortymentom; m iędzy inny ­
m i zaczęto mytmarzać środek chem iczny s łu ­
żący do zm iękczania mody, a użymany m pa- 
rom ych kotłach okrętom ych, środek ten do­
tychczas im portom ano zza granicy. Należy 
nadm ienić, iż dzięki zastosomaniu nomych m e­
tod p rodukc ji jest on tańszy od zagranicz-

Tabela 6 Produkcja w ażn ie jszych  a rtyk u łó w  przem ysłu  e lektro technicznego
(dane prow izoryczne)

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Jednostka

m iary

I l o ś c i o w o % wykonania 
planu 

w lipcu  
1949 r.

W ykonano 
od początku 

1949 r.

% wykonania 
planu roczn. 
w l-pó lroczu  

1949 r.
Czerwiec 

1949 r.
L ip iec 
1949 r.

Maszyny w iru ją ce ...................................... __ _ 108 • _ 69
L iczn ik i i zegary elektryczne . szt. 17.398 17.257 101 115.335 61
Baterie i  o g n iw a ...................................... ton 37 86 126 . ,
Żarów ki o ś w ie t le n io w e ......................... 1000 szt. 2.100 1.016 99 14.213 60
Aparaty te le fo n ic z n e ................................ szt. 9.100 1.400 40 34.967 46
.O d b io rn ik i.................................................. 5.093 2.860 143 32.064 37

7. Przem ysł chem iczny osiągnął m okre- | nych. Rómnocześnie rozpoczęto m m iększym 
sie spramozdamczym bardzo dobre m yn ik i zakresie produkcję o le jkom  arom atycznych do 
m m ykonaniu p lanu  produkcyjnego, przekra- | ćelóm spożymczych i perfum ery jnych  pomiększo-
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no asortym ent ba rw n ików  spożywczych wzna- 
tniając p rodukcję  zie len i do cukrom i bruatu 
czekoladomego oraz barm nikóm  syntetycznych.

8. P rzem ysł w łó k ien n iczy . Z dniem  15 
lipca  br. Centralny Zarząd Przemysłu W łó k ie n ­
niczego m Łodzi przeszedł m stan likm idac ji, 
a na jego m iejsce utmorzono pięć centra lnych 
zarządom oraz trzy zjednoczenia branżome, 
a m ianom icie:

1. Centr. Zarząd Przem. Bawełnianego z siedzibą w Łodzi
2. „  „  „  W ełn ianego „  „

3- „  „  „  Jedw.-Galanter. „  „  ,
4- „  „  „  Dziew iarskiego „  „

5- » „  „  W łók ien  Łyków . „  „
6. Zjedn. Przemysłu W łók. Sztucznych „  „

7. „  „  Art. i Tkanin Techn. „  „

8. „  „  Gum. i Tinorz. Sztuczn.,, „

Zjednoczenie w ym ien ione m punkcie 8-ym 
powstaje z przekształcenia dotychczasowych 
Zjednoczonych Zakładów  Przem ysłu Gumowego 
w  Łodzi, k tó re  podlegały Centralnem u Zarzą­
dow i Przemysłu Chemicznego w  G liw icach. 
Z jednoczenie to w  okresie sprawozdawczym  
znajdowało się w  stadium  organizacji.

Osiągnięcia p rodukcyjne przem ysłu  w łó k ie n ­
niczego om ów im y stosownie do dokonanego 
podzia łu  organizacyjnego w edług dzia łów  bran­
żowych, reprezentowanych przez odpow iedn ie  
centralne zarządy przem ysłów .

a. P rzem ysł b aw ełn iany. Plan w artościow y 
przem ysłu bawełnianego, wg cen z 1937 r., 
w ykonany został w  lip cu  br. w  107,7%. W a r­
tość p rodukc ji wg cen 1937 r. w yn ios ła  69.409 
tys. zł.

W ykonanie  planu p rodukc ji ważniejszych 
a rtyku łów  w  lipcu  br. przedstawia poniż­
sze zestawienie:

A r t y k u ł Jedn.
m iary W ykonano

$ w yko­
nania 
planu

Przędza cienkoprzędna kg 340.497 100
„  średnioprzędna , , 5.522.516 102
„  odpadkoma , , 817.832 105

Tkaniny surowe mb 32.944.701 103
„  wykończone “ 33.389.515 105

Zatrudnien ie  na koniec lipca w ynosiło 135.667
osób, w  tym  pracow n ików  fizycznych 125.470,
um ysłow ych 10.197.

b. P rzem ysł w e łn ian y . W ykonan ie  planu 
przem ysłu wełnianego w  lip cu  br. w ynosiło

95,9% przy czym wartość p rodukc ji w  cenach 
niezm iennych w yniosła  zł 58.535 tys.

Produkcja poszczególnych a rtyku łów  w y ­
niosła:

A r t y k u ł Jedn.
m iary W ykonano

% w yko­
nania 
planu

Przędza czesankowa kg 843.763 96
„  zgrzebna i odp. , , 2.119.454 95

Tkaniny m 3.840.614 99

Niższe wykonanie p lanu spowodowane by ło
prze jśc iow ym i trudnościam i technicznym i oraz 
brakiem  cerowaczek, odczuwanym szczególnie 
przy p rodukc ji tow arów  wyższego gatunku.

Ilość zatrudnionych na koniec m iesiąca w y ­
nosiła 66.978 osób, w  tym  pracow ników  fizycz­
nych 61.456, um ysłow ych 5.522.

c. P rzem ysł jedw abn iczo  - galanteryjny.
W ykonanie p lanu wartościowego w  lipcu  

1949 r. w ynosiło  111,5%, o w artości zł 18.271 
tys. wg cen z r. 1937.

W ykonanie p rodukc ji w ed ług asortym entów 
przedstaw ia poniższe zestawienie:

A r t y k u ł Jedn.
m iary W ykonano

% w yko­
nania 
planu

Tkaniny jedwabne m 3.224.434 115
Plusze i pokrewne , , 568.123 106
Dywany i  chodnik i m 2 58.935 102
Firanki, tiu le , gaza , , 222.260 115
K oronki klockowe, walans. m 832.472 94
Pasmanteria 20.856.347 102

Stan zatrudnien ia na koniec miesiąca w y ­
nos ił 24.769 osób, w  tym  pracow ników  fizycz­
nych 22.333, um ysłow ych 2.436.

d. Przem ysł dziew iarsk i. Plan p rodukc ji 
w ykonany został w  lip cu  w  104,6%. W artość 
planowana w ynosiła  wg cen z 1937 r. z ł 16.717 
tys,, a wykonana zł 17.491 tys.

W ykonanie  planu w  asortymentach w edług 
dzia łów :

W yszczególnienie

a. pończoszniczy

b. d z iew iarsk i

artyku ł

pończochy

skarpety

bie lizna

trykotarze

różne

% wyko-
ilość nania 

planu

2.004.305 par 104.1

1.771.032 „  107,1

1.398.989 szt. 101,8
303.052 „  104,6

293.085 „  108,8
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Zatrudn ien ie  na koniec m iesiąca w ynosiło  
25.736 osób, u; tym  pracoum ikóu; fizycznych 
23.522, um ysłow ych 2.214.

e. Przem ysł in łók ien  łykow ych . W ykona­
nie p rodukc ji planu uj lip cu  osiągnęło 100,2% 
o wartości w ed ług cen z 1937 r., 17.124 tys. zł.

W ykonano według asortym entów  następujące 
ilo śc i przędzy oraz tkanin:

A r t y k u ł

Przędza ln iana i pakulana 

„  ju tow a 

„  różna

Tkaniny ln iane i pakulane 

„  ju tow e 

„  różne

Stan zatrudnien ia na u ltim o  miesiąca w y ­
nos ił 34.301 osobę, w  tym  pracow ników  f i ­
zycznych 31.763, um ysłow ych 2.538.

f. Z jednoczen ie  Przem ysłu W łó k ie n  
Sztucznych w ykonało plan p rodukc ji w lip cu  
br. w  wysokości 101,25%, a wartość wykonanej 
p rodukc ji w ed ług cen z 1937 r. w ynosiła  
zł 14.096 tys. (planowana z ł 13.921 tys.).

Ilośc iow o produkcja według asortym entów 
w ynosiła :

A r t y k u ł Jedn.
m iary W ykonano

% w yko­
nania 
planu

Jedtnab sztuczny kg 748.251 100
W łókno  cięte „ 1.096.638 100
Przędza »Artex« „ 52.530 101
Tomofan „ 45.451 104
Tkaniny mb 35.142 103
Sznury spec. kg 191.922 100
Steełon — przędza 1.276 104

„  — ży łk i ,, 699 105

Zatrudn ien ie  na koniec miesiąca w ynosiło  
14.868 osób, w  tym  pracow n ików  fizycznych 
13.613, um ysłow ych 1.255.

g. Z jed n o czen ie  Przem ysłu A rtyku łó w  
i  T k a n in  Techn icznych  w ykonało  plan p ro ­
dukc ji w lip cu  w  100,9%, a w artość p rodukc ji 
wg cen z 1937 r. w ynosiła  zł 8.533 tys. (p la ­
nowana z ł 8.508 tys.).

Zatrudn ien ie  na koniec lipca w ynosiło  6.115 
osób, w  tym  pracow ników  fizycznych 5.499, 
um ys łow ych  616.

9. P rzem ysł odzieżow y. W artość p rodukc ji 
przem ysłu odzieżowego w  lip cu  1949 r. w y ­
nosiła  zł 23.514 tys. wg cen podstawowych 
z 1937 roku, a p lan w ytw órczy wykonano 
w  97,7%.

Procentowe w ykonanie planu w  poszczegól­
nych dzia łach  kszta łtow ało się następująco:

przemysł konfekcyjny — państinomy 100,2%

„  „  — prym atny (nakład.) 80,9%

„  guzikarskl 115,6%

„ kapeluszniczy 96,3%

N iew ykonanie p lanu wartościowego przez 
przem ysł konfekcyjny pryw atny spowodowane 
by ło  niedostateczną dostawą n iektó rych  surow ­
ców przez instytuc je  nakładcze.

W y n ik i ilościow e p rodukc ji w  poszczegól­
nych działach przem ysłu odzieżowego by ły  na­
stępujące:

Przem ysł konfekcyjny:

Płaszcze ......................... . szt. 62.698
Ubrania i m undury . . . „ 101.941

Bielizna osobista . . . . „ 622.746

„  poście lo tna. . . 411.384

Przem ysł guzikarski:

G u z ik i .............................. grosy 295.819

Dodatki kratn ieckie . . • 12.350

Przem ysł kapeluszniczy:

K a p e lu s z e ..................... . szt. 34.517
F i l c .................................. kg 4.580

Zapoczątkowana w  zakładach w  czerwcu br. 
akcja up łynn ian ia  remanentów surowcowych, 
k tó rych  użycia do p rodukc ji nie p rzew idyw a­
no w  najb liższym  czasie przez dane zakłady, 
poszła w  k ie runku  przerzutów  m iędzy po­
szczególnym i ośrodkam i p rodukcy jnym i oraz 
zw rotów  do Centra li Teksty lne j. A kcja  ta, jesz­
cze nie ukończona, dała już w  efekcie obniże­
nie rem anentu surowców  w  zakładach na ko ­
niec lipca na 4.229 m il. z ł (koniec czerwca 
5.014 m il. zł.)

10. Przem ysł skórzany. W artość p rodukc ji 
państwowego przem ysłu skórzanego w  lip cu  
br. osiągnęła według cen podstawowych 
z 1937 r. — 21.754 tys. zł, przy czym plan w y ­
konano w  111,7%. W  poszczególnych działach 
p rodukc ji osiągnięto następujący stopień w y ­
konania planu w  procentach:

Jedn.
m iary W ykonano

kg 1.202.631

,, 625.996

»» 524.779

m 3.070.537

1.058.199

1.023.715
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przemysł garbarski 108,8

„  obuw iow y 115,4

„  wyr. skórzanych 97,9

„  fu trzarsk i 120,8

„  białoskóra.-ręk. 126,0

„  prod. pomocn. 138,2

Rozm iary ilościow e p rodukc ji u: poszczegól­
nych asortymentach oraz procent mykonania 
planu m lip cu  m poróm naniu do poprzedniego 
m iesiąca przedstamia tabela 8.

Stan zatrudnien ia na koniec lipca w ynos ił 
22.436 osób, w  tym  pracow ników  fizycznych 
20.003, um ysłom ych 2.433.

11. P rzem ysł d rzew n y  podleg ły CZPD 
m ykonał w  lip cu  br. p lan p rodukc ji w  111%, 
przy czym wartość p rodukc ji w yn ios ła  13,8 
m il. z ł w ed ług cen podstawowych z 1937 r., 
przekraczając o 0,3 m il. z ł wartość p rodukc ji 
z ub. miesiąca.

Tabela 8 P rodukcja w ażn ie jszych  artyku łó w  przem ysłu  skórzanego
(dane prow izoryczne)

A r t y k u ł Jedn.
m iary

I l o ś ć  w y k  o n an  a % wykonania 
planu 

w lipcu  
1949 r.

uj czerwcu 
1949 r.

w lipcu  
1949 r.

Produkcja garbarska
ogółem w przelicz, na wagę surowca ton 3.976,0 3.877,5 107,9

P rodukcja w ażn ie jszych  
gatunków  skór:

p o d e s z tu o w a .............................. »» 1.108,0 1.112,2 107,7
w ie rz c h n ia .................................. tus. m2 130,6 126,2 103,6
ju c h to w a ...................................... ton 74,7 83,2 108,0
pasowa.......................................... , , 85,1 78,2 161,6
te c h n ic z n a .................................. 33,9 23,7 138,6
b la n k o w a .................................. „ 17,7 21,2 111,7
s w iń s k a ...................................... tys. m 2 44,7 57,2 93,3

P rodukcja obuw ia
o g ó łe m .......................................... tys. par 850,5 637,2 117,9
w tym: s k ó rz a n e ..................... I» 602,3 417,6 115,5

„  n ie s k ó rz a n e ................. » „ 248,2 219,6 122,7

Produkcja pasów pędnych . . . . t on 28,6 28,5 115,4
„  chem ika liów  i garbników ” 85,3 87,7 139,2

Z b ió rka  skór surowych w  lip cu  w yn ios ła  
1.973 tony wagi zie lonej, co stanow i 100,4% 
planu, z czego na skóry reglam entowane p rzy ­
padło 1.272,3 tony (89% planu), n iereglam ento- 
wane 79,7 tony (120,8% planu) oraz na skóry 
św ińskie  621 tona (132,1% planu).

Dostawy skór do garbarni, łącznie ze św iń ­
sk im i (bez fu te rkow ych) w yn ios ły  4.116 ton 
wagi zielonej, z czego pochodzenia krajowego 
2.655 ton, z im portu  zaś 1.461 tona.

Stan zakładów w  lip cu  pow iększy ł się o 6 
garbarn i (przez upaństwow ienie prywatnych).

Tabela 9
W artość p ro d u kc ji C entralnego Zarządu  

Przem ysłu D rzew nego w edług  p rzedsiębiorstw
___________________ (w m il, zł)____________________

Przedsiębiorstwo czerwiec 1949 r. lip ie c  1949 r

D o lnoś ląsk ie ................. 2.423 2.481
Krakowsko-śląskie . . 1.538 1.501
M eb li giętych . . . . 989 1.229
Z ach o d n ie ..................... 2.190 2.167
C e n tra ln e ..................... 1.210 1.214
P om orsk ie ..................... 2.944 3.057
M a z u rs k ie ..................... 1.487 1.567
Z a m o js k ie ..................... 193 187
B ydgosk ie ...................... 489 423
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Dość poważny w zrost w artości p rodukc ji ob ­
serwujem y w  przedsięb io rstw ie  m eb li giętych.

Tabela 10

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  pa ń s tw o w e g o  

p rz e m y s łu  d rze w n e g o  w  l ip c u  1949 r.

W yszczególnienie Jedn.
m iary

Produk­
cja

%wyk. planu 
miesięczn.

S o rty m e n ty  ta rte : m 3 22.676 121
deski m iękkie  . . . 14.019

„  tw arde. . . . , , 6.000
inne sort. ta rte . . . » 2.657 •

S k rz y n ie : szt. 283.296 74
skrzynie grubościen. 24.329

„  cienkościen. >■ 258.967 •

M eb le  g ię te : ii 78.997 97
krzesła .......................... 63.328
fote le ......................... „ 4.728
inne wyroby gięte. . ■> 10.941 •

Beczki ogółem 33.375 161
S kle jk i i p ły ty  stolarskie 

■
m 3 2.567 108

Przemysł drzewny charakteryzuje w  lipcu  
w stosunku do ub. miesiąca w zrost w y tw ó r­
czości we w szystk ich  pozycjach w ym ien ionych  
w  tabeli. Natom iast n iew ykonanie planu ilo śc io ­
wego na odcinku skrzyń jest w yn ik iem  ogra­
niczenia p rodukc ji skrzyń cienkościennych przy 
jednoczesnym zwiększeniu p rodukc ji skrzyń 
grubościennych, k tó rych  plan p rodukc ji poważ­
nie przekroczono.

W zm ożone tempo budow n ictw a m ieszkanio­
wego oraz w zrost zarobków  świata pracy spo­
w odow ały znaczny w zrost zapotrzebowania na 
meble. W yrazem  tego jest w zrost obrotów  
CHPD na rynku  wewnętrznym  w  I-pó łroczu 
o 142% w porów nan iu  z tym  samym okresem 
ub. roku; obro ty  CHPD w yn ios ły  4,3 m lrd . zł. 
Centrala w ykonała tym  samym roczny plan 
obro tów  w  55,3%. Sieć handlowa CHPD ob e j­
m uje obecnie 57 sklepów; do końca br. prze­
w idu je  się uruchom ien ie dalszych 14 sklepów.

12. P rzem ysł pap iern iczy . W artość p ro ­
dukc ji przem ysłu papierniczego, w edług cen 
z 1937 r., w yn ios ła  z ł 34.871 tys. z czego przy­
pada na przem ysł w ytw órczy z ł 21.335 tys. 
(112% planu) i na przem ysł przetwórczy zł 
13.536 tys. (109% planu). Łącznie wykonano 
p lan w  111%.

Tabela I I
P rodukcja n iektó rych  artyku łó w  przem ysłu  

papiern iczego
(dane prow izoryczne)

W yszczególnienie Jedn.
m iary

I 1 CŚ Ć %ujykon. 
planu 
ui lipcu 
1949 r.

czeruiiec 
1949 r.

lipiec 
1949 r.

Papier o g ó łe m ................. ton 19.055 22.146 113
T e k t u r a ............................. »i 3.225 3.299 125
Pudełka m onopolowe . . tys. szt. — 29.147 87
B r u l io n y ......................... >» ,, — 1.946 144
Zeszyty..............................

ii ii — 7.616 75

Ogólne wykonanie planu p rodukc ji kszta łto­
w ało  się pom yślnie, a pewne niedociągnięcia 
w  poszczególnych asortymentach by ły  spowo­
dowane przesunięciam i w  p lan ie  w ytw órczym , 
w  zw iązku z odpow iedn im  zapotrzebowaniem 
rynku  na a rtyku ły  cieszące się wzmożonym 
popytem  (b ru liony).

Stan zatrudnien ia na koniec lipca w ynos ił 
31.524 osoby w  tym  pracow ników  fizycznych 
27.854, um ysłow ych 3.670.

13. P rzem ysł m in era ln y . W artość p roduk­
c ji CZPM w  lip cu  w yn ios ła  31,7 m il. z ł według 
cen podstawowych z 1937 r. Jest to najwyższa 
pozycja m iesięcznej p rodukc ji osiągniętej 
w  1949 r.

Tabela 12
P rodukcja w ażn ie jszych  w ytw orów  

przem ysłu m ineralnego

W yszczególnienie Jedn.
miary

czenuiec 
1949 r.

lipiec 
1949 r.

%  w ykonan ia  
p lanu 

uj lip cu  
1949 r.

W apno palone . . ton 62.359 66.199 105
Cement portl. . . ii 218.899 211.931 102
Szkło okienne . . tys. m 2 764 980 122
Cegła pełna i dziur. „  'szt. 70.016 80.563 110
Papa smołowana . „  m2 1.988 2.647 95

W  zakresie wapna palonego, szkła ok ien­
nego oraz papy smołowanej osiągnięto w  m ie ­
siącu sprawozdawczym  poważny w zrost p ro ­
dukcji. Najwyższe przekroczenie p lanu (62.5%) 
uzyskano w  lip cu  na odcinku p rodukc ji mącz­
k i skaleniowej, służącej do w yro b u  porcelany 
szlachetnej i technicznej. P rodukcja porcelany 
technicznej i szlachetnej wymaga specjalnego 
doboru surowców  oraz w ysoko w y kw a lif iko ­
wanych s ił roboczych.

Centrala H andlowa M ateria łów  Budowlanych, 
będąca g łów nym  odb iorcą i dystrybu to rem  
m ateria łów  budow lanych pochodzenia m ine ra l­
nego, przekroczyła plan pó łroczny w  zakresie 
obro tów  na szczeblu detalu o 27% oraz hurtu  
o 37%.
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Eksport cementu u; m iesiącu spramozdam- 
czym m yniósł 62.798 ton.

14. Przem ysł fe rm entacy jny  przekroczył 
plan p rodukc ji me mszystkich pozycjach my- 
tmórczości. W  zm iązku ze zbliża jącym  się 
okresem jesiennego przetmórstma konsermome- 
go płodóm  roś linnych  położono nacisk na 
mzrost p rodukc ji octu.

Tabela 13

P rodukcja w ażn ie jszych  artyku łó w  przem ysłu  

ferm entacyjnego
(dane prowizoryczne)

W yszczegól­
nien ie

Jedn.
miary

Czerwiec 
1949 r.

Lipiec 
1949 r.

% wykonania 
planu 

w iipcu 
1949 r.

Piw p . . . . hl 282.000 240.000 130
W ino  . . . „ 3.752 3.260 127
Ocet . . . . „ 3.433 4.102 129
Słód . . . .  
Drożdże

ton 1.045 262 107

(prasowane) ” 488 405 120

W  zmiązku z rozm ija jącym i się dużym i 
m ożlim ościam i eksportu słodu, promadzone są 
prace przy odbudom ie słodom ni pneumatycznej 
należącej do zespołu produkcyjnego Bromaróm 
Poznańskich oraz zmiązaną z tym  budomą 
m ielkiego silosu do magazynomania słodu. 
U ruchom ienie słodom ni nastąpi m roku  p rzy­
szłym, będzie ona jedną z najnomocześniej 
urządzonych słodom ni m kraju.

15 Przem ysł m ięsny. W artość p rodukc ji 
przetm órn i pod leg łych Centralnemu Zarządom i 
Przemysłu M ięsnego m yniosła  m m iesiącu 
spramozdamczym 27,4 m il. z ł medług cen pod- 
stamomych z 1937 r., przy czym plan został 
mykonany m 146%.

Tabela 14

P rodukcja  w ażn ie jszych  artyku łó w  państwowego  
przem ysłu mięsnego w  lip cu  1949 r.

___________  (w tonach)

A r t y k u ł czenniec 
1949 r.

lip iec  
1949 r.

tłuszcze topione . 831 793
w ę d lin y ................................ 1.207 1.536
konserwy mięsne . 1.055 736
szynki w  puszkach 121 198
w yroby peklarskie _ 193

W  lip cu  mzrosła ilość pracomnikóm zatru­
dn ionych m przetm órniach mięsnych. Stan ich 
na 1. V II m ynosił 6.537 Osób, zaś na 1. V I I I -  
7.134.

W  zmiązku z rozpoczynającym  się sezonem 
d rob ia rsk im  CZPM oraz Centrala Spó łdzie ln i 
M leczarsko-Jajczarskich zakupi od gospodarstm 
m ie jsk ich  2.700 sztuk drob iu , a mięć k ilka k ro t­
nie razy mięcej niż m ub. roku. Zakupiona 
ilość d rob iu  zostanie skieromana na rynek 
kra jom y, częściomo zaś na eksport.

Intensyfikacja  hodom li oraz reorganizacja 
aparatu dystrybucyjnego pozm oli m n a jb liż ­
szych miesiącach na uspramnienie mym iany 
oraz na zmiększenie masy tomaromej mięsa 
do 40 tys. ton m iesięcznie co m poróm naniu 
np. do stanu z lutego stanomi mzrost o 24 tys. 
ton mięsa i przetmoróm.

16. P rzem ysł tłuszczoruy. W artość p ro ­
dukc ji CZPTł. myniosła m lip cu  br. 22,9 m il. 
z ł medług cen podstamomych z 1937 r., przy- 
czym p lan został przekroczony o 11%.

Przerób nasion o le istych m m iesiącu spra- 
mozdamczym m yniósł 6.240 ton.

Tabela 15

P rodukcja w ażn ie jszych  artyku łó w  państwowego  
przem ysłu tłuszczowego

(dane prow izoryczne)

W yszczegól­
n ien ie

Czerwiec 
1949 r.

Lipiec 
1949 r.

% wykonania 
planu 

w lipcu 
1949 r.

O le j surowy . . 2.700 3.350 120
O le j rafinow any 670 2.150 119
Margaryna . . . 480 1.640 113
Mydło do prania 3.800 4.000 119

D zięki korzystnym  m arunkom  atm osferycz­
nym  m okresie megetacji oraz racjonalne j 
upram ie tegoroczne zb io ry  rzepaku ozimego 
w ypad ły  bardzo pom yśln ie. W  zmiązku z tym 
przem iduje się, że dostamy rzepaku ozimego 
i jarego myniosą ok. 60 tys. ton, a mięć dma 
razy m ięcej niż m ub. roku.

Zarządzeniem m in is tra  przem ysłu rolnego 
i spożymczego zostało utmorzone przedsięb io r- 
stmo państmome pod nazmą Centrala Zbytu 
Przemysłu Tłuszczomego. Pomstało ono z po ­
łączenia placómek zbytu Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Tłuszczomego i B iura Sprzedaży 
Produktóm  Tłuszczom ych C entra li Handlom ej 
Przem ysłu Chemicznego.

Przedm iotem dzia ła lności pomstałej Centrali 
jes t n ie ty lko  zbyt myrobóm CZPTł., ale róm- 
nież spramy zmiązane z obrotem  myrobóm 
tłuszczomych produkom anych przez prymatne 
przedsiębiorstm a i zakłady.
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Nadzór nad przedsiębiorstwem  sprawuje 
m in is te r przem ysłu ro lnego i spożywczego 
w porozum ien iu  z m in is trem  handlu w e­
wnętrznego.

17. Przem ysły pozostałe i  w yd zie lo n e .
M in isterstw o Przemysłu Rolnego i Spożywcze­
go nadzoruje w iększość przem ysłów  ro lno- 
spożywczych. Produkcja przedsięb iorstw  i  za­
kładów  podleg łych M in is terstw u Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego stanow i obecnie około 20% 
w artości p ro d u kc ji przem ysłu państwowego 
w  tym  zakresie. Ilość zakładów w  całym  pań­
stw ow ym  przem yśle spożywczym w ynosi 316.

W zrost masy tow arow ej w ytw orzone j w  prze­
m yśle spożywczym  pozwala na odpow iednie 
zwiększenie konsum cji produkow anych a rtyku ­
łów , k tó rych  jednostkowe spożycie w  1949 r. 
p rzekroczyło  poziom  przedw ojenny we wszyst­
k ich  podstawowych dziedzinach.

Poniższe zestawienie ilu s tru je  w zrost kon­
sum cji a rtyku łów  spożywczych na głowę lu d ­
ności w  kg w  porów nan iu  do stanu z 1938 r.

A rtyku ł 1938 1947 1949

Cukier . . . 12,40 12,70 20,0
M ydło . . . 1,45 0,80 2,0
C uk ie rk i . . 0,54 0,61 1,3
Piiuo . . . . 4,30 6,50 8,4
W ino  . . . 0,08 0,28 0,6
Tytoń . . . 0,56 0,41 0,8

a) Z jednoczen ie  Przem ysłu C ukiern iczego
w yprodukow a ło  w  m iesiącu sprawozdaw­
czym 1.556 ton cukierków , w ykonu jąc plan 
w  112%, w  zakresie zaś p ro d u kc ji czekolady 
i p rzerobu kakao plan został równocześnie 
przekroczony o 50%, przy czym w ytw orzono 
191 tonę gotowych w yrobów . Pewne zm nie j­
szenie ilośc iow e rozm iarów  p rodukc ji w  lip - 
cu, w  stosunku do m iesięcy ubiegłych, 
tłum aczy się tym , że m iesiące le tn ie  są 
okresem najniższej konsum cji w yrobów  
przem ysłu cukierniczego.

Zakłady w ytw órcze podległe Z jednoczeniu 
Przem ysłu Cukierniczego w ykona ły już  do 
10 lipca br. trzy le tn i p lan p rodukc ji. C uk ie r­
ków  i ga lanterii cukiern iczej w yp roduko ­
wano 28.940,7 tony w artości 110.661 tys. zł 
w edług cen z 1937 r., czekolady i kakao — 
4.946,8 ton w artości 24.730 tys. zł w edług 
cen podstawowych z 1937 r. (przekraczając 
w  tej pozyc ji trzy le tn i p lan o 14%).

b) Z jednoczen ie  Przem ysłu  Surogatóin Ka­
w o w ych  i N am iastek Spożyw czych w y ­
produkow ało  w  lipcu  br. 2.167 ton, prze-

kraczając plan o 12%. Obecnie około 85% 
produkc ji kawy i nam iastek spożywczych 
koncentruje się w  przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Przemysł ten opiera swoje zao­
patrzenie na kontraktow anych dostawach 
cykorii, same zaś plantacje skoncentrowane 
są w  re jonach przyfabrycznych na Kuja­
wach, oraz w  Lubelskim , K rakow skim  i W ro - 
cławskiem.

Przemysł surogatów kaw ow ych przepro­
wadza obecnie zmianę asortym entu p ro ­
dukc ji kawy; w kró tce ukażą się nowe ga­
tunk i niearom atyzowanej kawy, k tó rych  ja ­
kość będzie znacznie wyższa niż przed 
wojną.

c) P rzem ysł ty to n io w y  w yprodukow a ł w  m ie ­
siącu sprawozdawczym ogółem 1.832 m il. 
sztuk papierosów, czy li 188 m il. w ięcej niż 
w  czerwcu, w ykonu jąc plan na tym  odcinku 
p rodukc ji w  105%. Produkcja ty ton iu  w y ­
niosła 123.639 kg.

d) P rzem ysł spirytusow y w yprodukow a ł w l ip ­
cu 462 tys. 1 sp iry tusu rektyfikow anego do 
celów przem ysłowych. Stanowi to w ysokie 
przekroczenie planu (o 84,8%), które um oż li­
w iło  wcześniejsze n iż przew idyw ano w yko ­
nanie rem ontów  w  zakładach przetwórczych. 
Poza tym  przem ysł sp iry tusow y w yp ro d u ­
kow a ł 363 tys. 1 sp iry tusu  surowego i 342 
tys. 1 odwodnionego. W obec zmniejszonego, 
w  zw iązku z pom yślnym i w yn ikam i akcji 
zwalczania a lkoho lizm u, zapotrzebowania 
rynku  na wódkę, p lan w  tym  dziale w yko ­
nano ty lko  w  87%, produku jąc 2.249 tys. 1 
w ódek czystych i 59 tys. 1 gatunkowych.

18. B udow nictw o (m ieszkaniow e). W  p la ­
nie inw estycyjnym  na rok  1949 Zakład O sied li 
Robotniczych jest jedynym  inwestorem  pub licz­
nym  dla budow nictw a m ieszkaniowego, co 
um ożliw ia  lepsze skoordynowanie w  czasie 
budow nictw a osiedlowego z przem ysłow ym  
w  skali ogó lnokra jow ej oraz ściślejsze pow ią ­
zanie go z przew idyw aną w ie lkością  i lo k a li­
zacją inw estyc ji przem ysłowych.

W  br. ZOR buduje w  całym  kra ju  75 osied li 
robotniczych. Najw iększe nasilenie budow nictw a 
osiedlowego ma m iejsce w  W arszaw ie, a na­
stępnie w  okręgach w ęg low ych na Śląsku; 
m. inn. budowane są takie osiedla robotnicze 
w  Łodzi, Poznaniu, K rakow ie, W roc ław iu , oraz 
rozpoczęto budowę w ie lk iego  osiedla Nowa 
Huta.
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W y n ik i osiągnięte przez ZOR w  I półroczu 
1949 r., zarótnno m zakresie prac p ro jek tow ych  
i dokum entacji technicznej budow nictw a ob ję­
tego planem  in inestycyjnym  na r. 1949 jak 
i pod inzględem intensym nie realizomanych 
robót, pozmalają przypuszczać, że ZOR w yko- 
rzysta uj pe łn i kredyty  przem idziane na bu ­
dow nictw o m ieszkanioine, mynoszące łącznie 
z kredytam i dodatkow ym i 27.337 m il. zł.

Należy nadm ienić, że w  roku  bieżącym ZOR 
w ykorzys ta ł w  term in ie  dodatkowym , tj. do 
31 maja 1949 r., k redyty  z planu inw estycy j­
nego za 1948 r. w  kwocie 5.131 m il. z ł (99% 
kredytów  przyznanych), co stanow i jednocześ­
nie 26,3% ogólnej sumy rozdysponowanej przez 
M in isterstw o O dbudow y w  1948 r. na budow ­
n ictw o m ieszkaniowe.

C yfry  odnoszące się do planowanego w yko ­
nania rzeczowego planu inwestycyjnego na 
1949 r. w  zakresie budow nictw a m ieszkanio­
wego p rzew idu ją  budowę względnie odbudowę 
ok. 1.960 budynków  o łącznej kubaturze ok. 
6.290 tys. m 3 i ogólnej ilo śc i izb ok. 63 tys. 
Z liczby tej ok. 38 tys. izb ma być oddanych 
do użytku w  bieżącym r., resztę zaś p ro jek ­
tu je się wykonać w  stanie surowym . Z w y ­
m ienionej liczby  63 tys. izb ok. 20 tys. izb 
stanow i budow nictw o nadzorowane, pozostałe 
zaś prow adzi ZOR we w łasnej adm in istracji.

W  br. inw estycje  m ieszkaniowe w ykazują 
szczególny w zrost w  odniesieniu do potrzeb 
pracow ników  przem ysłu węglowego, hutniczego 
i  metalowego; łącznie budow n ic tw o m ieszka­
n iow e dla kadr robotn iczych w yniesie  67% 
ogó łu  budow n ictw a m ieszkaniowego, t. zn. ok. 
42.200 izb, z czego w  br. zostanie ukończonych 
ok. 25.400 izb.

K redyty przyznane na budow n ic tw o  m iesz­
kaniowe w  W arszaw ie wynoszą 8.119 m il. zł. 
Budow nictw o m ieszkaniowe w  sto licy obejm ie 
222 budynki o ogólnej kubaturze 1.594.000 
m 3, co stanowi ok. 14.000 izb z czego ok. 8.100 
p ro jektu je  się oddać do użytku w  1949 r.

Z prac przygotowawczych do przyszłych in ­
w estyc ji należy w ym ien ić  podjęte na dużą 
skalę prace przy oczyszczaniu terenu.

Nad stroną architektoniczną, urbanistyczną 
i użytkową budow nictw a m ieszkaniowego pra­
cują wyspecjalizowane w  budow n ictw ie  osie­
d low ym  pracownie Centralnego B iura Projek­
tów  i S tud iów  Budownictwa Osiedlowego ZOR, 
zatrudniające w  ch w ili obecnej ok. 400 inżyn ie ­
rów  i techników . Tak np. sekcja architektoniczna 
w  dziale stud iów  ZOR opracowała p ro jekty  27

typów  dom ów m ieszkalnych, stosowane już 
w  budow n ic tw ie  m ieszkaniowym  całego kra ju. 
W śród  wspom nianych p ro jektów  spotykamy 
typy budynków : klatkowce, galeriowce, w ie ­
żowce itd.; różnorodność p ro jek tów  pozwala 
osiągnąć urozm aicenie charakteru zabudowy 
i najlepsze rozw iązania urbanistyczne. Pow ierz­
chnia użytkowa m ieszkania jest stosunkowo 
szczupła, ale uzupełn ia ją ją  urządzenia socjalne 
jak  sto łów ki, p ra ln ie , ż łobki, domy ku ltu ry , 
boiska, am bulatoria itp.

Sekcja konstrukc ji w  dziale s tud iów  ZORu, 
współpracując z Instytu tem  Badań Budownictwa, 
prow adzi prace nad technologią gruzu i jego 
pochodnych oraz produkcją  i zastosowaniem 
pre fabrykatów  gruzo i żw iro-betonow ych, jako 
gotowych elementów budow lanych w  postaci 
części dachowych, ścian dzia łowych, klatek 
schodowych itp. D la skontro low an ia  m oż li­
w ości konstrukcy jnych  i ekonom icznych w  tym 
zakresie, ZOR wraz z Instytutem  Badań Budo­
wnictwa, prow adzi doświadczalną budowę spec­
ja lnego dom u w osiedlu »Młynów«.

Fundusz G ospodarki M ieszkan iow ej. Rok 
1949 jest p ierw szym  rok iem  pow ojennym  w k tó ­
rym  przystąp iliśm y do kap ita lnych rem ontów  
dom ów m ieszkalnych w  sposób planowy i 
w  ska li ogó lnokra jow ej ze środków  akum ulo- 
wanych przez Fundusz G ospodarki M ieszka­
niowej.

Fundusz G ospodarki M ieszkaniowej został 
pow ołany do życia dekretem  z dnia 28 lipca 
1948 r., zaś statut organizacyjny FGM zatw ier­
dzony został w  drodze uchw ały Rady M in is t­
rów  w  maju br. Na skutek reorganizacji w ładz 
centra lnych budownictwa, sprawy FGM, za­
strzeżone dotychczas w łaściw ości M in isterstwa 
O dbudow y, przeszły do kom petencji M in is te r­
stwa A dm in is trac ji Publicznej z tym, że M in i­
sterstwo Budownictwa będzie z n im  w spó łdzia ­
ła ło  w  zakresie nadzoru nad akcją rem ontów 
kapita lnych.

Zasoby Funduszu G ospodarki M ieszkaniowej 
grom adzi się w  części z podwyższonych czyn­
szów lo ka li m ieszkalnych, płaconych przez 
siln ie jsze ekonom icznie grupy najemców oraz 
ze specjalnych obciążeń dopłatam i na FGM 
lo ka li użytkowych. Działalność FGM pomyślana 
jest jako trw a ły  system gromadzenia i roz­
dzia łu  środków  pieniężnych przeznaczonych 
nu stałą konserwację dom ów m ieszkalnych sta­
now iących poważną część m ajątku narodow e­
go celem zahamowania mogących ewentualnie 
grozić procesów dekapita lizacji. Instytucją  banko-
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mą gromadzącą i rozpromadzającą środk i p ien ię­
żne FGM jest Bank Inw estycyjny (Bank Gospodar- 
stma Krajowego). 1/3 w p ła t na FGM tw orzy 
fundusz ogó lnokra jow y dysponowany cen tra l­
nie, natom iast 2/3 w p ła t pozostaje do w yłącz­
nej dyspozycji w ładz loka lnych  na szczeblu 
pow ia tu  lub  m iasta wydzielonego, jako fundusz 
loka lny. Kom ite ty Funduszów Loka lnych są 
organam i społecznym i, k tóre  przy rozdzia le 
bezzwrotnych dotacji na rem onty dom ów m ie ­
szkalnych k ie ru ją  się przede w szystk im  stanem 
uszkodzeń domu, a następnie składem socja l­
nym  mieszkańców (k ry te rium  w łasności dom u 
nie jest tu okolicznością istotną). P re lim inow a­
ny udzia ł w  kosztach rem ontu z funduszów 
FGM nie może przekraczać 20% w artości tech­
nicznej budynku, ani też nie może być niższy 
od 1%.

W  br. na rem ont kap ita lny dom ów m ieszkal­
nych przeznaczone są następujące sumy: 3 m lrd . 
zł z centralnego FGM, 3 m lrd . zł z funduszów 
loka lnych  FGM oraz 2 m lrd . z ł z Samorządowego 
Funduszu W yrównawczego. Ta ostatnia suma 
jest dotacją przyznaną przez Radę Państwa 
w  dn iu  22 czerwca br. na poprawę w arunków  
m ieszkaniowych w  dzie ln icach robotn iczych 
i ma być w ykorzystana przede w szystkim  na 
rem ont domów.

Środki funduszu centralnego FGM są roz­
dzielane stosownie do natężenia loka lnych  po­
trzeb rem ontowych, a w ięc g łów nie  na okręgi: 
m. W arszawy, m. Łodzi, okręg przem ysłow y 
Śląska, okręg p rzem ysłow o-portow y Gdańska 
i m. W roc ław ia .

19. R o ln ictw o. Ogólna pow ierzchnia zasie­
w ów  w  roku  gospodarczym 1948/49 w yn ios ła  
14.800 tys. ha, z czego na zasiewy jesienne 
1948 r. przypad ło  5.950 tys. ha, a na zasiewy 
wiosenne w  br. — 8.850 tys. ha.

Tym czasowy szacunek tegorocznych zb io rów  
głów nych gatunków zbóż przedstaw ia się na­
stępująco:

pszenica — 1.760 tys. ton
żyto — 5.900 „  „
jęczm ień — 1.190 „  „
omies — 2.100 „  ,,
rzepaki — 330 „  „

W ed ług  dotychczasowej oceny urodzaj zbóż, 
a w  szczególności upraw  ozim ych, w  całej 
Polsce jest dobry.

Plony zbóż ozim ych osiągnęły w  br. wyższy 
na ogół poziom  niż w  roku  ubiegłym . Jedynie 
w  górskich terenach wojew ództw a krakow skie­

go i rzeszowskiego nieznaczne przerzedzenie 
żyta spowodowane zostało przem arznięciem  
w  okresie przedw iośnia, czego nie mogła cał­
kow ic ie  napraw ić sprzyjająca pogoda w  okre­
sie wiosennym.

Żn iw a rozpoczęto na ogół później, n iż po ­
czątkowo przew idyw ano. W p łyn ę ły  na to 
ch łody, jak ie  zaznaczyły się w  czasie od d ru ­
giej dekady czerwca do p ierw szych dn i lipca, 
a następnie deszcze. O późnienie to, je ś li cho­
dzi o wykształcenie ziarna m ia ło  raczej w p ływ  
dodatni, natom iast w zrós ł procent w ilgotności.

Poza zmienną pogodą innych trudności 
w  przebiegu żn iw  nie zanotowano. W  okresie 
do dn. 10 s ierpn ia zebrano ca łkow ic ie  żyto, 
jęczm ień i rzepak ozim y oraz w  92% pszenicę 
ozimą. Uprawy ja re  znajdowały się częściowo 
w  stanie dojrzewania.

Należy zaznaczyć, że w  tegorocznej akcji 
żn iwnej ro ln ic tw o  by ło  lep ie j wyposażone pod 
względem  organizacyjnym  i zaopatrzenia tech­
nicznego n iż  w  ub. r.; w  gospodarstwach pań­
stw ow ych zwiększona została znacznie ilość s ił 
pociągowych i maszyn żniwnych. Na terenie 
całego k ra ju  pracowało około 40 tys. żn iw ia rek 
i snopowiązałek, co w  znacznym stopniu u ła ­
tw iło  i przyspieszyło sprzęt zbóż. Gospodar­
stwa mało- i  ś redn ioro lne oraz gospodarstwa 
nieposiadające sprzężaju korzysta ły  z wydatnej 
pomocy sąsiedzkiej, jaką organizowały pow ia ­
towe i gm inne kom isje  żniwne.

Sprzęt siana i koniczyny przedstaw iał się na 
ogół pom yślnie. W ydajność pierwszego pokosu 
łąk w  br. by ła  co na jm nie j średnia, wydajność 
zaś koniczyny wyższa od przeciętnej zb iorów  
w roku  ubiegłym . Z b ió r siana w  poszczegól­
nych województwach, według dotychczasowej 
oceny, wahał się od 17 do 23 q, zb ió r ko n i­
czyny od 22—33 q z 1 ha. Dobre zb iory paszy 
mają zasadnicze znaczenie dla ro ln ic tw a, je ś li 
chodzi o stworzenie niezbędnej bazy pasz ob­
ję tościow ych na zimę d la  wzrastającego pog ło ­
w ia  zw ierząt gospodarskich.

Stosownie do zaleceń M in isterstw a Rolnictwa, 
ro ln icy  w  br. w  w iększych rozm iarach, niż 
w  latach ubiegłych, w p ro w a d z ili na swoich 
gruntach siewy poplonów . Bezpośrednio po 
sprzęcie zbóż dokonywane są podo ryw k i i siew 
poplonów . W p łyn ie  to dodatnio na przyszło­
roczne zb iory i zwiększa ilość paszy.

Równolegle do akcji żn iwnej na terenie ca­
łego k ra ju  czynione by ły  przygotowania do 
om ło tów  m. inn. ośrodk i maszynowe zostały 
zaopatrzone w  niezbędne ilośc i sprzętu i pa li-
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ira , uj zw iązku z czym om ło ty tegoroczne bę­
dą przeprowadzone o m iele spraw nie j niż w  la ­
tach ubiegłych. Na podkreślen ie zasługuje ra ­
cjonalny rozdzia ł terenowy maszyn ro ln iczych. 
Zbędne m łocarnie z terenu Z iem  Odzyska­
nych zostały przew iezione do w o jew ództw  cen­
tra lnych, gdzie po w yrem ontow an iu  w  ośrod­
kach maszynowych zostaną udostępnione mało- 
i średn io ro lnym  chłopom.

Próbne om łoty wykazały zadowalającą w yda j­
ność z ha, zwłaszcza żyta.

Szacunek zb io rów  w  Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych w  ska li k ra jow e j p rzew i­
duje następujące w yn ik i: dla pszenicy 18,5 q/ha, 
żyta—15 q/ha, jęczm ienia — 17 — 20q/ha, w  W ie l- 
kopolsce 17 — 18 q/ha pszenicy, żyta — ponad 
15 q/ha, jęczm ienia — 20 q/ha.

W obec pow iększenia pow ierzchn i upraw  
zbóż, przew idywane globalne zb io ry  w  PGR. 
(Państwowych Gospodarstwach Rolnych) będą 
większe o 15% niż w  ub. r. Do tak znacznego 
w zrostu  w yda jności przyczyniła  się stała in ten­
syfikacja i mechanizacja p rodukc ji ro lne j w PGR 
zwiększone użycie nawozów sztucznych, w yso ­
ką jakość nasion oraz masowo rozw in ię te  
w spó łzaw odnictw o załóg robo tn ików  ro lnych. 
W  coraz w iększym  stopniu PGR stosują osz­
czędność w  używ aniu  maszyn i m ateria łów  
siewnych. W szędzie rów nież dokonywane są 
po zbiorach zbóż ozim ych podo ryw k i i siew 
ro ś lin  pastewnych jak: łub in , wyka, tatarka, lu ­
cerna i inne.

W ed ług  sprawozdań terenowych rozpoczęto 
w okresie sprawozdawczym dostawy do punk­
tów  skupu, p ierw szych tegorocznych p a rtii zbóż 
(w ojew ództw a centralne i po łudn iow e). W  k ra ­
ju  czynnych jest ponad 2.800 spółdzielczych 
(w roku  ub. by ło  583) punktów  skupu i maga­
zynowania zboża o pojem ności z górą 600 tys. t. 
W yposażono je  w  odpow iedn ie  urządzenia tech­
niczne i maszyny, m. inn. zakupione w  Cze­
chosłowacji 1000 wag przydzie lane są w  m ia­
rę nadchodzenia poszczególnym punktom. Na­
leży podkreślić, że tegoroczna akcja skupu za­
pewniony ma pom yślny przebieg i różn i się 
zasadniczo od akcji zeszłorocznej. W  ub. roku 
spó łdzie ln ie  gm inne k u p iły  ok. 70% zboża do­
stawionego przez chłopów, a pozostałe 30% prze­
szło przez aparat PCH i kupców  prywatnych. 
W  br. cały skup zboża dokonany zostanie 
przez spó łdzie ln ie  gminne, co p rzyczyn i się do 
uspołecznienia tej gałęzi handlu. Ponadto 
przez odpow iedn ią  lokalizację i rozszerzenie 
sieci, punkty skupu znalazły się b liże j ro ln ika —

producenta, co w  dużym stopniu u ła tw ia  do­
stawę zboża.

Drugą charakterystyczną cechą kam panii te­
gorocznej jest walka o jakość skupywanego 
zboża w  oparciu  o uchwałę K om ite tu Ekono­
micznego Rady M in is trów , ustalającą standardy 
zbożowe i jednocześnie stabilizu jącą ceny zbo­
ża na poziom ie cen zeszłorocznych (m im o, iż 
ceny na św iatow ych rynkach zbożowych mają 
tendencję zniżkową).

N orm y ustalają dopuszczalny stopień w ilg o t­
ności (17%) oraz dozwolony stopień zanieczy­
szczenia zboża. Aby u ła tw ić  ro ln iko m  zadanie 
doprowadzenia jakości zboża do wymaganych 
w arunków , spółdzielczość zw iększyła ilość 
ośrodków  maszynowych zaopatrzonych w  od­
pow iedn ie  maszyny i urządzenia (czyszczalnie, 
w ia ln ie , m łynk i, try je ry ).

W  zw iązku z nadchodzącym sezonem jes ien­
nym  na zlecenie M in isterstw a R oln ictw a i R.R. 
w  czasie od 1 czerwca do 15 październ ika spó ł­
dzie ln ie  ro ln icze rozprowadzą ponad 520 tys. t 
różnych nawozów sztucznych (tj. o 60 tys. t 
w ięcej, n iż w  ub. r.) oraz 60 tys. t wapna na­
wozowego. Nawozy fosforow e oraz wapno na­
wozowe p rodukc ji k ra jow e j rozpoczęto rozp ro ­
wadzać już  w  m aju br.

Z w ym ien ione j ilośc i nawozów sztucznych 
dla gospodarstw m ałych i średnich przeznaczo­
no 342,9 tys. t, k tóre  rozdzie lone zostały na 
w ojew ództw a przez m iędzym in isteria lną kom i­
sję koordynacyjną; kom isja ta przy rozdzia le 
nawozów k ierow ała  się w arunkam i gospodar­
czym i, stopniem  rozdrobn ien ia  gospodarstw 
oraz w arunkam i g lebow o-klim atycznym i. Pozo­
stała ilość — 178 tys. t nawozów przeznaczona 
jest d la  gospodarstw państwowych, zakładów 
doświadczalnych, szkół ro ln iczych  itp.

W  zaopatryw aniu w  nawozy sztuczne p ie rw ­
szeństwo mają ro ln icy , k tó rzy zaw arli kontrakty 
na um ow y plantacyjne oraz gospodarstwa 
zbiorow e.

G rom adzkie grupy p lanta to rów  i hodowców, 
jak ie  znajdują się w pe łn i organizacji, osiągnęły 
już liczbę 28 tys. i zrzeszają 570 tys. chłopów . 
Plan p rzew idu je  zorganizowanie do końca br. 
60 tys. takich grup.

Celem zaopatrzenia ro ln ikó w  w  doborow y 
m ateria ł siewny na sezon jesienny, M in isterstw o 
R oln ictwa przeznaczyło 35 tys. t kw a lifiko w a ­
nych nasion, tj. o 6 tys. t w ięcej, niż w sezo­
nie jesiennym  1948 r.

Cały m ateria ł siewny dostarczą chłopom  
gm inne spó łdz ie ln ie  w  specjalnych workach



470 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr 9

zaopatrzonych in św iadectwa kw a lifikacy jne  
wydane przez stacje oceny nasion.

Państwo przystąp iło  rów nież do rozdzia łu  
kredytów  na orkę i ziarno siewne. W ysokość 
kredytów  przyznanych na ten cel dla gospo­
darstw  indyw idua lnych, rozprowadzanych za po­
średnictwem  Banku Rolnego, wynosi 1.260 m il. zł.

Sytuacja ekonomiczna ro ln ic tw a , wobec po­
m yślnych zb io rów  w  latach 1948—49 uległa 
zdecydowanej popraw ie, czego wyrazem  jest 
m. inn. w zrost zdolności p łatniczej. Realizacja 
podatku gruntowego na terenie k ra ju  przedsta­
w ia  się pom yślnie. Stan w p ła t z tego ty tu łu  
wynosi obecnie 63% całorocznego w ym ia ru  go­
tówkowego. W  poszczególnych województwach 
szereg pow iatów  i gm in w yw iązało się ca łkow i­
cie z należności podatkowych.

20. L e ś n ic tw o . Przebieg prac zalesieniowych 
w  r. 1948/49 na terenie lasów państwowych 
przedstaw ia się następująco:

obszar wykonanie planu 
zalesienie bieżące . . . 95.955 ha 136,4$

„  inwestyc. . . . 61.771 „  118,8$

Plan trzy le tn i w  dziale zalesień wykonany 
został w  114,3% zaś roczny plan zalesień 
w  128,9% Na szczególne podkreślen ie zasługuje 
fakt zalesienia dodatkowej pow ierzchn i 35,4 
tys. ha ponad plan, zaoszczędzono przy tym  
sumę ok. 700 m il. zł.

Równolegle z pracam i za lesien iowym i postępo­
wała akcja zb io ru  szyszek oraz przygotowanie 
m ateria łu  nasiennego, jak  rów nież zakładanie 
nowych i zwiększanie pow ierzchn i is tn ie jących 
szkółek produku jących m ateria ł zalesieniowy. 
W  r. 1948/49 uzyskano 91,6 ton nasion drzew 
ig lastych i 2.129,2 tony nasion drzew  liściastych.

W  celu term inowego pozyskania nasion so­
sny i św ierka z posiadanych zapasów szyszek 
uruchom iono obok is tn ie jących wyłuszczarni — 
nowe. Obecnie Lasy Państwowe dysponują 
3 w yłuszczarn iam i p rzem ysłow ym i oraz 205 go­
spodarczym i prow adzonym i przez poszczegól­
ne nadleśnictwa. Część m ałow ydajnych i p ry ­
m ityw nych wyłuszczarn i uległa likw id a c ji, a na 
ich m iejsce powstają w  specjalnie dogodnych 
punktach wyłuszczarnie re jonow e o nowocze­
snym  urządzeniu i o m iesięcznej zdolności 
przetwórczej 300 h l szyszek. Łączna zdolność 
p rodukcyjna czynnych wyłuszczarn i w  ciągu m ie­
siąca w ynosi 25,5 tony nasion.

Dotychczasowa produkcja  sadzonek w  szkół­
kach była  nastawiona g łów nie na gatunki ig la ­

ste (zwłaszcza sosna). Ostatnio, wobec zm iany 
systemu zagospodarowania lasów i poważnego 
braku liściastego m ateria łu  sadzonkowego, za­
początkowano w  dużych rozm iarach hodow lę 
sadzonek drzew liśc iastych (grab, lipa, klon, 
wiąz). Ponadto zaczęto zakładać szkó łk i brzo- 
zowe, bukow e i topolowe.

W  zakresie p ro d u kc ji drewna przem ysłowego 
zakłady drzewne podleg łe M in is te rstw u Leśni­
ctwa do 15 czerwca br. w  420 tartakach prze­
ta rły  9.870 tys. m 8 surowca, wykonując plan 
w  104% już na trzy m iesiące przed up ływ em  
roku  gospodarczego.

21. Rybołów stw o. Lip iec, jako sezon m ar­
tw y w  rybo łów stw ie  m orskim , b y ł d la po łow ów  
niepom yślny. Połowy bałtyckie p rzyn ios ły  
1.981 t ryby. Dorsz znajdował się w  rozprosze­
niu, a ponadto n iesprzyjająca pogoda — sztor­
m y — u trudn ia ły  po łow y, zmniejszając w yda t­
nie ogólne rezu lta ty po łow ów  dorsza o około 
30—50% w porów nan iu  do ub. miesiąca. Szproty, 
po ca łkow itym  n iem al zaniku, ukazały się po ­
nownie na naszych łow iskach i pierwsze w y n i­
k i po łow ów  można określić  jako pomyślne, 
przy czym główne łow iska  znajdow ały się w  re ­
jon ie  ko łobrzesko-darłow skim . Charakterycz- 
ny dla ostatnich po łow ów  tej ryby  jest duży 
procent m ałych rybek, które przeznaczone są 
do fab ryk i mączki rybnej. Połowy płastug i w ę­
gorzy by ły  na ogół słabe. Pomimo zmniejsze­
nia po łow ów  rynek k ra jow y jest ca łkow icie  
zaopatrzony w  rybę. N iedobó r ryb  świeżych 
pokryw any jest z zapasów przechowywanych 
w  ch łodn i jeszcze z sezonu wiosennego, a po­
nadto zapotrzebowanie rynku  w  okresie le tn im  
jest mniejsze.

Sezon po łow ów  dalekom orskich został w  br. 
rozpoczęty znacznie wcześniej n iż w  ub. r. po­
nieważ zorganizowano znacznie spraw nie j tego­
roczne rem onty dzięki w spó łpracy ze Stocznią 
Gdyńską.

W  sezonie ś ledziow ym  przew idu je  się po łów  
ponad 7 tys. t ryb.

Pierwsze w y n ik i po łow ów  dalekom orskich, 
na jak ie  w yruszy ło  k ilka  statków »Dalmoru« są 
bardzo dobre. Rybę po ław ia się na Fladen- 
ground. W  lip cu  po łow y pozabałtyckie osiąg­
nęły 950 t ryb.

W  Ustce Centrala Rybna uruchom iła  fabrykę 
sztucznego lodu  o zdolności p rodukcyjne j 3 tys. 
kg lodu  na dobę. Produkcja ta w  znacznym 
stopniu zaspokoi bieżące potrzeby przem ysłu 
rybnego w  tym  re jonie.
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22. Spraw y m orskie. O broty miesiąca spra­
wozdawczego w yraża ły się liczbą 1.376 tys. t, 
z czego na poszczególne porty  przypadało:

1 9  4 9

czeruiiec lip ie c
Gdańsk-Gdynia . . . .  997,8 tys. t 1.055 tys. t

Szczecin-Sminoujście . . 314,4 „  „  301 „  ,’

Małe p o r t y .................................19,0 „  „  20 „

W zrost obrotom  zespołu portomego Gdańsk- 
G dynia nastąp ił dz ięk i znacznemu zm iększeniu 
eksportu. Zaznaczył się on przede mszystkim  
na odcinku cementu, którego rnyrnóz m czerw- 
cu lic z y ł 6.000 t, a m lip cu  rnzrósł do 50.693 t.

G łóm nym i pozycjam i eksportu b y ł nadal wę- 
g ie l i koks. W  lipcu  notomano rómnież zwię- 
kszony eksport materia łom  pędnych i smarom 
oraz zboża.

Im port lipcom y mykazymał zmyżkę m sto­
sunku do czermca, m czym głóm ny udzia ł 
przypadał na rudę.

Tranzytem  przez Szczecin z zagranicy odpra- 
m iono do Czechosłomacji 8.707,6 t tomaróm, 
a z Czechosłomacji 500 t do F in land ii.

Na terenie przydzie lone j Czechosłomacji czę­
ści nabrzeża m porcie  szczecińskim przy Kanale 
D ębick im  od k ilk u  m iesięcy trm ają robo ty  bu ­
dowlane. W ykonano już 300 m bież. ścianki 
utrmalającej brzegi basenu. Po m ykonaniu tych 
prac rozpocznie się budoma magazynu, k tó ry  
będzie m ia ł 100 m długości i 20 m szerokości. 
W  międzyczasie przepromadzona będzie budo­
ma sieci ko le j ornej.

Ukończenie budorny nabrzeża, magazynóm, 
sieci kole jom ej i budynkom  adm in istracyjnych 
przem iduje się na 1 maja 1950 r „  a ustamienie 
dźmigóm do 1 mrześnia tak, że m końcu 1950 r. 
nabrzeże calkom icie uzbro jone będzie oddane 
do użytku Czechosłomacji.

Z innych inm estycji należy m ym ienić wykoń- 
czenie magazynu drobnicomego na nabrzeżu 
Odra, k tó ry  p rzy jm u je  już drobnicę przeładun- 
komą ze Śląska oraz cement eksportomy.

Na terenie m ałych portom  trm ają prace zm ie­
rzające do dalszego uspramnienia i rozszerze­
nia zdolności przeładunkom ych. Na czoło my- 
sumają się robo ty  remontome przy m olo k o ło ­
brzeskim . Roboty podmodne mykonano już 
m 60%. Na terenie portu  Darłom o z m ożniej­
szych prac m ykonuje się rem ont magazynóm 
(przepromadzony m 50%) i um ocnienia brzegom 
rzeki W ieprz.

W  Ustce buduje się m basenie zim om ym  
nome nabrzeże długości 150 m. W  toku jest

naprama głom icy mschodniego mola. Rozpo­
częto rómnież rem ont zachodniego fa lochronu. 
N iezależnie od prac rem ontom ych i budom la- 
nych na terenie m ałych portom  kontynuu je  się 
robo ty  pogłębiarskie.

W  dziedzin ie spram organizacyjnych doty­
czących żeglugi przybrzeżnej zarządzeniem m i­
n istra  żeglugi z dnia 6 maja br. nadano sta­
tu ty przedsiębiorstmom  państmomym p. n. «Że­
gluga Przybrzeżna m Gdańsku« »Żegluga Przy­
brzeżna m Szczecinie«, »Mors« — Morska O b­
sługa Radioma Statkóm.

23. H andel państw ow y. a) Powszechne  
D om y T o w aro w e  m lipcu  osiągnęły 3.447 
m il. z ł obrotu, co m stosunku do obro tów  m ie ­
siąca poprzedniego stanow iło w zrost o 8,6%.

O broty PDT w edług podzia łu  na branże i lu ­
s tru je  tabela 16.

Tabela 16

O broty P.B.T. w edług  grup tow arow ych
(w m il. zl)

Nazina grupy 
toiuaromej

1 9 4 9 r.
czerw iec lip iec

osiągnięty
obrót

% wykona­
nia planu

osiągnięty
obrót

% wykona­
nia planu

Spożymcza. . . 457 115 485 124
Tkaniny . . . . 1.226 94 1.323 105
Konfekcja . . . 656 108 703 117
Metale . . . . 129 144 148 154
P ap ie r................. 44 120 53 148
Szkło i ceram. . 41 123 46 143
Chemiczna. . . 138 114 149 121
M e b le ................. 18 73 13 158
S k ó ra ................. 419 92 442 102
Toutary miesz. . 45 108 85 156

Ogółem . . 3.173 102 3.447 114

Stałe przekraczanie p lanów  m iesięcznych no­
tu ją  stołeczne Dom y Towarowe, k tóre  tak du­
że obro ty  zawdzięczają m. in. znacznemu roz­
szerzeniu asortym entu i ilośc i tow arów , jak 
rów nież uspraw n ien iu  pracy poszczególnych 
dzia łów . Zaplanowany na lip ie c  ob ró t warszaw­
skich Dom ów Tow arow ych  na 247,5 m il. z ł zo­
stał przekroczony o 33,6%. Najw iększy obró t 
(174,5 m il.) i najwyższe przekroczenie planu 
(46,7%) osiągnął Dom  przy u l. Z ło te j.

W  związku ze wzm ożonym  popytem  na kon­
fekcję, przy poszczególnych Domach T ow aro ­
w ych  urucham iane będą stopniowo pracownie 
kraw ieckie  dla dokonywania poprawek na m ie j­
scu. Pracownie takie istn ie ją  już w  n iektó rych  
domach, np. we W roc ław iu  i Łodzi, Dąży się
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ró im iież do zwiększenia przez przem ysł pań­
stw ow y dostaw n iektó rych  rodza jów  konfekcji, 
a przede wszystkim  kon fekc ji dziecięcej, kurtek 
i płaszczy gabardinowych.

W  zw iązku z ostatnio zaw artym i przez PDT 
kontraktam i na tow ary im portow ane z radziec­
k ie j strefy okupacyjne j N iem iec, na ogólną w a r­
tość k ilk u  m ilionów  dolarów , odpow iedn io  w zro ­
śnie asortym ent poszukiwanych tow arów . Będą 
to aparaty i m ateria ły fotograficzne, maszyny 
do pisania, o łó w k i różnych gatunków, wieczne 
pióra, instrum enty muzyczne (akordeony, skrzyp­
ce, h a rm on ijk i ustne itp.). Zakupiono też w ię k ­
szą ilość solingenowskie j ga lante rii m etalowej 
(nożyki, nożyczki) oraz większą partię  nożyków 
do golenia.

Oprócz dokonanych już zakupów przew idu je  
się, że podczas jesiennych Targów  L ipsk ich  
sfinalizowane zostaną przez PDT dalsze um owy 
na dostawę tow arów  z radzieckie j strefy oku ­
pacyjnej N iem iec.

b) Państw ow a C en tra la  H and low a. O bro ­
ty Państwowej C entra li H and low e j w  lip cu  br. 
w yn io s ły  12.589,3 m il. z ł tj. o 11% w ięcej niż 
w  ub. m.

U dzia ł w  ogólnych obrotach poszczególnych 
p ionów  organizacyjnych ilu s tru je  poniższe ze­
stawienie:

uj m ilionach złotych
czerw iec lip ie c

O ddziały Branżowe Zaopatrzenia 2.410,6 2.504,5
H urtow n ie  Spożyw.-Przemysłowe 7.115,7 8.103,5
Sklepy Detaliczne PCH 1.695,1 1.951,1
O ddział Morski 43,1 28,0

Dokonane, zgodnie z założeniam i nowej 
s truk tu ry  organizacyjnej, przejęcie hu rtow n i 
jednobranżow ych przez hurtow n ie  w ie lo b ra n ­
żowe p rzyczyn iło  się do rozszerzenia zakresu 
ich dzia ła lności oraz odpow iedniego wzrostu 
obrotów . Działalność PCH w ykazuje pom yślny 
rozw ój. W  stosunku do kw arta łu  pierwszego 
globalna suma obro tów  w  II  kw arta le  wzrosła
0 3.086 m il. zł. W zrost obro tów  notu ją  w szy­
stkie szczeble organizacyjne za w yją tk iem  
hurtu , co spowodowane zostało wyłączeniem  
dys trybuc ji a rtyku łów  ro lnych  z obro tów  
PGH oraz likw idac ją  Centralnego B iura O brotów  
A rtyku łam i Rolnym i i przejęciem  jego agend przez 
Centralę S pó łdzie ln i Ogrodniczych, Centralę 
Rolniczą Spółdzie ln i »Samopomoc Chłopska»
1 Centralę Spółdzie ln i M leczarsko-Jajczarskich. 
Pozostałe hu rtow n ie  Spożywczo-Przemysłowe 
oparły  swą działalność g łów nie  na sprzedaży 
m ąki i Cukru.

Procentowe ukształtowanie się obro tów  w  po­
szczególnych Branżowych Oddziałach Zaopa­
trzenia przedstaw iało się następująco:
w yroby  cukiernicze 39%
kawa i nam. spożywcze 14%
przetw . ziemniacz. 6%
oleje roślinne i przetw. 21%
wina i ocet 9%
drożdże u%

Podobnie jak  w  kw arta łach ub ieg łych na jpo­
ważniejsze obro ty w  II kw arta le  br. uzyskał 
dzia ł w yrobów  cukiern iczych oraz o le jów  ro ś lin ­
nych i przetw orów . D zia ł w yrobów  cuk ie rn i­
czych osiągnął w  II kw arta le  obro ty o 18% 
wyższe niż w  p ierw szym  kw arta le  br., wobec 
czego plan sprzedaży został wykonany w  111%.

D zia ł O le jów  Roślinnych i P rzetworów  w y ­
kona ł plan sprzedaży na I I  kw arta ł w  120%, 
natom iast w  cyfrach absolutnych w  porów na­
n iu  do ub. kw arta łu  obro ty  spadły o 23%. 
C zynnikiem  ja k i w p łyn ą ł decydująco na zm nie j­
szenie obro tów  b y ł spadek zapotrzebowania 
na margarynę i ceres, spowodowany znaczną 
obniżką ceny masła i zw iększeniem  się jego 
podaży, zwłaszcza na terenach ro ln iczych.

D zia ł Kawy i Środków Spożywczym w ykazał 
w  I I  kwarta le  wzrost obro tów  o 192 m il. zł 
rea lizu jąc p lan w  108%. W zrost obro tów  p rzy ­
pisać należy wzożonym  obrotem  tak im i 
a rtyku łam i, jak: budynie, pu lchn ik i, aromaty. 
Jednocześnie zarysow ał się spadek obro tów  
nam iastkam i kawy, spowodowany wzmożoną 
konsum cją m leka w  okresie le tn im .

P re lim inarz sprzedaży D zia łu  Drożdży w y ­
konany został w  okresie sprawozdawczym 
w  110%. Z asortym entów  sprzedawanych przez 
ten dzićd w  dalszym ciągu rynek nie przejaw ia 
zainteresowania drożdżam i suszonymi.

O bro ty  D zia łu  W in , Octu i P rzetworów  O w o­
cowych nieznacznie spadły w  I I  kwarta le, co 
tłum aczyć należy ograniczeniem  dostaw w in  
p rodukc ji państwowej, cieszących się dużym 
popytem  ze względu na n iskie  ceny.

W  okresie sprawozdawczym obserwowano 
dalszą rozbudowę sieci p lacówek handlu deta­
licznego, k tó rych  ilość na 1 lipca br. osiągnęła 
cyfrę  951. W  ciągu I I  kw arta łu  br. na terenie całej 
Polski powstało 245 now ych sklepów  i 14 
kiosków.

O ddzia ł M orski osiągnął w  II kw arta le  obró t 
w  wysokości 107 m il. z ł rea lizu jąc plan 
w  118%. Obsłużono 1.353 statki różnych 
bander.

*) dane szacunkowe
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c) Polskie Zak łady  Zbożow e zakupiły 
UJ lip cu  br. 31.196 t zboża, tj. o 6.024 t m niej 
n iż uj czerwcu br., co spowodowały g łów nie 
opóźnione żniwa tegoroczne oraz n ieprzy jm o- 
wanie przez punkty skupu, zboża zaw ierające­
go wyższy stopień w ilgo tnośc i n iż przew idu je  
uchwała Kom itetu Ekonomicznego Rady M in i­
strów  o standardach zbożowych.

Skup zboża, dokonany przez oddzia ły  PZZ 
w edług rodzajów , przedstaw ia ł się następuiąco
(w  tonach):

1 9 4 9 r.

czeruiiec lip iec
żyto 22.169,9 20.044,9
pszenica 11.367,0 8.804,7
jęczm ień 1.871,3 1.197,5
omies 1.263,5 628,7
gryka 299,8 208,6
proso 64,9 56,8
inne 183,7 254,8

Razem 37.220,1 31,196,1

Stopień zapełnienia magazynów w  okresie 
sprawozdawczym w ynos ił 49%. Sprzedaż, doko­
nana przez PZZ, ob ję ła  119.602,4 t, w  tym  
4.414,8 t zboża (żyto, pszenica, jęczmień, owies), 
34.561,2 t m ąki żytn ie j i pszennej oraz 29.625,4 
t innych przetw orów  zbożowych jak kasze, 
p ła tk i, o tręby itp.

Eksport Polskich Zakładów  Zbożowych ob ją ł 
w  okresie sprawozdawczym  20.423 t żyta do 
Francji, 6.900 t żyta do B e lg ii i 2 0 1 jęczm ienia 
do A ustrii. W  ramach im p o rtu  w p łynę ło  
w  ciągu lipca br. 11.073 t pszenicy z ZSRR.

W  zw iązku z now ym i zb ioram i Polskie Za­
k łady Zbożowe prowadzą intensywną dz ia ła l­
ność w  k ie runku  przygotowania i zwiększenia 
pow ierzchn i magazynowej, stosownie do prze­
w idyw anej zwiększonej podaży zboża oraz 
celem usprawnien ia aparatu skupu.

M iarą wagi, jaką państwo przyw iązu je  do 
praw id łow ego przy jęc ia  tegorocznej podaży 
zbóż, a przez to do zabezpieczenia stałego 
zaopatrzenia konsumenta w  chleb i mąkę 
z jednej strony, z drug ie j s trony zaś do zape­
w n ien ia  opłacalnych cen zboża ro ln iko m  i usu­
nięcia m ożliw ości spekulacji na rynku  zbożo­
w ym  — jest uchwała Kom ite tu Ekonomicznego 
Rady M in is trów  o oddaniu do dyspozycji PZZ

wszystkich ob iektów  nadających się do maga­
zynowania zboża, następnie zarządzenia M in i­
sterstwa H andlu W ewnętrznego o przygotow a­
n iu  odpow iedn ie j ilo śc i punktów  skupu przez 
powołane instytucje, doszkoleniu aparatu skupu 
i zw iększeniu sprawności technicznej oraz
0 pow o łan iu  kom isarza magazynów do składo­
wania zboża.

Zarządzenie M in isterstwa H andlu  W ew nę­
trznego w  spraw ie organizacji punktów  skupu 
zboża zobowiązało Centralę Rolniczą Spółdzie ln i 
»Samopomoc Chłopska« do zorganizowania na 
terenie całego k ra ju  odpow iedn ie j ilośc i pun­
któw  skupu i magazynów odpow iedn io  w ypo ­
sażonych technicznie, jak ich  jest już  2.800.

W ykonanie  przygotowań składowych prze­
w idziane by ło  na grudzień br., jak  jednak 
z dotychczasowego przebiegu w ynika, p lano­
wana pojemność magazynowa na 350 tys. t 
zboża będzie znacznie przekroczona.

Należy nadm ienić, iż w  m łyn ie  »Różanka« 
we W ro c ła w iu  urządzono pierwszą w  Polsce 
próbę suszenia zboża przy pomocy grze jn ików  
e lektrycznych. Nowa metoda zastosowana ró w ­
nież w  silosie PZZ we w roc ław skim  porcie 
m ie jsk im  pozw o li na lepszą konserwację ziarna 
przy stosunkowo n iew ie lk ich  kosztach własnych.

d) C en tra la  M ięsna dokonała w  lip cu  br. 
obro tów  mięsem na sumę 8.244,4 m il. z ł w yko ­
nując plan w  128% przy czym tonaż rozp ro ­
wadzonego tow aru w yn iós ł 33.861,4 tony mięsa, 
wobec planowanej ilośc i 25.168 ton. Jednocze­
śnie w  zakresie obro tów  żywcem hodow lanym  
Centrala Mięsna zakupiła w  m iesiącu sprawo­
zdawczym m ateria ł hodow lany obejm ujący 
konie, byd ło  rogate użytkowe, cielęta, prosięta
1 w arch lak i oraz owce — 6.213 sztuk rozpro ­
wadzając 6.027 sztuk zw ierząt hodowlanych.

24 Spółdzielczość. Gospodarka spó łdz ie l­
cza w  I pó łroczu br. osiągnęła nader pom yś l­
ne rezultaty i to zarówno w  dziedzin ie orga­
n izacyjne j, rozbudow y aparatu handlowego 
i produkcyjnego, jak w  szczególności na odcin­
ku w ym iany towarowej.

O broty. Stan dokonanych przez spó łdz ie l­
czość obro tów  tow arow ych w  I pó łroczu br. na 
szczeblu h u rtu  i detalu oraz w  zakresie skupu 
p łodów  ro lnych  przedstawia tabela 17.



474 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr 9

Tabela 17

S półdzie lczy obrót tow arow y w  I  półroczu 1949 r.
( uj m il. zł.)

Lp. Nazuja centra li 
(pionóm branżowych) Ogółem

u: tym W artość
skupuhurt detal

O g ó ł e m 545.928 245.021 255.850 113.315

1. C. Roln. Spółdz. »Samopomoc Chłopska« . . . . 226.671 *) 77.464 101.150 58.268
2. C. Spółdz. Spoż. » S p o łem « ................................................... 199.230 89.058 110.172 —
3. C. Sp. M le c z .-J a jc z a rs k ic h ......................... ......................... 35.680 16.841 18.839 17.515
4. C. Sp. O g ro d n iczych ............................................................... 4.192 3.533 659 1.527
5. C. M ię s n a .................................................................................. 38.342 **) 35.842 2.500 34.874
6. C. R y b n a .................................................................................. 8.370 6.214 2.156 1.116
7. C. Spółdz. W yd. K s ię g a rs k ic h ............................................ 8.292 4.702 3.590 —
8. C. Spóidz. P r a c y ......................................................... 16.001 6.839 9.162 —
9. C. Spółdz. W ytu i. » S o lid a rn o ś ć « ...................................... 6.080 2.469 3.611 15

10. C. R z e m ie ś ln ic z a ...................................................................... 6.070 2.059 4.011

2ródło: CZS *) Łącznie ze skupem na szczeblu zbytu w artościi 48.057 m il. zł. 
**) T y lko  za okres I —V br.

Jak w yn ika  z powyższego zestawienia o b ro ­
ty spółdzielczości ru I pó łroczu br. osiągnęły 
53% planu rocznego, roku jąc uzasadnioną pew ­
ność przekroczenia p lanu ogólnych obro tów  
p re lim inow anych  na 1949 r. w  kwocie zł 954,6 
m lrd . złotych. W  osiągniętych w yn ikach na 
uwagę zasługuje obok dynamicznego rozw o ju  
zdolności dystrybucyjne j wszystkich p ionów  
branżowych, szczególny w zrost działalności 
handlow ej spółdzielczości ro ln icze j Samopo­
mocy Chłopskiej, przy utrzym anym  poziom ie 
obro tów  na szczeblu hu rtu  i zwyżce obro tów  
detalicznych w  stosunku do odpow iedniego 
okresu ub. roku  w  p ion ie  spółdzielczości 
spożywców.

Skup. W  dziedzin ie skupu osiągnięte cyfry  
w artości zakupionych p roduktów  ro lnych, 
wskazują na coraz pełniejsze opanowywanie 
podaży ro ln icze j przez aparat spółdzie lczy. Tak 
np. całoroczna wartość skupu wynosząca w  r. 
ub. 91,8 m lrd . z ł została powiększona o ponad 
20% ty lko  w  ciągu I  półrocza 1949 r. przy je ­
dnoczesnej rozbudow ie  i uspraw nien iu  sieci 
punktów  odb iorczych i rozszerzeniu asorty­
m entu skupywanych nadwyżek p ro d u kc ji ro l­
niczej

W artość skupu p roduktów  ro lnych  w  m il. 
z ł (bieżących) w  latach 1947—1949 w yniosła :

w roku 1947 — 33.037 m il. zł

„  1948 -  91.820 „  „

30. VI. 1949 r . -  113.315 „  „

Ilośc iow y rozw ó j skupu ważnie jszych p ro ­
duktów  ro lnych  przedstaw ia ł się w  tym  okre­
sie następująco;

A rtyku ł Jedn. m iary

1947
uj latach 

1948 30.VI.1949
skup zboża tys. ton 362,0 1.183,0 443,8

„  żyujca „  „ 69,0 205,0 185,2
„  m leka m il. litr . 350,4 752,2 483,0
„  ja j „  sztuk 72,5 447,1 465,5

Również zakupiono poważne ilośc i innych 
p roduktów  ro lnych , jak  owoce, runo leśne, 
pierze, surowce w łókienn icze i inne. Ilość 
punktów  skupu wzrosła z 2.808 w  1947 r. do 
14.358 w  roku  bieżącym.

Produkcja. Niem niejszą dynam ikę, aczkolw iek 
w  skrom niejszych rozm iarach, w ykazuje wzrost 
wartości p rodukc ji spółdzielcze j, która w  okresie 
p lanu trzy le tn iego osiągnęła następujące w yn ik i:

uj latach wartość m m il. zł
1947 62.627
1948 94.057
1949 plan 156.159

wyk. uj I pó łr. 74.573

Jednocześnie wzrosła  ilość zakładów w y tw ó r­
czych z 6.006 w  1947 roku  do 7.922 według 
stanu na dzień 30 czerwca 1949 r.

Stan organ izacyjny . Osiągnięcia spó łdz ie l­
czości pod względem  organizacyjnym  i rozbu­
dowy aparatu spółdzielczego w  porów nan iu  
do la t p rzedw ojennych przedstaw ia tabela 18.
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Tabela 18

Gospodarka spó łdzie lcza (stan organ izacyjny) uj la tach  1947 — 30. V I.  1949 r.

W yszczególnienie 1938 1947 1948 1949

Liczba s p ó łd z ie l n i ............................................ 8.561 12.359 9.387 9.142
Ilość członkóm (uj tys. o s ó b ) ......................... 2.356,0 4.285,6 4.158,8 4.876,2

„  sklepótn d e ta licznych ................................ 4.840 21.198 25.854 30.357
,, h u rto in n i......................................................... . 1.243 632 601
„  punktóu; skupu............................................ . 2.808 8.565 14.358
„  zakładóut p rodukcy jnych . . . . . 1.572 6.006 8.162 7.922
„  z a tru d n io n y c h ............................................ 24 878 236.112 270.518 334.590

Pozorny spadek liczby spó łdz ie ln i tu latach 
1947-1949 jest m rzeczyw istości wzm ocnieniem  
organizacyjnym  ruchu, a to na skutek doko­
nanej kom asacji m ie jsk ich  spó łdz ie ln i spożyw­
ców, k tó rych  ilość z 8.322 (stan na 30. VI. 
1948 r) drobnych i  słabych gospodarczo p la ­
cówek uległa skomasowaniu w  462 duże 
spółdzie ln ie . Natom iast w łaśc iw ym  m ie rn ik iem  
udzia łu  spółdzielczości w  procesie w ym iany 
jest im ponujący rozw ó j p lacówek handlowych, 
w  szczególności na szczeblu deta lu i skupu.

W zrasta jący udz ia ł spółdzie lczości w  gospo­
darce narodowej podkreśla ją także je j osią­
gnięcia p rodukcyjne oraz liczba zatrudnionych 
pracow ników  w ie lok ro tn ie  przewyższająca skro­
mny stan posiadania w  okresie przedwojennym .

Poniżej notu jem y przegląd ważniejszych 
p ionów  organizacyjnych spółdzie lczości w  za­
kresie osiągnięć gospodarczych i organizacyj­
nych w  okresie sprawozdawczym.

a) Spółdzielczość spożyw ców . O broty 
detaliczne spó łdz ie ln i spożywców (m iejskich) 
zrzeszonych w  (C S S »Społem«) w yn ios ły  
w  lip cu  br. 22.056 m il. z ł z czego na a rtyku ły 
sp iry tusow o-tyton iow e przypada 20,3% (4,479 
m il. zł), na a rtyku ły  masarskie — 16.2% (3.575 
m il. zł), na teksty lia  14,1% (3.115 m il. zł).
O broty tych spó łdz ie ln i na przestrzeni od po­
czątku br. do końca lipca  wyrażają się cyfrą 
132.228 m il. zł. Tak w ięc obserwujem y syste­
matyczny w zrost m iesięcznych obro tów  przy 
jednoczesnym wzroście udzia łu  w  obrotach 
a rtyku łów  w o lno rynkow ych  spożywczych i prze­
m ysłowych, a zm niejszeniu w p ływ ó w  kasowych 
ze sprzedaży w yrobów  PMS.

Ilość spó łdz ie ln i pod leg łych CSS »Społem« 
pozostała bez zmian i w ynosiła  462. Zrzeszały 
one na dzień 1. V III. 1949 r. 1.795.497 członków 
a liczba zorganizowanych kom ite tów  człon­
kow skich  przy p lacówkach tych spółdzie ln i 
osiągnęła cyfrę  6.803. W zrosła  rów n ież liczba za­
trudn ionych  w  spółdzie ln iach, osiągając w  lipcu

br. 72.287 pracow ników , czy li o 8,5 tys. osób 
w ięcej niż w  m iesiącu poprzednim .

Centrala i podleg łe je j spó łdzie ln ie  rozpo­
rządzały w  lip cu  2.024 zakładam i przem ysło­
w ym i i usługow ym i, oraz 11.000 sklepów.

W śród  zakładów na podkreślen ie zasługuje 
gęsta sieć piekarń ‘»Społem (695), które w y ­
produkow a ły  w  lip cu  ogółem 21.285 tys. kg 
pieczywa. W  porów nan iu  z czerwcem ilość 
p iekarń wzrosła  o 35 zakładów, co ma szcze­
gólne znaczenie ze względu na zadania prze­
w idziane planem w  d rug im  pó łroczu (150 m il. 
kg. pieczywa).

Liczba masarń wzrosła z 378 w  czerwcu do 
390 w  początkach lipca. W  przeciągu lipca 
nastąpił dalszy wzrost zakładów tego typu  na 
skutek przejm owania rzeźn icko-w ędlin ia rsk ich  
spó łdz ie ln i pracy w  ramach zmian organizacyj­
nych w  strukturze spółdzielczości. Spółdzieln ie 
te w  ilo śc i 86 powiększą dotychczasową liczbę 
zakładów przetwórstwa mięsnego CSS »Społem», 
przy równoczesnym  wzroście zdolności p rodu ­
kcyjne j o oko ło 40.000 ton.

Na odcinku żyw ienia zbiorowego dzięki 
u ruchom ien iu  62 nowych placówek pracowało 
ogółem  w  lip cu  539 gospód i stołówek, a ilość 
w ydawanych pos iłków  w ynosiła  120 tysięcy 
p o rc ji dziennie. W  przeciągu I I  półrocza .prze­
w idu je  się uruchom ien ie  dalszych 494 pla 
cówek i zwiększenie w ydawanych posiłków  
do 200 tysięcy dziennie.

25 i 26 lipca  br. odbyła  się narada przed­
s taw ic ie li spó łdz ie ln i »społemowskich«, która 
nakreś liła  szereg wytycznych, mających na 
celu rozbudowę i usprawnien ie pracy spó łdz ie l­
czych piekarń, masarń, punktów  żyw ienia 
zbiorowego, w y tw ó rn i w ód gazowych i roz­
lew n i piwa.

b) Spółdzielczość ro ln icza . W  ramach 
uspraw nien ia prac spó łdz ie ln i ro ln iczych prze­
w idyw ane jest ugruntow anie w spółpracy spó ł­
d z ie ln i gm innych ze Zw iązkiem  Samopomocy
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Chłopskie j oraz ulepszenie i przyśpieszenie 
zaopatrywania spó łdz ie ln i przez PZS, które 
w  najb liższym  czasie zostaną ca łkow icie  prze­
kształcone w  ośrodk i hurtowe.

Działalość Gm innych Spó łdzie ln i Samopo­
mocy Chłopskie j obracała się w  czerwcu 
i łip cu  w  w ie lk ie j m ierze w okó ł kon traktac ji 
i skupu żywca, w  p ierw szym  rzędzie trzody 
chlewnej. Ogólna ilość tuczników  zakontrakto­
wanych w ynosiła  na dzień 1 lipca  1.330 tys. 
sztuk. Skup zakontraktowanych zw ierząt m ia ł 
przebieg pom yślny, przy czym osiągnięto w yż­
sze rezulta ty od ilośc i p lanowanych (plan w y ­
konano w  123,6% w  I półroczu). Równie dobrze 
przedstaw ia ł się skup sztuk niezakontraktowa- 
nych, pochodzących z w o lne j sprzedaży.

c) C en tra la  S p ó łd zie ln i O grodniczych  
po przejęciu w  czerwcu b r 30 zakładów od 
Państwowego Przemysłu Konserwowego, liczy 
obecnie 111 zakładów o zdolności p ro d u kcy j­
nej 44.500 ton rocznie. Zakłady te w  ramach 
planu zaopatrzą w  br. rynek w  42.500 ton w y ­
robów  gotowych, w  p ierw szym  rzędzie w  prze­
tw o ry  owocowe, w ina oraz w arzyw a konser­
wowe i kiszone. W  ramach kontraktac ji upraw  
owoców  i w arzyw  zakontraktowano na cele 
przetwórcze 26.444 tony w arzyw  (125% planu), 
zaś na cele konsum cyjne — 31.146 ton. Duża 
podaż owoców spowodowała zwiększenie p la ­
nu p rodukc ji przem ysłu przetwórczego CSO 
w  dostosowaniu do m ożliw ości zużytkowania 
nadwyżek w iśn i i jabłek. Poza tym  spodzie­
wane jest uruchom ien ie  w  na jb liższym  czasie 
przez CSO fa b ryk i pom idorów  sproszkowanych, 
zaś w  dalszej przyszłości (plan sześcioletni) 
— w ie lk ie j fab ryk i środków  konserwujących 
(pektyny).

d) S p ó łdzie ln ie  pracy w ykona ły  plan p ó ł­
roczny w  126%. przekraczając tym  samym plan 
p rodukcy jny  o 2,5 m lrd . zł. Łączna wartość 
w ytw orzonych  na przestrzeni pierwszego p ó ł­
rocza tow arów  w yn ios ła  11.514 m il. zł.

W  przeciągu lipca  br. Centrala Spółdzie ln i 
Pracy zorganizowała szereg nowych placów ek 
w ytw órczych, k tóre  za trudn iły  dalszych 1.290 
osób. N iektóre spośród nowouruchom ionych 
spó łdz ie ln i obejm ują gałęzie p rodukc ji do tych­
czas n ie istn ie jące na terenie CSP, (beczki, lam ­
py elektryczne, sztuczne je lita), przy czym 
zwrócono uwagę na wytw arzanie a rtyku łów  
eksportow ych jak: ozdoby choinkowe, uchw yty 
do pędzli i inne.

Ilość robotn iczych spó łdz ie ln i w ytwórczych, 
zorganizowanych w  ramach aktyw izacji zatru­

dnienia wyrażała się na dzień 1. V II. cyfrą 129 
spó łdz ie ln i zatrudnia jących oko ło  13.000 osób, 
w  tym  85% kobiet. Do końca bieżącego roku  
uruchom ione zostaną przypuszczalnie da l­
sze 85 placówek, które zatrudnią 9.000 kobiet.

e) S p ó łdzie ln ie  p rodukcyjne. Liczba spó ł­
dz ie ln i p rodukcyjnych zarejestrowanych w  CRS 
»Samopomoc Chłopska« wzrosła na koniec 
lipca do 122, z czego na zrzeszenia uprawy 
ziem i przypada 10, na ro ln icze spółdzie ln ie  
w ytw órcze — 38, na ro ln icze  zespoły spó łdz ie l­
cze — 74.

Spółdzie ln ie, bez w zględu na typ, korzystają 
z pom ocy pańswowej, zarówno je ś li chodzi 
o w ykorzystyw anie  parków  maszynowych i na- 
narzędzi, w  zakresie środków  p rodukc ji, jak 
też w  uzyskiw aniu dogodnego k redy tu  o b ro to ­
wego i na cele inwestycyjne.

Członkow ie spó łdz ie ln i rekru tu ją  się z m ało- 
średn ioro lnych i bezrolnych chłopów.

25. H a n d e l zagraniczny. W yrazem  dyna­
m ik i naszej gospodarki i rozbudow y przem y­
słu po w o jn ie  jest m. in. rozw ój handlu zagra­
nicznego, wyrażający się w  sta łym  zdobyw aniu 
nowych rynków  zbytu, przy jednoczesnym 
zw iększaniu w ie lkośc i obro tów  i asortym entów  
a rtyku łów  eksportowych oraz ilośc i naszych 
kontrahentów.

W zrasta ją obroty w  naszym handlu zagra­
nicznym  zarówno w  zakresie eksportu, ja k i im ­
portu. Eksport nasz za pierwsze półrocze br. 
w zrós ł o 26% w porów nan iu  do analogicznego 
okresu 1948 r. O broty ogólne, dokonane z 54 
kra jam i, w yn ios ły  ok. 540 m il. dok; stanowi to 
w zrost o 12% w stosunku do odpow iedniego 
okresu 1948 r.

U m ow y. W  lipcu  br. podpisana została um o­
wa handlowa i płatnicza m iędzy Polską, a ame­
rykańską, b ry ty jską  i francuską strefą okupacyjną 
N iem iec z ważnością od 1.7.1949 r. do 30.6.1950 r. 
Umowa p rzew idu je  wym ianę towarową w w y ­
sokości ponad 700 m il. doi. Dostawy polskie 
obejmą: żyto, owies, jęczm ień, strączkowe, 
cukier, magnezyt kaustyczny i in. Polska o trzy ­
ma maszyny i urządzenia przem ysłowe, w y ro ­
by precyzyjne, optyczne, chem ikalia, w yroby 
m etalowe, m inera lne itp.

W  związku z wejściem  w  życie po lsko-w ę­
gierskie j ta ry fy  ko le jow e j sprawa tranzytu to­
w arów  węgierskich przez Polskę stała się spe­
c ja ln ie  aktualna. U regulowanie tego problem u 
łącznie z usta lonym i już w arunkam i ścisłej 
w spółpracy w  tym  zakresie także z czechosło­
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wackim  państwowym  przedsiębiorstwem  w  Pra­
dze doprow adziło  do objęcia gestii spraw tran­
zytow ych przez polsko-czeskie przeds ięb io r­
stwo tranzytowe, co stanow i zakończenie p ie rw ­
szego etapu całkow itego uregulow ania stosun­
ków  tranzytowych m iędzy Polską, W ęgram i 
i Czechosłowacją.

26. Kom unikacja. Przewozy ko le i no rm a l­
no to row ych P o lsk ich 'K o le i Państwowych ob ję ły 
w  lip cu  12,4 m il. ton towarów , w ykonując w  ten 
sposób plan w  108%, przy czym tonaż om aw ia­
nych tow arów  w zrós ł o 20% w  stosunku do 
czerwca br. Przewozy osób u trzym ały się na 
poziom ie m iesiąca poprzedniego, obejm ując 
35,3 m il. osób przy 105% wykonania planu.

Państwowa Kom unikacja Samochodowa w y ­
konała w  okresie sprawozdawczym  przewóz 
286 tys. t tow arów  (147% planu) oraz 3,4 m il. 
pasażerów. Należy rów nież podkreślić  poważny 
wzrost przewozów  lo tn iczych, które w  lip cu  osią­
gnęły cyfrę  10.728 osób wobec 9,047 przew iez io ­
nych w  czerwcu br. oraz 142,5 t przesyłek to ­
w arow ych (bagaż i poczta) czy li o 28% więcej 
w  porów nan iu  z w yn ikam i czerwcowym i.

Przewozy żeglugi śródlądowej w  m iesiącu 
sprawozdawczym w yniosły:

na W iś le  na Odrze
przewozy towarów  w tys. ton 23,0 62,5

,, osób w tys. 140,0 16,3
O prócz przewozów po lsk ich  l in i i  żeglugi śród­

lądow ej na Odrze odbywa się znaczny ruch 
tranzytow y na przestrzeni Szczecin— połudn iow e 
N iem cy strefy radzieckie j oraz Czechosłowacja.

Kom unikacja ko le jow a uległa w  lip cu  da l­
szemu uspraw nien iu dzięki oddaniu do użytku 
l in i i  średnicowej w  W arszawie, która znacznie 
w p łynę ła  na poprawę kom un ikac ji podm ie jsk ie j, 
odciążając poważnie stołeczne środk i przew o­
zowe na trasie Warszawa-Praga.

Okres wzmożonych przewozów jesiennych, 
będzie m ie rn ik iem  sprawności pracy PKP. 
W  zw iązku z ogólnym  rozw ojem  gospodarczym 
k ra ju  tegoroczny plan przewozów jesiennych 

p rzew idu je  zwiększenie ich  w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1948 o ok. 28%.

27. Praca, p łaca i  ceny. Na ryn ku  pracy 
u trzym yw ało  się w  m iesiącu sprawozdawczym 
znaczne ożyw ienie, a ogólna sytuacja na od­
c inku zatrudnien ia sezonowego charakteryzo­
wała Się^znacznym zapotrzebowaniem  na ro ­
bo tn ików  budow lanych i ro lnych  (żniwa).

Poza sezonowym wzrostem  zatrudnienia, obe j­
m ującym  g łów nie p racow ników  n ie w ykw a lif i­
kowanych, obserwujem y rów nież stałe pow ięk­

szanie się zatrudnien ia w  przem yśle państwo­
wym ; p rzem ysł ten rozbudow ując się szybko— 
w znacznej m ierze przyczynia się do pow ięk­
szenia ilośc i za trudnionych i z ła twością w ch ła ­
nia podaż now ych oraz nadwyżki s ił pracow ­
niczych.

Ogólny w zrost zatrudnien ia w  u jęciu  wskaź­
n ikow ym  kszta łtow ał się na przestrzeni I p ó ł­
rocza 1949 r. następująco (1948=100):

w  miesiącach I JI
1949 r. 

II I  IV V VI
wskaźnik
zatrudnienia 114 116 118 121 124 126

W skaźnik i te nie obejm ują zatrudnien ia w  w o j­
skowości, resorcie bezpieczeństwa i częściowo 
w  ro ln ic tw ie .

Sytuacja na odcinku płac nie uległa w  m ie­
siącu sprawozdawczym  zmianom.

Na rynku  tow arow ym  ogólny poziom  cen 
u leg ł w  lip cu  br. obniżce, co ilu s tru ją  poniższe 
wskaźniki:

Tabela 19
W skaźn ik  cen d eta licznych  artyku łó w  i usług 

nabyw anych przez ro d zin ę  robotn iczą uj W arszaw ie

Rodzaj wydatków
1949 r.

maj czertniec lip ie c

W skaźnik ogólny . . . . 111,8 111,5 108,4

m tym:

Ż y w n o ś ć .............................. 112,5 111,5 105,5
A lkoho l i t y to ń ................. 136,2 136,2 136,2
M ie s z k a n ie ......................... 131,3 132,5 132,4
O pał i  ś w ia t ło ................. 83,9 83,9 83,9
Odzież i obuw ie . . . . 98,5 100,0 98,9
H ig iena i zdrow ie . . . 120,0 118,6 115,0
W yd. ku lt. i ośw.............. 95,2 95,2 95,3
I n n e ...................................... 217,2 217,2 217,2
Źródło: G. U. S.

Ogólny wskaźnik cen deta licznych a rtyku łów  
i usług nabywanych przez rodzinę robotniczą 
w ykazyw a ł w  lip cu  br. dość poważny spadek 
(z 111,5 w  czerwcu na 108,4 w  lipcu), przy czym 
je ś li chodzi o dynam ikę cen poszczególnych 
grup tow arow ych, dla jak ich  ob liczono wskaź­
n ik i, to obserwujem y spadek przede wszystkim  
w  odniesien iu  do cen detalicznych artyku łów  
żywnościowych, następnie cen odzieży i obu­
w ia  oraz a rtyku łów  wchodzących w  skład g ru ­
py h ig iena i zdrow ie.

Notowania cen w o lnorynkow ych  a rtyku łów  
żywnościowych w  poszczególnych miastach 
w ojew ódzkich  w  lipcu  przedstawia tabela 20.

Ceny przetw orów  zbożowych u leg ły lekk ie j 
obniżce, ja kko lw iek  ceny zboża, pochodzącego 
z tegorocznych zbiorów , zostały utrzym ane na
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Tabela 20 Ceny inolnorynkotue inażniejszych  a rty k u łó ir  tu m iększych m iastach (m złotych)

Miejscomość Okres
czasu

Chleb
żytni

Mąka
pszenna

Groch Z iem ­
n iak i

Masło
W o ło ­
mina

W ieprzo-
mina

Słonina K ie ł­
basa

Jaja Mleko Cukier

1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 szt. 1 l i t r 1 kg

Warszama . VI. 49 35 66 92 20 663 17 50 175
V II. 35 66 96 23 581 190 250 350 300 16 49 175

Łódź . . . VI. 33 66 . 80 17 590 190 240 355 300 16 44 175
VII. 33 66 82 28 590 190 240 355 300 17 44 175

L u b lin . . . VI. 34 65 59 15 520 340 . 14 35 175
VII. 34 65 59 23 535 218 319 340 345 14 35 175

Poznań . . VI. 33 65 80 10 500 190 350 365 15 34 175
VII. 33 65 - 35 500 190 350 365 15 34 175

VI. 33 65 67 — 580 200 270 360 360 15 40 175
VII. 33 65 67 - 580 200 270 360 - 17 40 175

Krakóm . . VI. 35 66 . 18 590 260 350 - 15 3 5 .. 175
V II. 35 66 80 30 575 180 350 — 17 35 175

zeszłorocznym poziom ie, gwarantującym op ła ­
calność. I tak cena za 100 kg żyta waha się 
w  granicach od 2.000 do 2.100jzł, zaś pszenicy 
od 3.200 do 3.300 zł, zależnie od dzie ln icy k ra ­
ju  oraz jakości ziarna.

Ceny mięsa i w yrobów  m ięsnych wykazały 
podobnie jak  w  m iesiącu ub. tendencję zn iżko­
wą. Sytuacja taka mogła zaistnieć jedyn ie  dz ię ­
k i dalszemu zw iększeniu podaży żywca, rozw o­
jo w i akcji kontraktow ania trzody oraz uspraw ­
n ien iu  samej dystrybuc ji.

W  branży m leczarskiej i a rtyku łów  pochod­
nych poziom  cen kszta łtow ał się rów nież po ­
m yślnie: ceny m leka i masła zniżkowały.

Odm ienną tendencję zanotowano w  odniesie­
n iu  do ja j, k tó rych  cena uległa pewnej sezo­
nowej zwyżce. Zw yżkow ały rów nież ceny ziem ­
niaków  z uwagi na. wyczerpanie starych zapa­
sów oraz ograniczoną jeszcze podaż nowych.

Ogólny poziom  cen a rtyku łów  przem ysło ­
w ych należy uważać raczej za n iezm ieniony. 
N iew ie lk ie  ruchy cen nastąpiły w  lip cu  br. 
jedyn ie  na odcinku a rtyku łów  w łókienniczych. 
W zros ły  bow iem  ceny w yrobów  w ełn ianych 
i jedwabnych, spadły natom iast ceny w yrobów  
bawełnianych.

28. D zia ła lność insty tuc ji kredytow ych
A. F inansow anie p ro d u kc ji i  w ym iany
Rozwój kredytów  przeznaczonych na finan ­
sowanie p rodukc ji i w ym iany w  okresie ostat­
n ich  trzech m iesięcy przedstaw ia tabela 21.
Tabela 21 Kredyty obrotome

Stan na u ltim o 
miesiąca m il. zł %

XII. 1948 r .................... 255.027 100
V. 1949 r .................... 330.390*) 129

V I....................................... 377.619 148
VII. 404.728 159

*) Dane ostateczne. Suma kredytóm  obrotom ych za 
miesiąc maj 1949 r. podana tu N r 7 »W iadomości NBP« 
była promizoryczna.

W  lip cu  br. no tu jem y dalszy poważny, choć 
słabszy niż w poprzedn im  miesiącu, rozwój 
akcji kredytow ej.

K redyty k ró tko te rm inow e przeznaczone na f i ­
nansowanie potrzeb p rodukc ji i w ym iany w zro ­
sły w  lip cu  o 27.109 m il. do stanu 404.728 m il. 
W zrost ten w yrażony w  liczbach w skaźniko­
w ych w ynosi 11 punktów  przy podstawie u lt i­
mo 1948 r. =  100, podczas gdy w  poprzed­
n im  m iesiącu w yn iós ł 19 punktów.

Tabela 22 Kredyty obrotome tuedług grup gospodarczych

Grupa gospodarcza

Stan na u ltim o
czernica

Zmiany 
n  lipcu

Stan na u ltim o  
Iipca

m il. zł * m il. zł m il. zł *

Przemysł . . . . . . . 115.482 30,6 +  12.158 127.640 31,5
Budomnictuio . . . . . . 2.146 0,5 +  17 2.163 0,5
Rzemiosło . . . . . . 3.697 0,9 +  452 4.149 1,0
RtJlnictmo . . . . . . . 44.435 11,7 +  426 44.861 11,1
Leśnictino . . . . . . . 1.696 0,4 —  77 1.619 0,4
Handel . . . . . . . 188.808 50,2 +  15.181 203.989 50,5
Transport . . . . . . . 8.680 2,4 +  342 9.022 2,2
Inne . . . . . . . . 12.675 3,3 —  1.390 11.285 2,8

R a z e m .  . | 377.619 100,0 +  27.109 404.728 100,0
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Do rozrostu pomyższego p rzyczyn iły  się naj- 
m ydatniej przedsiębiorstma handlome i przemy- 
słome. Głórnną przyczyną omamianego zjainiska 
b y ł fakt, że rnpłaty na rachunek myrómnamczy 
różnic cen oraz na rachunek myrómnamczy środ- 
kóru obrotom ych znacznie przemyższyły m ypłaty- 
z tych rachunkom. Stąd potrzeba kredytom  jest 
oczymista. W zrost kredytóm  m lip cu  z tego ty ­
tu łu  zostanie myrómnany m okresie następnym. 
Także i inne przyczyny m ia ły  charakter przej- 
ściomy. Należy do n ich  przede mszystkim  za­
liczyć pemne trudności m inkasie. Można je d ­
nak zaumażyć energiczną akcję uspramnienia 
fakturom ania i realizom ania należności. Akcja 
ta m in ie lu  gałęziach życia gospodarczego, gdzie 
do niedamna trudności te is tn ia ły , dała już po ­
m yślne rezultaty.

Przykładomo m ym ienim y tu przem ysł nafto- 
my, odzieżomy, skórzany, drzemny i graficzny. 
T ym  jednak m łaśnie trudnościom  m inkasie 
należy przypisać p rzyna jm nie j częściomo po­
trzeby kredytom  dodatkomych m przemyśle 
m łókienniczym , m etalom ym  i chemicznym. Na 
zapotrzebomanie dalszych środkóm obrotom ych 
m płyną ł mzrost p rodukc ji, zanotomany specjal­
nie m przemyśle m otoryzacyjnym , e lektro tech­
n icznym  i chemicznym. W  m ie lu  przedsiębior- 
stmach także tmorzono zapasy zarómno surorn- 
cóm jak i m yrobóm  gotomych, aby sprostać 
przem idymanemu mzmożeniu popytu  m okresie 
jesiennym  i zimomym. W  przedsiębiorstmach 
zaś mydamniczych użyto pemną ilość dodatko­
mych kredytóm  m zmiązku z d ruk iem  podręcz- 
nikóm  na nadchodzący rok  szkolny. Tendencję 
przecimną do omamianej mymarła częścioma 
spłata zobomiązań, dokonana z dotacji z-rachun- 
kóm myrómnamczych, ze środkóm uzyskanych 
z planomęgo up łynn ien ia  remanentom (prze­
m ys ł Cukromniczy) oraz z likm idac ji przejścio-

mych nadmyżek zapasóm (przem ysł m łókien- 
n iczy). Spłacono także zadłużenie dz ięk i aku­
m u lac ji zyskóm, co zanotomać można by ło  
zmłaszcza m przem yśle męglomym, cukrom ni- 
czym, skórzanym i graficznym . W  dziedzinie 
ro ln ic tm a um idoczniony m tabe li mzrost k redy­
tóm o 426 m il. z ł jest mypadkomą z jednej 
strony spłacenia ponad 1 m lrd . zł d ługu przez 
akcję plantatorską, z drug ie j zaś — zapotrzebo- 
mania środkóm na finansomanie akcji żnimnej 
i przygotomań do jesiennych prac m polu. Po­
dany m tabeli nieznaczny p rzyrost kredytóm  
budom lanych jest skutkiem  tego, że pożyczki 
udzielane przez BGK dla przedsiębiorstm  mon- 
tażomo-budomlanyeh znalazły się m grupie 
»przemysł«. Po um zględnieniu tych ostatnich, 
okazuje się, że na budomnictmo mydano m l ip ­
cu o 3.681 m il. m ięcej niż m m iesiącu ubiegłym , 
co tłumaczy się pe łn ią  sezonu. W reszcie spa­
dek kredytóm  m pozyc ji »inne« pomstał przede 
mszystkim  mskutek uregulomania należności 
przez Kasę Targomą.

B. Finansom anie inm estycji. Tabela 23 
ilu s tru je  zmiany, jak ie  zaszły m lip cu  m roz- 
promadzeniu środkóm na cele inmestycyjne dla 
poszczególnych grup gospodarczych. Ponadto 
m tabe li zamieszczono stan m ypłat na u ltim o  
czermca i lipca  br. obejm ujący róm nież plany 
za [lata poprzednie oraz kredyty pozaplanome. 
W ie lkość mypłat, podobnie jak  m miesiącach 
poprzedn ich n ie ilu s tru je  całości nakładom in- 
m estycyjnych — nie zostały bom iem umzględ- 
nione, nieobjęte spramozdamczością bankom, 
dotacje budżetome mypłacone z planom za lata 
1945—1948 oraz nierozliczone z planem inrne- 
stycyjnym  na 1949 r. m ydatki, dokonane przez 
poszczególnych inmestoróm ze środkóm ob ro to ­
mych, na inmestycje promadzone systemem go­
spodarczym.

Tabela 23 W gd atk i in ires tjjc jjjn e

Grupa gospodarcza
Stan na ultim o 

czermca 1949 r.
Zm iany

m lipcu  1949 r.
Stan na u ltim o 

lipca 1949 r.

m il. zł % m il. zł m il. zł %

1 "2 3 4 5 6

P r z e m y s ł ................................ 155.121 49 + 14.851 169.972 50

Transport 1 Kom unikacja . 74.829 24 4- 7.443 82.272 24

B u d o u tn ic tu io .......................... 37.744 12 — 776 36.968 11

R o ln ic t m o ................................ 27.484 9 + 3.512 30.996 9

L e ś n ic tm o ................................ 1.701 0 + 415 2.116 1

H a n d e l ...................................... 9.600 3 — 1.264 8.336 3

R z e m io s ło ................................ 124 0 + 9 133 0

I n n e ...................................... 8.926 3 — 1.964 6.962 2

R a z e m : 315.529 100 + 22.226 337.755 100
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Po uw zględn ien iu  dokonanych spłat z p la ­
nów za lata poprzednie, stan w yp ła t na cele 
inw estycyjne pow iększył się w  m iesiącu spra­
wozdawczym  o 22.226 m il. Ś rodki rozp row a­
dzone w  lip cu  dotyczy ły  w yłącznie finansow a­
nia planu inwestycyjnego na 1949 r. W yp ła ty  
z lim itow anych  środków  bezzwrotnych w yn ios ły  
93% z lim itow anych  środków  zw rotnych 6% 
ogółu w yp ła t. Reszta przypada na środki n ie li­
m itowane (własne środk i inwestorów).

Zm iany w  lip cu  w  w ykorzystan iu  kredytów  
przez poszczególne grupy gospodarcze ksz ta łto ­
w a ły  się odm iennie, n iż  w  czerwcu. O ile  
w  czerwcu z w yją tk iem  rzem iosła notujem y 
w zrost we wszystkich grupach, o ty le  w  lipcu, 
obok wzrostu w  przemyśle, transporcie i ko ­
m unikacji, ro ln ic tw ie , leśn ictw ie  i rzem iośle, 
występuje spadek środków  w  handlu, budow ­
nictw ie  oraz w  pozyc ji »inne«.

Następnie w  m iesiącu sprawozdawczym ob­
serwujem y, w  porów nan iu  z m iesiącem poprzed­
nim , praw ie  dw ukro tn ie  s iln ie jszy w zrost na­
kładów  inw estycy jnych  w  przem yśle oraz trans­
porcie  i kom unikacji.

Następna tabela 24 ilu s tru je  stan w yda t­
ków  inw estycyjnych  z planu i poza planem 
w  poszczególnych grupach gospodarczych na 
u ltim o  okresu sprawozdawczego oraz stosunki 
procentowe każdej pozyc ji do ogólnego stanu 
rozprowadzonych środków.

z planem na rok  1949. W y n ió s ł on 413 m il., 
przede w szystk im  w transporcie i kom un ikacji 
oraz przemyśle. Ś rodki p lanow e stanowią 92,5%. 
a pozaplanowe 7,5% ogólnego stanu wypłat. 
W  porów nan iu  z m iesiącem poprzedn im  nie 
notu jem y w  tym  w ypadku w iększych odchyleń 
(w czerwcu środk i p lanowe 93,3%, pozaplano­
we 6,7%). Stosunek stanu w yp ła t w  poszcze­
gólnych grupach do ogólnego stanu w ydatków  
kszta łtow ał się podobnie jak w  m iesiącu po­
przednim . W  w ykorzystan iu  środków  p lano­
w ych pierwsze m iejsce zajm uje przem ysł (47,8), 
następnie transport i kom unikacja (22%), bu­
dow nictw o (10,6) oraz ro ln ic tw o  (7,2).

Jeśli chodzi o środki pozaplanowe, to na 
przem ysł przypada 2,5, na transport i kom un i­
kację 2,4%, na ro ln ic tw o  2%. Pozostałe grupy 
partycypu ją  w  ogó lnym  stanie w ydatków  
w  stopniu n iew ie lk im .

C. O peracje  b ierne. 1) P ien iądz bezgotów ­
kow y NBP. Rozwój pieniądza bezgotówkowe­
go w  ostatnich trzech miesiącach br. ilus tru je  
tabela 25.
Tabela 25 P ien iądz bezgotów kow y NBP

Stan na u ltim o  
miesiąca

Stan r-ków  
i  bieżąc

m il. zł

yrowych
.ych

%

Stosunek obro­
tów bezgotów­

kowych do 
obrotóm ogól­

nych.

Grudzień 1948 r. 72.008 100 94,7«
Maj 1949 r. 82.281 114 94,4«
Czerwiec ,, 74.385 103 93,6«
Lip iec „ 86.783 121 94,2«

Tabela 24 Stan w ydatków  inw estycyjnych  z p lanó w  i poza p lanem  w edług grup gospodarczych

Grupa gospodarcza

! _ ___________ _____

Razem 
(3 +  5)

Z p l a n u P 0 z a p l a n e m

m il. zł % ui stosunku do ogółu wykorzy­
stanych środków (337.755) m il. zł % w stosunku do ogółu wyko­

rzystanych środków (337.755)

i 2 3 4 5 6

P r z e m y s ł......................... 169.972 161.638 47,8 8.334 2,5

Transport i Kom unikacja 82.272 74.186 22,0 8.086 2,4
B u d o w n ic tw o ................. 36.968 35.656 10,6 1.321 0,4
R o ln ic tw o .......................... 30.996 24.238 7,2 6.758 2,0
Leśn ic tw o.......................... 2.116 2.116 0,6 - —
H a n d e l................................ 8.336 8.213 2,4 123 0
R zem ios ło ..................... .... 133 129 0 4 0
I n n e .............................. 6.962 6.295 1,9 667 0,2

R a z e m : 337.755 312.471 92,5 25.284 7,5

Stan w yp ła t w  ramach planów inw estycy j­
nych, oczyw iście po uw zględn ien iu  dokonanych 
spłat, pow iększył się w  lipcu, w porów nan iu  
z m iesiącem poprzedn im  o 18,090 m il. B y ł on 
re la tyw nie  na js iln ie jszy w  przem yśle oraz 
w  transporcie i kom unikacji.

W zros t środków  pozaplanowych ma charak­
ter jedyn ie  przejściowy, do czasu rozliczenia

Stan pieniądza bezgotówkowego w zrós ł w  l ip ­
cu dość poważnie, bo o 12.398 m il,, czy li o 18 
punktów  w skaźnikowych przy podstaw ie u ltim o 
1948 r. =  100. W zrost ten nie ob ją ł jednak 
wszystkich gałęzi gospodarki, gdyż w  ramach 
n iektó rych  gałęzi przem ysłu nastąpił pewien 
spadek sum na rachunkach bieżących.

Stosunek obro tów  bezgotówkowych do ob ro ­

N
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tów  ogólnych w  m iesiącu sprawozdawczym  po ­
lepszył się, u: stosunku do czerinca osiągając 
94,2%.

2) P ien iądz bankow y. W  sprawozdaniu ze 
zm ian pieniądza bankowego banków operacyj­
nych za lip ie c  br. wprow adzono pewne zm ia­
ny w  stosunku do opracowań dotychczasowych. 
M ianow icie  do ca łkow ite j ilośc i pieniądza ban­
kowego zaliczano pom ijane dotąd sumy na ra ­
chunkach bieżących i czekowych oraz inne na­
tychm iast płatne zobowiązania PKO i Spółdzie l­
n i Oszczędnościowo - Pożyczkowych w ie jsk ich  
i m ie jskich, brak bow iem  powodów  odm aw ia­
nia im  charakteru pieniądza. W yw o ła ło  to ko ­
nieczność odpow iedn ich zm ian w  podanej do­
tychczas wysokości rezerw  kasowych oraz k re ­
owanego pieniądza bankowego, którego waha­
nia okazały się znacznie łagodniejsze. W  no­
w ym  u jęc iu  zmiany te ilu s tru je  tabela 26.

ostatnich w ynos ił on np. w  czerwcu zaledwie 
7,1%, po do liczen iu  pieniądza bankowego i re ­
zerw  PKO i SOP, w ynos ił on 11%. W  rezu lta ­
cie ilość kreowanego pieniądza bankowego ob­
n iży ła  się o 3.358 m il. Spadek ten złagodził 
nieco s ilny  p rzyrost pieniądza żyrowego NBP 
wynoszący 12.398 m il., tak że ca łkow ity  p rzy ­
rost pieniądza bezgotówkowego w yra z ił się 
liczbą 9.040 m il.

3) W k ła d y  te rm in o w e i oszczędnościowe  
oraz lokaty. W  lipcu  br. w k łady term inow e 
i oszczędnościowe w zrosły o 9% i w ró c iły  
m nie j w ięcej do stanu z maja br.

Lokaty celowe i środki bezzwrotne wykazują 
w omawianym okresie dalszy dość znaczny 
wzrost (o 46%), podczas gdy w Czerwcu wy­
niósł on tylko 12%.

Pozycja »wkłady term inow e i lokaty celowe« 
na skutek stosunkowo dużego w zrostu lokat 
pow iększyła  się o 43%.

Tabela 26 P ien iądz bankow y banków  operacyjnych

Stan na u lt. m-ca
Pieniądz bankowy Rezerwy kasowe Kreowany pieniądz bankowy

m il. zł % m il. zł % m il. zł %

Grudzień 1948 r ................. 94.551 100 16.783 100 77.768 100
% .............................. 100 18 82

Maj 1949 r .......................... 97.805 103 15.058 90 82.747 106

* .............................. 100 15 85
Czerwiec 1949 r ................ 101.978 108 11.331 67 90.647 117

% ............................. 100 11 89
L ip iec 1949 r ....................... 98.084 104 10.795 64 87.289 112

% .............................. 100 11 89

Tabela. 27 W k ła d y  term inow e i oszczędnościowe oraz lokaty

Stan na u lt. m-ca
W kłady term inowe 
i oszczędnościowe

Lokaty celowe i środki 
bezzwrotne R a z e m

m il. zł % m il. zł * m il. zł %

Grudzień 1948 r ................. 3.795 100 172.002 100 175.797 100
Maj 1949 r ................. 2.555 67 252.469 147 255.024 145
Czerwiec „  .................. 2.206 58 273.251 159 275.457 155
L ip iec  „  .................. 2.547 67 348.531 203 351.078 200

Z podanych w yżej liczb  w ynika, że po zw yż­
ce w  czerwcu, ilość pieniądza bankowego spad­
ła w  m iesiącu sprawozdawczym o 3.894 m il. 
zł, przewyższając jedyn ie  o 279 m il. stan na 
u ltim o  maja br. Podobnie i rezerwy kasowe 
wykazały dalszy spadek. W  lip cu  stan ich 
zm nie jszy ł się o 536 m il. Stosunek ich jednak 
do natychm iast p ła tnych  zobowiązań banków 
nie u leg ł zmianie.. Po uw zględn ien iu  wspom ­
nianych na wstępie rachunków  jest on jednak 
znacznie wyższy niż podany w  poprzedn ich 
sprawozdaniach. Podczas gdy w edług tych

Tabela 28

Stan środków uzyskanych przez ban ki operacyjne  
z NBP

Stan na u lt. m-ca
Kredyty

refinansowe NBP
Stopień refi­
nansowania 
akcji kred. 

w NBPm il. zł $

G rudzień 1948 r ................. 135.767 100,0 35,7$
Maj 1949 r ................. 141.039 103,9 22,5$
Czerwiec „  „  . . . . 135.567 113,1 22,1$

L'P iec „  ................. 167.543 123,4 22,6$
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Stopień zadłużenia banków w NBP w lip cu  
%w zrós ł dość znacznie (o 13.976 m il. zł), tj. 
o 10,3% w  stosunku do czerwca br., a o 23,4% 
w  stosunku do grudnia 1948 r.

Ogólny stopień refinansowania akcji k redy­
towej w  m iesiącu sprawozdawczym  nie u legł 
zmianie, w  porów nan iu  z majem i z czerwcem 
br., i w ynosi 22,5%. W  porów nan iu  z grudniem  
notujem y spadek, ja k i tłum aczy się siln ie jszym

wzrostem  ogólnego rozm iaru  akcji kredytow ej 
w  stosunku do k redytów  refinansowych.

W iększa część wzrostu akcji refinansowej 
(13.531 m il.) przypada na kredyty  k ró tko te rm i­
nowe udzielone przez NBP bankom operacyj­
nym, celem finansowania p rodukc ji i wym iany. 
K redyty na cele n ieobrotow e spadły nieznacz­
nie (o 98 m il. zł), osiągając wysokość 53.888 m il.
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W ażn ie jsze  pozycje  bilansoiue zagran icznych banków  b ile tow ych
(u; m ilio n ach  odnośnych jednostek m onetarnych)

W YSZCZEGÓLNIENIE
1 9 4 9 r.

V I V  | IV

U. S. A.
(12 bankótu Rez. Fed.)

Parytet menn. I $  =  0,8887 g •
czystego złota

Certyfika ty z ło te ..................... 23.245 23.116 23.099
W alo ry  państinouie . . . . 19.343 19.704 21.094
Dyskonto, pożyczki przem.

i a k c e p ty .............................. 103 247 303
Obieg b a n k n o tó w ................. 23.373 23.346 23.327
W kłady banków członk. . 17.867 18.024 19.076
W kłady rządow e..................... 438 628 984
Inne i zagraniczne wkłady . 941 930 1.243

•
Bank A n g lii

Parytet 1 £ =  4,03 $  .
Banknoty — w obiegu . . . 1.278 1.272 1.280

Banknoty — w dep. banków. 22 28 20

Złote monety i sztaby . . . — — —
D ług i rządowe i w a lory . . 1.299 1.299 1.299

W kłady p u b lic z n e ................. 22 44 17

W kłady b a n k ó w ..................... 295 288 290
Inne w k ła d y .............................. 91 89 92

Bank F ran c ji \

Kurs I | =  330,00 fr. fr.* )
Z łoto .......................................... 52.981 52.981 52.817

P ortfe l walorów , pryw . i publ. 259.260 261.780 292.666

Pożyczki rządowe:
a) za koszty okupacji. . . 426.000 426.000 426.000
b) pożyczki tymczasowe . 166.900 151.500 155.300
c) pożyczki stale (3 poz.). 120.000 120.000 120.000

Obieg b a n k n o tó w ................. 1.115.608 1.080.325 1.047.277

Salda kred. r-ków  bieżących 163.255 161.504 179.539

Bank Belgii

Parytet 1 $  =  43,83 fr.
Z ło to  .......................................... 30.859 29.120 28.362
D e w iz y ...................................... 9.685 9.795 10.053
Prywatne pożyczki i  r-k i . . 4.179 4.571 4.179
Pożyczki rządowe . . . . . 34.991 34.991 34.991
Obieg b a n k n o tó w ................. 84.938 84.355 83.743
Prywatne r-k i bieżące . . . 3.032 2.412 2.235

Bank H olenderski

Parytet 1 36 = 2 ,65  guld.
Z ło to  .......................................... 447 446 445

D e w iz y ...................................... 366 333 302
Pożyczki i  dyskonto . . . . 150 152 164

D ług i rządowe i  obligacje 3.300 3.300 3.300

Obieg bank. (now. i starych) 3.049 3.084 3.103

W kłady rządow e..................... 181 53 128

W YSZCZEGÓLNIENIE
1 9 4 9 r.

V I V 1 IV

W kłady zablokowane . . . 782 908 780
,, in n e ......................... 138 139 85

N arodow y Bank
S zw ajcarski

Kursurzęd. 1 = 4 ,2 9 fr .  szw.
Z ło to . ...................................... 5.998 6.037 5.948
D e w izy ...................................... 416 365 365
Pożyczki i dyskonto . . . . 109 *112 123
Banknoty w  obiegu . . . . 4.319 4.279 4.298
Natychmiast płatne zobow.. 1.781 1.811 1.726

Bank S zw ecji

Kurs urzęd. 1 ¡$ =■ 3,60 k. sz. •
Z ło to  ...................................... 157 157 176
W alo ry  państw, i  pożyczki

Naród. Urzędu D ługów  . . 3.360 3.186 3.338
W eksle kra jow e i pożyczki 143 144 157
Obieg b a n k n o tó w ................. 2.996 2.906 3.019
W kłady państwowe . . . . 748 572 563

„  in n e ......................... 182 230 302

Czechosłow acki Bank
N arodow y

Parytet 1 $j 50 kor. czes.
Z ło to i dew izy . ' ................. 2.922 3.205 3.204
D ysko n to ......................... .... . 20.086 19.592 20.507
Lombard w a lo ró w ................. 2.128 2.125 2.471
Banknoty w obiegu . . . . 64.380 65.255 66.174
Rachunki ż y ro w e ................. 789 41 660

W ęg ie rsk i Bank N arodow y

Urzędowy kurs 1 $  11,83
fo rin ta  (sprzedaż)

Z łoto i  d e w iz y ..................... 619 639 638
Dyskonto i  w a lory . . . . 3 4 4
D ług rządow y......................... 310 311 311
Obieg b a n kn o tó w ................. 3.007 2.917 2.929
Natychm iast płatne zobow. 5 2 2

Bank F in la n d ii
J

Kurs clearin. 1 $  =  135 mkf.
Z ło to .......................................... 269 269 269
D e w izy ...................................... 1.304 1.310 1.208
W eksle k ra jow e ................. '. 35.550 34.998 37.155
W a lo ry  k ra jow e ..................... 1.165 2.523 130
Banknoty w  obiegu . . . . 27.934 28.198 27.741
Salda rachunków bieżących 1.221 1.083 1.415
Salda zagranicznych r-ków

clearingowych . . . . . 1.339 1.801 1.984

') Średni kurs w o lno rynkow y dolara w doN30.VI.49 r.



Jan Raue
Z BIEŻĄCYCH ZAGADNIEÑ GOSPODARCZYCH

AKREDYTYWA JAKO INSTRUMENT ZAPŁATY W  OBROCIE
MIĘDZYNARODOWYM

Jeszcze pó ł rnieku temu przy transakcjach 
eksportoruych zam orskich sposób otrzym ania 
należności ograniczał się do inkasa bankoinego, 
mzględnie dyskonta traty dokum entom j. W  prak- . 
tyce odbymało się to i odbyma nadal m ten 
sposób, że eksporter, po załadomaniu tomaru, 
trasuje meksel na smego nabymcę — im portera, 
dołącza do niego konosament, polisę ubezpie- 
czeniomą, smoją fakturę i ementualnie inne do­
kum enty pomocnicze i rnręcza taką dokumen- 
tomą tratę smojemu bankomi, k tó ry  bądź p rzy j­
m uje ją  do inkasa, bądź też, ją  dyskontuje , po 
czym posyła do inkasa sinemu korespondento- 
m i m k ra ju  im portera.

Jeżeli transakcja ma przebieg norm alny, tra ­
sat (nabymca tomaru) bądź akceptuje tratę (je­
ś li jest term inoma), bądź m ykupuje ją  (jeś li 
jest a vista) i o trzym uje  m zamian dokumenty 
załadomcze, na podstamie któ rych  odbiera tomar 
i m m ypadkach uszkodzenia tom aru rem indy- 
ku je  odszkodomanie ubezpieczeniome.

Z chm ilą zaakceptomania, m zględnie myku- 
p ien ia  traty dokumentomej przez nabymcę i ode­
brania przez niego dokumentom, transakcja za- 
rómno dla sprzedamcy jak  nabymcy i banku 
jest zakończona. Jeśli natom iast nabymca toma­
ru  odm óm i zaakceptomania mzględnie myku- 
pienia traty, k tórą  bank już  uprzednio zdyskon- 
tomał, ten ostatni może skorzystać z prama za- 
stamu ja k i posiada na tomarze i sprzedać go 
na pokrycie  smojej m ierzyte lności. W  podob­
nych m ypadkach suma uzyskana z przym usom ej 
sprzedaży tomaru z regu ły nie mystarcza na 
pokrycie  pre tensji banku i różnicę m usi zapła­
cić eksporter. Ponosi on m ten sposób nieraz 
bardzo dotk lim ą stratę.

Poczynając od końca ubiegłego stulecia p ła ­
cenie należności m obrotach m iędzynarodom ych 
za pomocą inkasa bankomego przestaje być 
form ą pomszechnie panującą. Eksporterzy i ban­
k i finansujące transakcje eksportome obamiają 
się bomiem, że im porte r m chm ili przedstamie- 
nia m u dokum entóm  odm óm i ich  m ykupienia, 
m zględnie zaakceptomania traty. Ryzyko to jest 
szczególnie m ie lk ie  m okresach zastoju i  zn iż­
k i cen, k iedy dla niesolidnego im portera  poku­
sa jest m ielka pod byle ja k im  pretekstem  uchy-

lić  się od m ykonania n iekorzystnej dla niego 
transakcji. •

W  celu zabezpieczenia się przed ryzykiem  
zaczęto stosomać nomą, bardzie j udoskonaloną 
form ę zapłaty. Polega ona na tym, że ekspor­
ter m arunkuje dostamę tomaru od uprzedniego 
dostarczenia m u przez nabymcę pisemnego zo- 
bomiązania pomażnego banku do m ykupien ia  do­
kumentom załadomczych, mzględnie do zaakcep­
tomania traty niezm łocznie po przedstam ieniu 
m u tych dokumentóm. Takie  zobomiązanie ban­
ku im portera  nosi nazmę akredytyruy doku- 
m entoujej. Charakterystyczną cechą tej fo rm y 
zapłaty za tomar jest pomstanie nomego zobo- 
miązania, tym  razem ze strony banku całko- 
m icie niezależnego od zobomiązania nabymcy 
m stosunku do sprzedamcy. W  ten sposób eks­
po rte r nie ponosi już ryzyka n iem ykupien ia to ­
maru przez nabymcę, gdyż posiada zobomiąza­
nie m ykupien ia  dokum entóm  przez bank, k tó ­
rego bankructmo jest zupełnie niepram dopo- 
dobne. Poza tym  bank nie może i nie jest 
m tym  zainteresomany aby kmestionomać kon t­
rakt kupna — sprzedaży, którego m arunki są 
m u m ogóle nieznane. Zapłatę za tomar m za­
m ian za dokum enty m arunkuje bank ty lko  tym, 
że dokum enty pom inny odpomiadać marunkom  
m yszczególnionym  m akredytym ie. Tą drogą 
zabezpiecza się z ko le i nabymca — im porte r 
nakładając na dostamcę — eksportera obomią- 
zek mykonania dostamy m pemien określony 
sposób.

Aby zobomiązanie banku m ia ło  charakter 
miążący i pram dzim ie zabezpieczało eksportera, 
akredytym a dokumentoma musi być nieodino- 
ła lna, a je j miążący charakter ograniczony 
określonym  term inem . Akredytym a bezterm i- 
noma nie ma miążącego charakteru i tak jak 
akredytyma odm ołalna — nie zabezpiecza eks­
portera, gdyż może być m każdej chm ili anu- 
lomana.

Bank im porte ra  zazmyczaj zamiadamia eks­
portera o otm arciu na jego rzecz akredytym y 
nie bezpośrednio, lecz za pośrednictm em  smo- 
jego korespondenta m k ra ju  dostamcy. Jeśli 
bank im portera, tj. bank finansujący transakcję, 
poleci smojemu korespondentom i aby potm ier-
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d z ił akredytywę, tj. zagwarantował rów nież ze 
swej strony je j w ykonanie , to taka akredytywa 
nazywa się potw ierdzona.

A kredytyw a dokum entowa bywa nieraz po- 
dzie lna , tj. p rzew idu je  możność dostawy to ­
waru w  k ilk u  partiach, a co za tym  idz ie  w y ­
płaty sumy akredytyw y w  k ilk u  ratach.

Odm ienną form ą akredytyw y podzie lne j jest 
akredytyw a o dnaw ia lna  stosowana w  w ypad­
kach gdy eksporter jest stałym  dostawcą danego 
im portera, lub  też jego agentem zakupu. Taka 
akredytyw a przew idu je  z g ó ry  szereg ko le jnych 
dostaw i wznaw ia się autom atycznie po dosta­
w ie  każdej p a rtii tow aru względnie w  odpow ied­
n ich z góry ustalonych term inach.

N ieraz w arunk i akredytyw y przew idują, że 
eksporter, na rzecz którego została akredytywa 
otwarta, może ją  przenieść w  całości lub  czę­
ściowo na inną firm ę, osobę, lub instytucję . 
M ów i się wtedy, że akredytyw a jest przeno ­
śna.

Praktyka stosowania akredytyw y dokum ento­
wej wykazała, że nie jest m ożliw e przew idzieć 
w  akredytyw ie wszystkich ewentualności, jakie  
zajść mogą w  momencie je j rea lizacji. Powsta­
ła stąd potrzeba ustalenia pewnej jedno lite j, 
m iędzynarodow o uzgodnionej p raktyk i, we 
w szystkich tych wypadkach, gdy na skutek n ie ­
dostatecznie sprecyzowanych w arunków  akre­
dytyw y powstają dla banku w ą tp liw ośc i co do 
sposobu je j rea lizacji. Te j potrzebie dała za­
dość uchwała powzięta w 1933 roku  w  W ie d ­
n iu  przez V II Kongres M iędzynarodowej Izby 
H andlow e j ’ )• Aczko lw iek uchwała ta, ustalają­
ca uzanse i technikę jaką należy stosować 
przy akredytywach dokum entowych, została 
przyję ta  bez zastrzeżeń ty lko  przez k ilka  kra ­
jó w  (Belgia, Francja, N iem cy, Holandia, W ło ­
chy, Rumunia, Szwajcaria), a pozostałe w yraź­
nie się w  tym  względzie nie w ypow iedz ia ły , 
lub  poczyn iły  zastrzeżenia, to jednak i one 
w  zasadzie k ie ru ją  się w ytycznym i usta lonym i 

te j uchw ale. Banki w  USA, z pew nym i za­
strzeżeniam i, uznały uchwałę za wiążącą dla 
n ich od dnia 1 październ ika 1938 r.

Uchwała M iędzynarodowej Izby Handlowej 
ustala na jp ie rw  ogólną zasadę, że dyrek tyw y 
zawarte w  uchwale mają być stosowane ty lko  
i w yłącznie jeś li m iędzy stronam i nie ustalono 
inaczej. Dale j mowa jest o zobowiązaniach

*) »Uniform  Cuśtoms and Practice fo r Commercial Do- 
cumentary Crédits fixed  by the Seventh Congress of the 
In ternational Chamber o f Commerce«.

banku, o odwoła lności w zględnie nie odwołalno- 
ści oraz o te rm in ie  akredytyw y, przy czym ustala 
się ogólną zasadę, że akredytyw a która nie 
zaw iera wyraźnego stw ierdzenia, że jest n ie­
odwołalna, uznana będzie za odwołalną, nawet 
je ś li jest term inowa.

Rozdział dotyczący odpow iedzia lności banku 
stw ierdza, że bank nie odpow iada za towar, 
a jedyn ie  za dokum enty, przy czym odpow ie­
dzialność tę należy rozum ieć w  ten sposób, że 
bank odpow iada ty lko  za form alną zewnętrz­
ną zgodność dokum entów  m iędzy sobą, nato­
m iast n ie odpow iada za ich  p raw id łow ość, do- 
stateczność, autentyczność oraz za prawdziwość 
um ieszczonych w  n ich danych. Poza tym  za­
kłada się, że w a runk i um ow y łączącej dostaw­
cę z odbiorcą nie są bankow i znane, że nie 
ponosi on odpow iedzia lności za rzetelność 
i w ypłacalność kontrahenta swego zlecenio­
dawcy (im portera), przewoźnika lu b  ubezpie­
czającego towar, za zaginięcie lub  opóźnienie 
depesz, lis tów  lub  dokum entów, za zniekszta ł­
cenie depesz lu b  kab li, za konsekwencje w y ­
niknąć mogące z pow odu stra jków , zamieszek, 
s iły  wyższej itp. Bank nie ponosi rów nież od­
pow iedzia lności za ewentualnie n iedokładne 
w ykonanie jego poleceń przez jego korespon­
denta, nawet je ś li dokonał sam jego w yboru, 
o ile  sam nie zaw in ił. Natom iast zleceniodawca 
banku (im porte r) odpow iada za zobowiązania 
jakie  ciążyć mogą na banku z ty tu łu  czynności 
jego korespondenta, lub  jego samego w  obcym 
kra ju , według prawa lub  zwyczaju które  w  n im  
obowiązują.

W  następnym, najdłuższym  rozdziale, k tó ry  
stanowi najważniejszą część uchwały, mowa 
jest o dokumentach, sposobie ich wystaw iania 
oraz o w łaściw e j in te rp re tac ji te rm inów  na j­
częściej używanych w  akredytywach. Uchwała 
kończy się wyszczególnieniem  zastrzeżeń po­
czynionych przez banki w  USA.

Jak w yn ika  z powyższych w yw odów  akredy­
tywa dokum entowa jest dokładn ie  i szczegóło­
wo opracowaną form ą obsługi bankowej han­
d lu  m iędzynarodowego. N ie zawsze jednak m o­
że ona być z powodzeniem  stosowana. Gdy 
transakcja im portow a dotyczy towaru, k tó ry  — 
na skutek udzielonego zam ówienia — ma być 
dop iero  w ytw orzony, zapłata za pomocą akre­
dy tyw y dokum entowej może być d la im portera 
form ą bardzo niekorzystną. Istotnie, w ykonanie 
zam ówienia trw a nieraz miesiące, a przy ma­
szynach i instalacjach fabrycznych nawet lata, 
podczas k tró rych  ekw iw alent zam ówienia by łby
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unieruchom iony uj banku. D la un ikn ięc ia  tej 
niedogodności stosuje się uj podobnych uypad - 
kach form ę zapłaty za liczkoue j. Polega ona na 
tym, że przy udz ie len iu  zam óuien ia  im porte r 
przekazuje suo jem u dostaucy peuną zaliczkę. 
Euentua lne dalsze zaliczki płatne są u  m iarę 
posuuaniá  się p rodukc ji zam óuionego toua ru , 
a saldo należności im po rte r regu lu je  przed 
u ysy łką  to u a ru  przekazem, bądź za pomocą 
ak redy tyuy  dokum entoue j.

Jak już uspom niano u yże j n ie uszystk ie  k ra ­
je  p rzy ję ły  bez zastrzeżeń u ch u a ły  V II Kon­
gresu M iędzynarodoue j Izby H and lou e j. Z u ią - 
zek Radziecki u y ra źn ie  się u  tej sp rau ie  nie 
u y p o u ie d z ia ł, u  praktyce stosouane są tam 
jednak zasady ustalone u  tych uchuałach.

W  Z u iązku  Radzieckim  uszystk ie  rozrachunki 
z zagranicą z ty tu łu  im po rtu  i eksportu toua - 
ró u  skoncentrouane są na p rauach  uyłączno- 
ści u  P aństuouym  Ranku ZSRR (Gosbank), 
a u  peune j m ierze u  Banku dla Handlu Ze- 
unętrznego(W niesztorgbank), którem u Gosbank, 
k tó ry  go kon tro lu je , pomierzą n iektóre czyn­
ności 2).

A k re d y ty u y  dokum entoue (ros.: toua rny je  
a k re d itiu y ) dotyczące u ym ia n y  to u a ro u e j 
m iędzy Zu iązk iem  Radzieckim  a Polską u y -  
stau iane są u  Z u ią zku  Radzieckim  przez Gos­
bank, a u  Polsce przez N a rodouy  Bank Polski.

2) Prof. A. M. Smirnou: — M ieżdunarodnyje raszczoty 
i finansiro iuanje umieszniej torgom li. Moskira, 1946.

D Z I A Ł  A R T Y K U Ł O W Y------- ,---------- -

Mgr Tadeusz Choliński

ZAGADNIENIE NORMOWANIA ŚRODKÓW ORROTOWYCH

Dla norm alnego funkc jonouan ia  przedsię- 
b io rs tu a  u  danych uarunkach  gospodarczych 
konieczne jest uyposażenie go u  dostateczną 
ilość środkom obro touych . W ysokość tych 
środkom określa się u  drodze u y licze n ia  nor- 
m atyuu .

W ła ś c iu ie  u y liczo n y  no rm a tyu  jest podsta- 
u o u y m  elementem k o n tro li p ra u id ło u e g o  fun ­
kc jonouan ia  p rzedsięb io rstua. Zasadę oparcia 
gospodarki p rzeds ięb io rs tua  o u y liczo n y  n o r­
m a tyu  u p ro u a d z iła  po raz p ie ruszy  u  życie 
U chuała  Rady M in is trom  z dn. 21.8.1947 r. u  spra­
u ie  systemu finansouego. Technika uy liczan ia  
n o rm a tyu ó u , zaczerpnięta z dośuiadczeń gospo­
dark i radzieckie j, jest jeszcze mało zgłębiona 
na naszym gruncie. W ym aga ona miększego 
niż dotychczas rozpracouan ia  oraz dostosoua- 
nia do specyficznych u a ru n k ó u  gospodarki 
polskie j.

W  fachoue j lite ra tu rze  gospodarczej po raz 
p ie ruszy  szerzej zagadnienie to om óu ione  zo­
stało u  a rtyku le  mgr. Blassa. W  następnych 
d uóch  latach by ło  ono szereg razy poruszane 
u  poszczególnych u y d a u n ic tu a c h  gospodar­
czych. N iem nie j jednak u y d a je  się, że ze 
u z lę d u  na uagę, jaką zagadnienie to posiada 
dla całości życia gospodarczego, należy do 
niego jeszcze raz p o u ró c ić  i p rzeprouadz ić

suego rodzaju rekap itu lac ję  spostrzeżeń po­
czynionych u  tej dziedzin ie u  oparciu  o d u u - 
le tn ie  dośuiadczenie Banku. Jak u iadom o  NBP 
u  ub ieg łym  roku, na podstau ie  u y licze ń  nor- 
m a tyunych  środkom ob ro touych , ro zp ro u a d z ił 
u  fo rm ie  dotacji pouażne sumy na uzupełn ie­
nie niedoborom  u  pokryc iu  u y liczonych  n o r­
m a tyu ó u . Rozprouadzenie tych dotacyj u y -  
magało dużego nakładu pracy ze strony Banku. 
M ateria ły nadesłane przez p rzedsięb io rstua 
zam ierały u  u iększości u y p a d k ó u  n ie p ra u i- 
d ło u e  u y licze n ia  lub  też u  podauanych u y l i -  
czeniach przebija ła  tendencja do uk ryuan ia  
istn ie jących naduyżek, czy też do u yka zyu a n ia  
nieuzasadnionych n iedobo róu . Bank, idąc po 
l in i i  uy tycznych  In s tru kc ji MP i H, F - l l iF -1 2 ,  
jak ró u n ie ż  u yko rzys tu ją c  zdobyte do śu ia d ­
czenie i rea lizu jąc jak  najściś le j zasady syste­
m u finansouego — na tra fia ł u  pracy sue j na 
duże trudności przy u ła ś c iu y m  u y licza n iu  
no rm a tyuu  i jego pokrycia  u  oparciu  o posia­
dane m ateriały.

Podczas dokonyuan ia  przez Bank obliczeń 
n o rm a tyunych  środkom o b ro to u ych  i ustalania 
ich pokrycia, jak ró u n ie ż  i u  toku rozp roua - 
dzania przyznanych dotacji — u y s u u a ło  się sze­
reg zagadnień, które uym aga ły  specjalnego 
opracouania.
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Zgłęb ien ie  tych zagadnień nasuina potrzebę 
bliższego sprecyzowania zarówno samego po­
jęcia norm atyw u jak  i techn ik i jego w y licza ­
n ia  oraz sposobu ustalania źródła pokrycia  
w yliczonego norm atywu.

D la jasnego obrazu przeprowadzonej rekapi- 
tu lac ji poczyn ionych spostrzeżeń i w yciągn ię­
tych w niosków  wskazane będzie podzie lić  om ó­
w ien ie  p rob lem u na następujące punkty:

1) istota norm atywu,
2) technika w yliczan ia  norm atyw u dla za­

k ładów  p rodukcy jnych  o ciągłej p rodukc ji,
3) technika w yliczan ia  norm atyw u dla zakła­

dów produkcy jnych  o charakterze sezono­
wym ,

4) technika w yliczan ia  norm atyw ów  dla je d ­
nostek handlow ych i usługowych.

5) sposób w yliczan ia  pokrycia  ustalonych 
norm atyw ów .

Istota norm atyw u

Zagadnienie wyposażenia przedsiębiorstwa 
uspołecznionego w  dostateczną ilość środków 
pieniężnych jest jednym  z zasadniczych ele­
mentów dzisie jszej pospodarki. W ysokość tych 
środków  na planowany okres uzależnia się od 

jo z m ia ró w  zaplanowanej p rodukc ji lu b  obrotów  
przy równoczesnym  założeniu istn ien ia  pew ­
nych w arunków  gospodarczych.

W sze lk ie  n iep raw id łow ości występujące w 
dzia ła lności przedsiębiorstwa, k tó re  pow odują 
trudności finansowe, w inny znaleźć swój obraz 
w  stopniu wykorzystan ia  kredytu. K redyt w i­
nien być jednym  z elementów ko n tro li dz ia ła l­
ności przedsiębiorstwa.

Opierając gospodarkę przedsięb io rstw a o w y ­
liczone w łaśc iw ie  norm atywne środk i obrotowe 
zakłada się z góry pewną stałą cykliczność tj. 
powtarzalność operacji w  określonym  z góry 
czasie i ustalonych wartościach.

Cykliczność ta może mieć charakter stały — 
kró tkookresow y lub  dynam iczny — d ługookre­
sowy. Pierwsza w ystępuje w  zakładach o ciąg­
łe j p rodukc ji, druga w  zakładach o sezonowej 
p rodukc ji. Ze w zględu na charakter cykliczno- 
ści rozróżniać należy norm atyw  statyczny i n o r­
m atyw  dynamiczny. Przy założeniu określonych 
w arunków  gospodarczych wysokość pierwszego 
zależna jest ty lko  od rozm iarów  produkcji, 
wysokość drugiego zależna jest zarówno od 
rozm iarów  zaplanowanej p rodukc ji jak i czasu, 
na k tó ry  norm atyw  jest ustalony.

Ustalony norm atyw  jest n iczym  innym  jak 
ustaloną na pewnej w ysokości sumą środków 
obro tow ych w  planowanym  okresie.

W  zw iązku z tym  norm uje się zasadniczo 
następujące elementy:

1) rezerwę płatniczą, do k tó re j zalicza się:
a) ustalone pogotow ie kasowe i
b) w yliczony norm atyw  »Banki»;

2) zapasy surowcowe, m ateria łowe i towa­
rowe,

3) opakowanie,

4) robo ty  w  toku,
5) w yroby półgotowe,
6) w yroby gotowe.
N orm owanie tych elementów środków  obro ­

towych następuje w  drodze przemnożenia p la ­
nowanego rozchodu przez techniczny lu b  sta­
tystyczny wskaźnik wyrażający cykliczność ob ­
ro tu  w  dniach i podzie lenie otrzymanego w y ­
n iku  przez ilość dn i planowanego okresu. N o r­
m ow aniu  podlegać zatem mogą operacje sta łe— 
powtarzalne, nie zaś przypadkowe lu b  też je d ­
norazowe, czy też operacje o charakterze ty lko  
czystego w ydatku. Z tych też względów, za­
rów no norm atyw  statyczny jak i dynamiczny 
środków  obro tow ych potrzebnych dla norm alnej 
dzia ła lności gospodarczej, nie może uwzględniać 
tego typu  w ydatków  jak:

1) przejściowe finansowanie inw estyc ji prze­
prowadzanych sposobem gospodarczym i

2) n iektórych w ydatków  przyszłego okresu.

W łączenie bow iem  w norm atyw  magazynowy
m ateria łów  przeznaczonych na przeprowadze­
nie robó t inw estycyjnych systemem gospo­
darczym  naruszałoby zasadę istoty normo^ 
wania przez to, że rozchody m ateria łów  
inw estycyjnych nie przebiegają cykliczn ie  za­
rów no w  odniesien iu  do czasu jak i w a r­
tości, lecz są zależne od term inarza prze­
prowadzanych prac. Operacje te zarazem nie 
m ają charakteru operacji stałych, ty lko  jedno­
razowych. Istn ie je rów nież trudność z no rm o­
waniem  środków  obro tow ych potrzebnych do 
bieżącego pokryw ania robocizny związanej 
z działalnością czysto operacyjną i robocizny 
inw estycyjne j. T rudność ta w yn ik ła  z niem oż­
liw ośc i zastosowania jedno litego wskaźnika ro ­
tacji nakładów osobowych.

Należało by zatem ustalać w łaściw y norm atyw  
ty lko  dla operacyj gospodarczych. W ynika jący 
n iedobór w in ien  być pokryw any z rachunku 
środków  obro tow ych w drodze zasilenia ra ­

I
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chunku operacyjnego jednostki gospodarczej 
id ramach planu dotacyj, których zm rot m inien 
nastąpić m term inach z góry ustalonych. Do 
czasu zaistnienia zm ian id rozm iarach p rodukc ji, 
szybkości cyk lu  produkcyjnego, obrotomego 
i zaopatrzenioruego, działalność jednostk i gos­
podarczej ruinna przebiegać, przy ruykonymaniu 
zaplanotnanych zadań, m ramach ustalonego 
normatymu.

Przejściorue m ydatk i inmestycyjne, zmiązane 
z przeprom adzeniem  robó t systemem gospo­
darczym, unnny być finansomane do ujysokości 
ustalonych na każdy m iesiąc dotacji, z rachun­
ku  myrómnamczego środkom obrotom ych my- 
liczanych na podstamie p re lim inarza  mpłymóm 
i mydatkóm, sporządzanego m oparciu  o ha r­
m onogram  robó t inm estycyjnych. Tego rodzaju 
zaplanomane dotacje będą uzupełn iać przej- 
ściome n iedobory norm atym nych środkom ob­
rotom ych, pomstałe przez okresome un ierucha­
m ianie części m ajątku obrotomego m mydatkach 
zmiązanych z przeprom adzeniem  robó t inme­
stycyjnych sposobem gospodarczym. Na p rzy ­
kład z przedłożonego przez przedsiębiorstm o 
p lanu mydatkóm i m płymóm zmiązanych z prze- 
promadzaniem inm estycji sposobem gospodar­
czym oraz z umzględnienia harm onogram u ro ­
bót mynika:

A. Plan ujydatkóuj (m m il. zł).

Z myżej podanego przyk ładu  mynika, że dla 
sfinansomania robó t inm estycyjnych przeproma- 
dzanych sposobem gospodarczym, m artości 72 
m ilionóm , mysokość planomanych dotacji kształ- 
tomać się będzie m granicach 4 do 39 m il. zł. 
O bliczenie p lanu dotacji opiera się na założe­
niu, że przedsiębiorstm o przepromadzające te 
roboty inm estycyjne pokrym a sme zobomią- 
zania m ynik łe  z nakładóm osobomych jak i rze- 
czomych przeciętnie z 15-dniomym opóźnieniem, 
natom iast refundację środkom un ie ruchom io­
nych m nakładach inm estycyjnych przeproma- 
dza m 45-dniomym term in ie , ustalonym  uchmałą 
z dnia 7 grudnia 1948 r. O ile  przedsiębiorstm o 
nie przeprom adzi re fundacji m ustalonym  te rm i­
nie, to środk i finansome postamione m u do dy­
spozycji m ramach planu dotacji, będą niemy- 
starczające i zajdzie konieczność ubiegania się 
o k redyt bankomy — co z ko le i sygnalizomać bę­
dzie złe funkcjonomanie gospodarki przedsiębior- 
stma. Potrzeba kredytu  m ystąpi rómnież i m tym  
mypadku, gdy przedsiębiorstm o zakupi nad­
m ierną ilość m ateria łom  inm estycyjnych lub  
dokona innych mydatkóm planem  nie przem i- 
dzianych. Udzielanie dotacji i odpromadzanie 
nadmyżek m usi być dokonymane co m iesiąc 
m ramach zaplanomanego zestamienia.

O drębnym  zagadnieniem jest finansomanie 
mydatkóm przyszłego okresu.

I I I I I I IV V VI V II V III IX X XI X II R a z e m

Osobomych — — 1 2 8 10 9 4 4 — .— — 38
Rzeczomych 4 5 5 4 4 4 4 2 2 — — — 34

R a z e m 4 5 6 6 12 14 13 6 6 -r- — — 72

B . H arm on og ra m  nakładóm in m estycy jn ych Pod po jęc ie m yda tkóm przysz łego  okresu
p rzeprom adzanych  system em gospodarczym podpada ją  tego ty p u  m yda tk i, jak:
i p rzeb ieg  re fu n d a c ji tych  nakładóm :

I I I I I I IV V V I V II V III IX X XI X II Ra z e m

Nakłady osobome — 1 2 8 10 9 4 4 — — 38
Nakłady rzeczome — — 2 3 ( 8 9 6 — — — 34
Wpłym z re- 

1 fundacji
9

— — — a 5 14 18 18 10 4 — 72

C . Zestam ien ie  zap lanom anych d o ta c ji i  te r- a ) z gó ry  op łacone czynsze, abonam ent cza-
m in y ich  zm rotu : sop ism  i tp .,

I I I I I I IV V VI V II V III IX X XI X II R a z e m

W ydatk i mg A. 4 5 6 6 12 14 13 6 6 — — __ 72
W płym y mg B. — — — . 3 5 14 18 18 10 4 — 72
Dotacje 4 5 6 6 9 9 . --- — — — — ' --- 39
Odpromadzone
nadtnyżki _ — 1 12 12 10 4 39
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b) koszty przygotowania i uruchom ien ia p rzy­
szłej p rodukc ji, budowa wszelkiego ro ­
dzaju pro to typów , przeprowadzania reo r­
ganizacji d la osiągnięcia przyszłych efek­
tów  itp .

W yda tk i w ym ienione w  punkcie a) mogą, ze 
względu na wysokość samego w ydatku, jak 
i z góry znane okresy czasu rozliczenia tych na­
k ładów  zm ieścić się w  ustalonym  norm atyw ie. 
Jeżeli chodzi o w yda tk i wyszczególnione w 
punkcie b) to mieszczą one w  sobie szereg 
niew iadom ych, gdyż z reguły n ieokreślony jest 
b liże j okres czasu zakończenia tych w ydatków  
lub  moment początkowy ro tac ji w łożonych środ­
ków  pieniężnych, jak rów nież nie w iadom o, 
czy w  końcow ym  rezultacie ponoszonych w y ­
datków osiągnie się planowane efekty. Tego 
rodzaju w yda tk i n ie mogą się m ieścić ani 
w  granicach norm atyw u statycznego, ani w  gra­
nicach norm atyw u dynamicznego. W inny  one 
być, zgodnie z postanow ieniem  Ins trukc ji F-42, 
pokryw ane z bezpośrednich dotacyj z rachunku 
wyrównawczego środków  obrotowiych — jako 
w yrów nan ie  powstających n iedoborów  w n o r­
m atyw nych środkach obrotow ych, spow odow a­
ne stałym  zamrażaniem środków  pieniężnych. 
Plan dotacji uzupełn ia jących stale powstający 
n iedobór w  pokryc iu  norm atyw nych środków  
obrotow ych, w yn ika jący z pokryw ania  tego 
typu w ydatków , w in ien  być oparty o sporzą­
dzony w  tym  celu pre lim inarz.

W  momencie gdy w yda tk i te dadzą pierwsze 
efekty gospodarcze, powstanie m ożliw ość okre­
ślenia ich  cykliczności i zarachowania pewnej 
wysokości poniesionych w ydatków  do norm aty­
wu ustalonego na now ym  poziom ie.

O drębnym  zagadnieniem, rozważanym  w  toku 
w yliczania norm atywów, by ła  kwestia czy przy 
w y liczan iu  oprzeć się o kalendarzową ilość dni 
czy też o ilość dn i faktycznie przepracowanych.

W iadom o, że ustalając norm atyw  dla posz­
czególnych elementów składowych kap ita łu  ob­
rotowego, dz ie li się zaplanowany na dany ok­
res rozchód czy wydatek przez ilość dn i tego 
okresu i mnoży się przez wskaźnik techniczny 
lub  statystyczny.

D la uproszczenia m anipu lac ji związanej z do­
konywaniem  w yliczeń norm atyw ów  przyję to  
w  roku  ub ieg łym  za podstawę rok  operacyjny

rów ny 300 dniom  — uwzględniając przerw y 
świąteczne.

W  roku  zaś bieżącym przy ję to  za podstawę 
rok  operacyjny rów ny 360 dniom . Przyjęcie za 
podstawę przy ustalaniu norm atyw u środków 
obro tow ych roku  operacyjnego w  ilośc i 360 
lub  300 dn i by łoby w  każdym w ypadku rzeczą 
obojętną przy stosowaniu każdorazowo w y li­
czonego — na podstaw ie danych z ubiegłego 
okresu — wskaźnika statystycznego i przy za­
łożeniu, że przy w y liczan iu  wskaźnika staty­
stycznego jak i przy w y liczan iu  norm atyw u środ­
ków  obro tow ych — weźm ie się za podstawę tę 
samą ilość dn i roku  operacyjnego. Stosowanie 
przy w y liczan iu  norm atyw ów  generalnej zasa­
dy, że rok  operacyjny równa się 360 dniom  
jest słuszne ty lko  w  odniesien iu  do zakładów
0 ciągłej p rodukcji. Z tych też względów  za­
sada ta jest słusznie w  pe łn i stosowana przy 
w y liczan iu  norm atyw ów  w ZSRR. W  naszych 
warunkach, gdy część ty lko  zakładów pracuje 
bez przerw y, natom iast pozostała część pracu­
je z przerwą świąteczną — należało by, stojąc 
na punkcie czysto teoretycznym  praw id łow ości 
w yliczeń, posługiwać się faktyczną ilośc ią  dni 
pracy. Jednak i w  naszych warunkach general­
ne stosowanie ro ku = 3 6 0  dniom  nie powoduje, 
praktycznie b iorąc, dużych i istotnych różnic. 
Różnice te powstają z resztą ty lko  przy w y li­
czaniu n iektó rych  norm owanych elementów 
środków  obro tow ych i mają raczej znaczenie 
wyłącznie teoretyczne niż praktyczne. Zatem
1 w naszych warunkach upraszczając technikę 
w yliczan ia  można wziąć za podstawę je d n o lity  
okres Czasu tj. rok  =  360 dniom.

Następnym problem em , k tó ry  z reguły w y ­
stępował przy w yliczan iu  norm atyw u d la  robó t 
w toku, by ło  zagadnienie zastosowania wzoru, 
którego użycie w  każdym  w ypadku dawałoby 
realne wartości.

Przy w y liczan iu  w  ub ieg łym  roku  norm atyw u 
dla robó t w  toku w  oparciu o w zór podany 
w  Instr. F - l l  uzyskiwano wartość n iepo­
rów nyw alną  praw ie z danym i wykazanym i 
w  bilansie. <

Jak w iadom o maksymalna wartość robó t

k X  t ,
w  toku wyraża się wzorem  “  , gdzie k oz-
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nacza sumę nakładów produkcyjnych in plano- 
ruanym okresie;

t  — ilość dn i technologicznego cyk lu  p rodukc ji, 

d — ilość dn i roboczych ru planomanym okresie.

W  rzeczyw istości koszty robó t u: toku w  po­
szczególnych przedsiębiorstwach w ytw órczych, 
w  zależności od rodza ju  ich p rodukc ji i tech­
nologicznego cyk lu  p rodukc ji, będą zbliżać się 
do tej maksym alnej granicy lub  od n ie j odda­
lać. Teoretycznie b iorąc wartość robó t w  toku 
w yliczona na podstaw ie tego w zoru  równać się 
będzie w artości efektywnej ty lko  w tedy, gdy 
przebieg p rodukc ji trw a jeden dzień. Przy 
dłuższym  cyk lu  produkcy jnym  odchylen ie  w a r­
tości w yliczonej od efektywnej zależne będzie 
od procentowego podzia łu  na koszty dziennego 
cyk lu  produkcyjnego kosztów nakładu.

W  Ins trukc ji F -11 w zór wyżej om ów iony 
podano z ’tym, że dla zmniejszenia b łędu za­
stosowano dz ie ln ik  2. Równocześnie w  Ins truk­
c ji tej zaznaczono, że w zór ten da w yliczen ie  
zbliżone do rzeczywistego ty lko  przy ustalaniu 
robó t w  toku w  przedsiębiorstwach o na jprost­

szej jednofazowej p rodukc ji i założeniu rów no ­
m iernego narastania kosztów w czasie.

Instrukcja  w  spraw ie opracowania planu 
przem ysłowo-finansowego na rok  1950 podaje 
na str. 99 teoretycznie b iorąc w zór idealny dla 
w yliczen ia  w łaściw e j w artości robó t w  toku, 
wprowadzając dodatkowy w spó łczynn ik, k tó ry  
wyklucza wszelkie n iep raw id łow ośc i powstające 
z n ierównom iernego narastania kosztów.

P ierwotny m ie rn ik  długości cyklu p rodukcy j­
nego wyrażony sym bolem  T  mnoży się przez 
w spó łczynn ik narastania kosztów wyrażony sym ­
bolem  K, otrzym any iloczyn  będzie w skaźni­
k iem  w yrażonym  w  dniach i  określa się go 
sym bolem  W .

Zatem w zór na w yliczen ie  w artości robó t 

R X  W
w toku będzie ~

D la w yliczen ia  wskaźnika potrzebne są dwa 
elementy; czas trw an ia  cyk lu  produkcyjnego 
i w spó łczynn ik narastania kosztów.

P rzy jm ijm y, że zakład produku je  cztery ro ­
dzaje a rtyku łów :

art. A — którego cykl produkcyjny truta

„  B -

„  C -  „  „  „  "  „

„ -D -

5 dn i i planowany koszt własny 400 zł

6 „  „  „  „  800 „

8 „ „ „ „ 1.000 „
10 „ „ „ „ 1.200 „

Przebieg podz ia łu  kosztów  będzie następujący

W yrób  »A« W yrób  »E « W yrób  »C« W yrób  »D«

Suma 
nakład 
w ciągu 
dnia na 
1 partię 

w zł

W artość robót 
w toku 

w  końcu dnia

Suma 
nakład 
w ciągu 
dnia na 
1 partię 

w zł

W artość robót 
w toku 

w końcu dnia

Suma 
nakład 

w ciągu 
dnia na 
1 partię 

w zł

W artość robót 
w toku 

w końcu dnia

Suma 
nakład 
w ciągu 
dnia na 
1 partię 

w  zł

W artość robót 
w toku 

w końcu dnia

w zł
w %  do 

pełnego 
kosztu

w zł
w %  do 

pełnego 
kosztu

w  zł
w $  do 

pełnego 
kosztu

w zł
w %  do 

pełnego 
kosztu

I dz. 100 100 25 200 200 25 600 600 60 100 100 8.33
2 50 150 37,5 100 300 37,5 50 650 65 100 200 16,67
3 50 200 50 100 400 50 50 700 70 100 300 25,00
4 50 250 62,5 150 550 68,75 50 750 75 100 400 33,33
5 150 400 100 200 750 93,75 50 800 80 100 500 41,67
6 ■ - — — 50 •• 800 100 50 850 85 100 600 50,00
7 - — — — — - 50 900 90 100 700 58,33
8 - — — — — - 100 1.000 100 100 800 66.67
9 — — — — — — - — 200 1.000 83.33

10 — — — — — - — - - 200 1.200 100

400 1.100 275 800 3.000 375 1.000 6.250 Ą  625 1.200 5.800 483,33
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Zakładając, że produkcja  jest ciągła uzysku­
jem y martość robó t tu toku, m poszczególnych 
stadiach p rodukc ji, myrażającą się dla dzia łu  
p rodukc ji:

Art. A —  1.100 zł A rt. C —  6.250 zł 

A rt. B 3.000 „  Art. D —  5.800 „

Natom iast ruspółczynnik narastania kosztom 
przy p rodukc ji poszczególnych artykułóm  bę­
dzie się kształtom ał następująco:

dla ujyrobu A - 275% 5 =  55$ = 0,55
„  B —  375$ 6 =  62,5$ = 0,625

„  „  C -  625$ 8 =  78,13$ = 0,7813

„  „  D — 483$ 10 =  48,3$ = 0,43

zaś mskaźnik m dniach będzie kształtom ał się 
następująco:

dla art. A —  5 X 0,55 —  2,75

„  „  B 6 X 0,625 =  3,75

„  „  C 8 X 0,7813 =  6,25

„  „  D — 10 X  0,483 =  4,83

Jeżeli koszt młasny myprodukomanego m cią­
gu dnia art. A m ynosi zł 400.— to produkcja  
miesięczna bedzie mymagała nakładu zł 12.000, — .

O perując usta lonym  dla art. A mskaźnikiem 
łatmo można m yliczyć martość robó t m toku, 

12.000 X  2,75
m ianom icie ----------- ^ ----------  =  1.100 zł.

D la ustalenia przeciętnego mażonego mskaź- 
nika dla określen ia  łącznej martości robó t m to ­
ku m odniesien iu  do produkom anych artykułóm  
A, B, C i D, należy m skaźniki ustalone dla po ­
szczególnych m yrobóm  przemnożyć przez pro- 
centomy udzia ł zaplanomanych kosztom na każ­
dy z tych m yrobóm  do całości kosztom pono­
szonych na produkcję, dodać otrzymane liczby, 
a następnie podz ie lić  ich sumę przez 100.

O perując m artościam i p rzy ję tym i m p rzyk ła ­
dzie usta lim y, że procentomy udzia ł m kosz­
tach poszczególnych produkom anych arlyku łóm  
m ynosi: art. A  — 11,76%, art. B — 23,53%, art. 
C -  29,41%, art. D -  35,30%.

Przeciętny mskaźnik m dniach będzie my- 
nosił:

art. A 2,75 X 11,76 =  32,34

„  B 3,75 X  23,53 =  88,24

„  C 6,25 X  29,41 =  183,81

„  D 4,83 X 35,30 =  170,50

474,89 : 100X4,75

Miesięczny nakład zmiązany z p rodukcją  ar- 
,  tykułóm  A, B, C i D mynosi (40Ó—]—800—j—1.000—|— 

4 -  1.200) X  30 =  102.000 zł.
W artość robó t m toku myniesie:

102.000 X  4,75 
-----------™ -------- =  16,150 zł.

30
Jak z pomyższego midać zasada jest słuszna, 

jednak mymaga ona dużego m kładu pracy i przy 
p rodukc ji k ilkuse t lu b  k ilk u  tysięcy p roduko ­
manych artykułóm , o ile  ma być dokładn ie z a ­

s to s o w a n a ,  praktycznie może być niemykonalna. 
Pomstaje zagadnienie uproszczonego m yliczenia 
norm atym u dla robó t m toku, k tó ry  damałby 
rómnocześnie dokładne myliczenie.

W yda je  się, że najprostszym  sposobem usta­
lania norm atym u na planomany okres, będzie 
oparcie się na m yliczonym  stosunku martości 
robó t m toku do dziennego nakładu. Stosunek 
ten można ustalić na podstamie mzoru:

T

gdzie T  — określa martość robó t m toku 
m ub ieg łym  okresie,

gdzie D — określa dzienny nakład m tym  ok­
resie,

gdzie S — określa stosunek tych dmu martości.
W y liczen ie  norm atym u dla robó t m toku 

ustala się na podstamie mzoru:

gdzie R — określa planomany rozchód,
,, d — określa ilość dn i planomanego okresu. 
By m yliczenie by ło  m ożlim ie najściślejsze, 

należy przy usta laniu norm atym u oprzeć się na 
najkorzystn ie jszym  stosunku m yrażonym  sym ­
bolem  »S« m yliczonym  _ dla k ilk u  m in ionych  
okresóm.

Przyjm ując, że martość nakładom i robó t 
m toku kształtomała się m poszczególnych m ie ­
siącach okresu ubiegłego następująco:

i r  I  m-cu nakłady 96.000 zł — dzienny nakład 3.200 zł roboty u; toku 15.680 zł
uj I I  „  „  102.000 „  -  „  „  3.400 „  „  „  16.150 „
uj I I I  „  „  108.000 „  -  „  .. 3.600 „  „  „  17.460 „
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można ustalić »S« dla poszczególnych m iesięcy 
danego okresu:

15.600
S I  =

2.200

16.150
s  I I  = 3.400

Sm =
17.460
3.600

W yliczen ie  norm atyw u dla robó t w toku na 
p lanow y okres należy oprzeć na stosunku »S«n*- 
jako najbardzie j korzystnym . W sze lk ie  odchy­
lenia wzwyż, o ile  nie m ynika ją  ze zmiany 
marunkóru niezależnych od dzia ła lności przed- 
siębiorsttna, są oznaką n iep raw id łow ości uj fun ­
kcjonow an iu  przedsięb iorstw a i rezu lta ty tych 
n iep raw id łow ośc i nie pow inny mpłyruać na 
ztniększenie norm atyw u dla robó t u: toku.

Dokładność w yliczen ia  »S« zależna jest od 
pratuidłotności technik i p rzy ję te j przy budomie 
arkusza rozliczenioinego jak  i od w łaściwego 
zaksięgoruania jego tnynikótn.

Tą drugą metodą dochodzim y u: sposób 
uproszczony do w yliczen ia  samego wskaźnika 
»W«, wyprowadzonego w  sposób dość skom ­
p likow any w  poprzednio om ów ionej m etodzie 
gdyż

»S« jest niczym  innym  jak  wskaźnik iem  »W«,

om awianym  przy p ierwszej metodzie ob licze­
nia norm atyw u dla robó t w. toku, potw ierdza 
to w yliczen ie  »S«n, k tóre  oparte je s tn a  m ateriale 
cy frow ym  przy ję tym  dla dokonania w yliczeń 
metodą pierwszą.

Metoda ostatnia w  praktyce n ie wymaga 
w ie lk iego  nakładu pracy i może być w  pełn i 
stosowana w  odniesieniu do wszystkich tych 
zakładów w ytw órczych, k tó rych  plan p rodukc ji 
n ie p rzew idu je  zasadniczych zmian w  asorty­
mencie produkow anych artyku łów . W  odnie­
sieniu do zakładów, k tó rych  plan przew idu je  
znaczne rozszerzenie asortym entu p rodukow a­
nych a rtyku łów  — metoda ta może być użyta 
ty lko  w  odniesieniu do tej części w artości p la ­
nowanej p rodukc ji, k tóra  jest odpow iedn ik iem  
asortym entu już p ie rw o tn ie  produkowanego.

Zauważono, że przy w yliczan iu  norm atyw ów  
i usta laniu ich pokryc ia  zachodziły często du ­
że dysproporc je  m iędzy w yliczonym  n iedobo­
rem  w  pokryc iu  ustalonego norm atyw u a fak ­
tycznym  zapotrzebowaniem  przedsiębiorstwa.

Badanie przyczyn w ystępujących rozbieżności 
u jaw n iło  b łąd w  przy ję te j technice w yliczania 
pokrycia. Dotychczasowy sposób uwzględnia 
przy w y liczan iu  norm atyw u rezerwę na należ­
ności, pom ija  jednak przy ustalaniu pokrycia  
stałe zobowiązania. N orm atyw  na należności 
nazywany w  stosowanej technice w yliczania 
norm atyw em  »Banki«, zapewnia przedsiębior- 

.  stwu odpow iednią ilość środków  potrzebnych 
dla bieżącego finansowania czynności gospo­
darczych do czasu zainkasowania w  ustalonym  
term in ie  należności za wystaw ione faktury. 
Równocześnie jednak każde przedsięb iorstw o 
posiada stałe zobowiązania przechodzące z je d ­
nego okresu na drug i, gdyż pokryw anie zobo­
wiązań wymaga, ze względów  na technikę ma­
n ipu lacy jną  lub  przy jęc ie  w arunków  om aw ia­
nych — pewnego okresu czasu. D latego pewna 
ilość środków  obcych jako stałe zobowiązania 
w inna być zaliczana do pokrycia. Błędem 
jednak byłoby, przy usta laniu wysokości sta­
łych  zobowiązań, branie za podstawę danych 
bilansowych. Przy usta laniu tych zobowiązań 
należy, analogicznie jak  przy usta laniu rezerwy 
na stałe należności, oprzeć się o z góry p rzy ­
ję te  rzeczywiste okresy czasu opóźnienia w  regu­
low an iu  zobowiązań.

Zanim  przystąp i się w  dalszej części tego 
a rtyku łu  do cyfrowego uzasadnienia słuszności 
tego założenia należy zaznaczyć, że na koniecz­
ność bieżącego analizowania kształtowania się 
stałych zobowiązań i uw zględn iania w  ich po­
k ryc iu , zwraca uwagę zarządzenie m in is tra  
skarbu ZSRR z 22 s ierpn ia 1946 r.

Kwestia w  jak im  stopniu w yliczony n iedobór 
ma być pokry ty  z dotacji, a w  jak im  z k redy ­
tu, była o ile  chodzi o jednostk i handlowe 
i usługowe tematem licznych  rozważań.

Odnośnie jednostek p rodukcy jnych  no rm a l­
n ie  pracujących is tn ie je ' i nadal obow iązuje 
zasada pokryw ania  całości wyliczonego n iedo­
bo ru  z dotacji.

O ile  chodzi o pokryw anie  n iedoboru  jedno­
stek handlow ych i usługowych przy ję to  zasadę 
pokryw an ia  z dotacji pewnego procentu w y li­
czonego n iedoboru — pozostałą resztę z k re ­
dytu.

W yda je  się jednak, że operow anie procen­
tem przy dotow an iu n iedoborów  jest zasadą 
niew łaściwą. Należy przyjąć zasadę pełnego 
pokryw ania  w yliczonego n iedoboru, k tó ry  w i­
nien być ustalany na bazie najniższego w  da­
nym  roku  norm atywu. Słuszność tego założenia 
będzie cyfrow o przeprowadzona przy omawia-
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n iu  techn ik i w yliczan ia  norm atyw u dla jednos­
tek hand low ych i usługowych.

W  toku rozprowadzania dotacji na w yliczone 
n iedobory w  pokryc iu  norm atyw nych środków  
obro tow ych — spotyka ło się pogląd, że w yso­
kość udzie lonej dotac ji w p ływ a  w  stosunku 
odw ro tn ie  p roporc jona lnym  na stan obliga. 
Pogląd ten w yn ika z niedostatecznego zgłębie­
nia isto ty norm atyw u. W yliczen ia  norm atyw ów  
i ich pokryc ia  u jaw n ia ły  tego rodzaju nasta­
w ienie. .

Stan obliga może pokryw ać się z w y liczo ­
nym  n iedoborem  norm atyw nych środków  ob ro ­
tow ych ty lko  w  w yją tkow ych  wypadkach, zresztą 
w  praktyce rzadko spotykanych. W ypadek taki 
może m ieć m iejsce przy założeniu, że przed­
s ięb iorstw o gospodarkę swoją prow adzi przy 
przestrzeganiu gospodarczo uzasadnionych za­
pasów surowcowych i towarowych, regulu je  
norm aln ie  swoje zobowiązania, przy rów no­
czesnym inkasowaniu w  term inach swoich na­
leżności i nie posiada na składzie n ieprzydat­
nych m ateria łów  surow cow ych jak  i n iezby­
w alnych w yrobów  gotowych. Majątek obrotow y, 
wykazany w  bilansie  takiego przedsiębiorstwa, 
będzie w tedy równoznaczny z sumą globalną 
w yliczonych  norm atyw nych środków  obro to ­
wych. Praktyka jednak wykazuje, że tego ro ­
dzaju wypadek jest rzadko spotykany. Dlatego 
maksymalne zadłużenie przedsiębiorstwa w  ba­
danym okresie n ie może być utożsamiane 
z faktycznym  niedoborem  pokryc ia  norm atyw ­
nych środków  obro tow ych w  tym  okresie.

Utożsamianie obliga z faktycznym  n iedobo­
rem  norm atyw nych środków  obro tow ych p ro ­
w adzi do drugiego błędnego założenia, że 
udzielone dotacje nie pow inny w płynąć na 
wzrost pozostałości na rachunkach bieżących. 
Pogląd ten jest b łędny, gdyż suma udzie lonych 
dotacji w  momencie najm niejszego nasilenia 
w ydatków  przy równoczesnym  znacznym wzroś­
cie w p ływ ów  może w  całości w ystąp ić jako 
dodatkowa pozostałość na rachunkach bieżą­
cych. Udzielona dotacja na pokrycie  n iedoboru 
norm atyw nych środków  obro tow ych może s łu ­
żyć bow iem  na uregulow anie zaległych zobo­
wiązań, w yn ika jących z norm alnej dzia ła lności 
przedsiębiorstwa oraz także na pokrycie  zapo­
trzebowania na środki płatnicze przy na jw ięk­
szym nasileniu tego zapotrzebowania, p rzew i­
dzianym  w norm atyw ie. P rzedsiębiorstwa ko ­

rzystające z norm alnego kredytu  pokrywającego 
się z ustalonym  niedoborem  norm atyw nych 
środków  obrotow ych, przy m aksym alnym  za­
potrzebow aniu wykorzysta ją  w  pe łn i przyznany 
im  kredyt, przy m in im a lnym  natom iast natęże­
niu, zależnie od stopnia pokryc ia  n iedoboru 
norm atyw nych środków  obrotow ych, zadłuże­
nie poszczególnego przedsięb iorstw a może spaść 
do zera, a nawet n iektóre przedsięb iorstw a 
mogą posiadać przejściowo pewne pozostałości 
na swych rachunkach bieżących. O ile  teraz 
ustalony k redy t norm atyw ny zastąpimy dotacją, 
to przy m aksym alnym  zapotrzebowaniu na 
środki płatnicze, pozostałość na rachunku tego 
przedsiębiorstwa może spaść do stanu zero­
wego, przy m in im alnym  zaś zapotrzebowaniu 
na środk i płatnicze — pozostałość na rachunku 
bieżącym w inna się równać pozostałości, jaka 
byłaby ewentualnie na rachunku bieżącym przy 
korzystan iu  z kredytu  norm alnego plus ta część 
dotacji, jaka została zużyta na z likw idow an ie  
maksymalnego obliga kredytu  normatywnego. 
Jasne jest zatem, że mając dwa jednakowe 
przedsiębiorstwa o rów nym  wyposażeniu tech­
nicznym  i jednakowych obrotach przy tej sa­
mej p rodukc ji, z tą ty lko  różnicą, że zakład 
A, mając n iedobór norm atyw nych środków  
obro tow ych —korzysta z k redy tu  normatywnego, 
zakład zaś B dysponuje pełną wysokością 
środków  obro tow ych potrzebnych rów n ież za­
k ładow i A. W  takim  w ypadku pozostałość na 
rachunku bieżącym zakładu B, przy m in im a l­
nym  zapotrzebowaniu na środk i płatnicze 
w  tymże czasie przez A  i B, będzie wyższa od 
stanu na rachunku A o kwotę rów ną maksy­
m alnem u zadłużeniu zakładu A. W  konk luz ji 
należy stw ierdzić, że suma udzielonej dotacji 
ma w p ływ  na w zrost pozostałości na rachun­
kach bieżących. Obawa przed nadm iernym  na­
gromadzeniem środków  obro tow ych na rachun­
kach bieżących w  gospodarce p lanowej jest 
niesłuszna, o ile  pozostałości te w  poszczegól­
nych przedsiębiorstwach, w  ramach jednego 
cyk lu  obrotowego, schodzą do stanu przecię­
tnego dziennego zapotrzebowania na środki 
płatnicze. Jeżeli ten warunek jest zachowany 
to świadczy o tym , że dotacja została we w łaś­
c iw e j wysokości przyznana, a wszelkie pozo­
stałości na rachunkach bieżących są pozosta­
łośc iam i p rze jśc iow ym i b io rącym i udz ia ł w  ob­
rocie gospodarczym w  ramach jednego cyk lu  
obrotowego.
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M. Kucharski.

STRUKTURA OBIEGU PIENIĘŻNEGO I JEJ ZNACZENIE.
C z ę ś ć  I.

1. Wstęp. W  okresie, w  k tó rym  z uwagi 
na przystępowanie do opracowania pierwszych 
p lanów  kasowych, zagadnienie obiegu p ien ią ­
dza gotówkowego wysuwa się na plan p ie rw ­
szy, w yda je  się rzeczą celową rozpatrzenie 
obiegu pieniężnego jako całości.

Ogólny obieg pieniądza w  danym k ra ju  skła­
da się z pieniądza bezgotówkowego (w kładow e­
go) oraz z pieniądza gotówkowego (monety, 
banknoty) emitowanego przez bank em isyjny. 
Podczas gdy em isja pieniądza gotówkowego 
jest z reguły p rzyw ile jem  jednego banku, p ie ­
niądz bezgotówkowy może być tworzony, za­
rów no przez bank em isyjny jak i przez inne 
banki. M iędzy tym i dwom a rodzajam i p ien ią ­
dza bezgotówkowego (tworzonego przez bank 
em isyjny z jednej strony, a inne banki z d ru ­
giej strony) n ie ma żadnej istotnej różnicy, tak 
bow iem  jeden jak  i  d rug i może powstawać 
bądź w  drodze zamiany pieniądza gotów ko­
wego na p ieniądz bezgotówkowy w  w yn iku  
w p ła ty  gotów ki na rachunki bieżące k lien tów  
banków, bądź w  drodze t. zw. kreac ji pieniądza 
bankowego, a w ięc pod postacią w k ładów  po­
chodnych.

Ta druga form a powstawania pieniądza ban­
kowego jest zresztą form ą przeważającą. Nie 
będziemy się tu ta j zatrzym ywać nad rozważa­
niem  techn ik i powstawania tego pieniądza, po 
p ierwsze dlatego, że nie starczyłoby nam m ie j­
sca na om ów ien ie  w łaściwego tematu, po d ru ­
gie zaś i z tego powodu, że zagadnienie to 
by ło  już n ie jednokro tn ie  przedm iotem  rozw a­
żań na łamach »W iadomości« 1).

Istota naszych rozważań sprowadza się do 
odpow iedzi na dwa pytania: 1) w  jak im  stop­
n iu  in teresują nas oba rodzaje obiegu p ien ię ­
żnego (gotówkowy i bezgotówkowy), z punktu  
w idzenia ro li  jaką odgryw ają one w  życiu 
gospodarczym kra ju , 2) jak ie  sprężyny tkw ią  
u źródeł tworzenia się tych dwóch rodzajów  
pieniądza.

*) Czytelnika, dla którego zagadnienie to nie jest 
dostatecznie jasne, odsyłamy do następujących prac:

a) A. Cegie lski — Istota pieniądza żyrotnego i banko- 
tuego oraz znaczenie obrotu bezgotóiukoiuego u) po lityce  
pieniężnej »W iadom ości NBP« sierpień 1946 r. str. 42.

b) A. Cegielski — Kredyty bankowe u; r. 1946 »W ia­
domości NBP«, styczeń 1947 r., str. 32.

c) M. Kucharski — Plan K redytowy Cz. I I  »W iado­
mości NBP«, wrzesień 1948 r. str. 36.

Z natury postawionego problem u, odpow ie­
dzi na te dwa pytania będą się często wzaje­
mnie przeplatać lub  łączyć i dlatego czyte ln ik 
nie może oczekiwać w  dalszej części a rtyku łu  
ścisłego podzia łu  tematu stosownie do posta­
w ionych  wyżej pytań.

Rozważania nasze dotyczyć będą oczywiście 
zagadnień p ieniężnych w  systemie gospodarki 
p lanowej. Aby jednak w  rozważaniach tych 
uw o ln ić  się od sugestyj jak ie  nasuwać może 
układ stosunków p ieniężnych w  gospodarce 
kapita lis tyczne j, postaramy się uw ypuk lić  róż ­
nicę jaka istn ie je  m iędzy znaczeniem p rzyw ią ­
zywanym  do s truktu ry  obiegu pieniężnego 
w  us tro ju  kap ita lis tycznym  i w  ustro ju  soc ja li­
stycznym łub  w  systemie gospodarczym opar­
tym  na uspołecznieniu podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej, stanow iącym  etap p rze j­
ściowy m iędzy gospodarką kapita lis tyczną a 
gospodarką socjalistyczną. Oczywiście nie bę­
dziemy analizować w szystkich fu n kc ji p ien ią­
dza, a jedyn ie  te, k tó re  związane są z naszym 
tematem.

2. Pieniądz w gospodarce kapitalistycznej.
W  każdym  ustro ju  gospodarczym, u źródeł 
tworzenia pieniądza istn ie je  zawsze jak iś  po ­
tencja lny dysponent nowej s iły  kupna jaką re ­
prezentuje pieniądz. Faktycznie —a w ięc z chw i­
lą  po jaw ien ia się dodatkowej ilośc i pieniądza — 
tym  dysponentem może być państwo pokry ­
wające tą drogą swój de ficy t budżetowy, przed­
sięb iorstw o otrzym ujące k redy t na finansowa­
nie swojej dzia ła lności gospodarczej i wreszcie 
w  pewnych okolicznościach konsum ent (po­
życzki konsum cyjne, zasiłk i dla bezrobotnych, 
przy braku na ten cel innych funduszów itp.). 
H is to ria  gospodarcza nie zna tworzenia p ie ­
niądza dla pieniądza samego. Tak w ięc, z każdą 
kreacją p ieniądza związany jest zawsze jak iś  
podm iot gospodarczy, k tó ry  z n ie j korzysta, 
zw iększając zasięg sw oje j »władzy« nad do­
bram i m ateria lnym i. Tą drogą rodz i się o l­
b rzym i w p ływ  pieniądza na dynam ikę i k ie ru n ­
k i rozw o ju  gospodarczego w  us tro ju  ka p ita li­
stycznym, w  k tó rym  nie is tn ie je  ogólny plan 
gospodarczy, lecz jedyn ie  »kalkulacje« poszcze­
gólnych przedsięb io rców  lub  ich zrzeszeń, 
oparte na przew idyw ane j stopie zysków.

Brak ogólnego planu gospodarczego stwarza 
sprzyjające w arunk i d la powstawania w sze l­
k iego rodzaju zaburzeń, jak ie  mogą wychodzić
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od strony pieniądza. W ystarczy bomiem żeby 
banki skierow ały do rąk pewnych grup gospo­
darczych miększy strum ień dodatkomego p ie ­
niądza niż do innych grup gospodarczych, 
ażeby zm ieniając przez to stosunek s iły  kupna 
jednych do drugich, zm ien iły  zarazem k ie runk i 
p rodukc ji. Dzieje się to tym  łatm iej, że zmiany 
m ekspansji kredytom ej bankórn, połączone są 
zw ykle ze zmianą stopy procentomej, która 
ma duży m płym  na oczekimaną stopę zyskom. 
W  tych marunkach zmiany m obiegu p ien ią­
dza pociągają zrnykle za sobą zmianę ka lku la ­
c ji przedsiębiorcóm , zm ieniają układ cen, 
kosztom, rozm iarom  i s truktu ry  p rodukc ji i os­
tatecznie zmianę podzia łu  dochodu narodomego.

Istotą tego procesu m us tro ju  kap ita lis tycz­
nym  jest zupełna smoboda m yboru  celóm 
m mydamaniu pieniędzy przez przedsiębiorcóm, 
na róm ni ze smobodą m yboru konsumentóm. 
W  tych marunkach rozróżnian ie  pieniądza go- 
tómkomego od bezgotómkomego pozbamione 
jest istotnego znaczenia, skoro jednym  i d rug im  
można dysponomać domolnie. D latego też 
m ustro ju  kap ita lis tycznym  na jtra fn ie jsze my- 
daje się traktom anie różnych postaci obiegu 
pieniężnego łącznie.

3. Pieniądz uj gospodarce planowej. W  sy­
stemie gospodarki planomej sytuacja przed- 
stamia się odm iennie. Na czoło zagadnień my- 
suma się ogólnonarodom y plan gospodarczy, 
ustalający nie ty lko  rozm iary p rodukc ji dóbr 
inm estycyjnych z jednej strony a p rodukc ji 
dóbr konsum cyjnych z drug ie j strony, ale my- 
znaczający rómnież m każdej z tych grup 
określone asortym enty poszczególnych tomaróm. 
Piermszeństmo jak ie  przyznaje się m ateriałom ej 
stronie planu, przesądza z góry k ie runk i dzia­
ła lności poszczególnych przedsiębiorstm , które 
są skrępomane usta lonym  dla n ich planem. 
Tym  samym pieniądz nie może być m tym  
typ ie  gospodarki czynnik iem  samoczynnie 
kszta łtu jącym  takie lub  inne procesy gospodar­
cze, a jedyn ie  środkiem  um ożlim ia jącym  re a li­
zację planu m ateriałomego i dostosomującym 
się do niego.

Skoro m ateria lna produkcja  jest z góry usta­
lona, a następnie ustalone są ceny i płace, 
mómczas realne procesy gospodarcze decydują 
o m ielkości obiegu pieniądza a nie odmrotnie. 
Nie tomar b iegnie mięć za pieniądzem , lecz 
pieniądz za tomarem.

Podczas gdy działalność gospodarcza przed­
siębiorstm  jest skrępomana, istn ie je  m naszym 
typ ie  gospodarki nadal pełna smoboda m m y­

damaniu pieniędzy przez konsumenta. T o  na- 
suma m yśl o celomości podzia łu  ogólnej ilośc i 
pieniądza na »pieniądz dochodomy«, służący 
do rea lizac ji dochodu jednostek i działający 
na rynku  dóbr konsum cyjnych, oraz na »pie­
niądz transakcyjny« lub  operacyjny, służący 
do pośredniczenia m transakcjach mymien- 
nych m iędzy przedsiębiorstm am i, a mięć m p ro ­
cesie dojrzemania dóbr konsum cyjnych. P ierw- 
szy reprezentomany by łby  przez pieniądz go- 
tómkomy, d rug i przez p ieniądz bezgotómkomy.

4. Stosunek p ien iądza  bezgotów kow ego  
do p ien iądza  gotórnkomego. Pomyższe umagi 
mogą promadzić do mniosku, że przy rozpa- 
trym an iu  zagadnień pieniężnych interesomać 
nas pom inien przede mszystkim  obieg p ien ią­
dza gotórnkomego. Można iść po tej l in i i  namet 
tak daleko, że pozbamia się m ogóle pieniądz 
bezgotómkomy znaczenia m sensie jego od- 
działym ania na procesy gospodarcze, przy czym 
zmraca się umagę na to, że »mszelkie urucha­
m ianie pieniądza operacyjnego (wkładowego)... 
jest kontrolom ane przez bank i ściśle zmiązane 
z realizacją planu. Stąd też pieniądz ten nie 
może być użyty na żadne inne potrzeby, niż 
zakreślone m planie. O ile  p lan operacyjny 
przedsiębiorstm a zostałby zm ieniony lub  za­
trzym any m m ykonaniu, mómczas pieniądz 
operacyjny tegoż przedsiębiorstma automatycz­
nie strac iłby mszelkie m łaścimości pieniądza 
i s trac iłby  je  na tak długo, dopóki mładze 
gospodarcze m oparciu o rzeczome m ożlim ości, 
n ie po lec iłyby  mu ponomnie pe łn ić  funkc ji 
pieniądza. N ie może być zatem momy o jak im - 
ko lm iek niebezpieczeństm ie ze strony pieniądza 
mkładomego m sensie oddziałym ania n ieko ­
rzystnego na rynek i na kształtomanie się 
cen« 2).

Podobny pogląd m ypom iadał rómnież autor 
niniejszego a r ty k u łu * * 8). Obecnie umażamy je d ­

2) A. Cegielski — Zagadnienie em isji u; planowaniu
finansowym . W iadom ości NBP październik 1948 r. str, 39.

8) M. Kucharski — Pieniądz i  kredyt u> plan ie  finan­
soujym. W iadom ości NBP, listopad 1947 r. str. 63. »W prze- 
ciu iieństin ie do pieniądza gotóinkomego, obieg pieniądza 
bezgotówkowego jest coraz ściślej kontro low any tu miarę 
upowszechniania się systemu kon tro li finansowej przed­
sięb iorstw  przez banki. Pieniądz bezgotówkowy, repre­
zentujący praw ie ca łkow ic ie  »pieniądz transakcyjny«, nie 
może w ięc spacerować dow o lnym i ścieżkami, ani też 
dow o ln ie  przem ieniać się w pieniądz gotówkowy. D late­
go nie pow inny po jaw iać się z te j strony jakieś nieocze­
k iw ane perturbacje i na tym  polega różnica w  stosunku 
do sytuacji w ustro ju  libera lno-kap ita lis tycznym , gdzie 
zaburzenia od strony pieniądza biorą swój początek 
w łaśnie w obrocie bezgotówkowym«.
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nak, że sform ułou jan ie  takie ujymaga rew iz ji, 
k ry je  ono bow iem  zbyt w ie le  n iedom ów ień 
mogących prow adzić do zgoła fa łszywych w n io ­
sków. Czyż bow iem  idąc o k rok  dalej nie 
można by tw ie rdzić , że obieg pieniądza bezgo­
tówkowego w  ogóle nas nie interesuje i że 
możemy spokojn ie  przechodzić obok każdego 
przypadku, w  k tó rym  określone potrzeby gos­
podarcze finansuje się przy pomocy pieniądza 
bezgotówkowego? Byłoby to tw ierdzenie błędne 
i dlatego uważamy za celowe pośw ięcić temu 
zagadnieniu nieco uwagi.

Zacznijm y od znaczenia ko n tro li bankowej. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że plan przedsiębiorstwa 
w  połączeniu z kon tro lą  bankową stanow i po­
tężny środek z m i e r z a j ą c y  do zapewnienia 
praw id łow ego przebiegu procesów gospodar­
czych — ale jak to podkreś liliśm y »zmierza­
jący«, ale nie dający pełnej gwarancji. Zbyt 
w ie le  bow iem  w ym agalibyśm y od ko n tro li 
bankowej, gdybyśmy u fa li że każde urucham ia­
n ie  przez banki środków  pieniężnych staw ia­
nych do dyspozycji przedsiębiorstwom , po łą­
czone jest z finansowaniem  jedyn ie  dz ia ła lno­
ści gospodarczo uzasadnionej. Oczywiście, że 
w  przedsięb io rstw ie  w ykonującym  swoją 
działalność ściśle w  ramach usta lonych dla 
niego planów (p rodukc ji, kosztów, norm  zapa­
sów itp.) każda ilość pieniądza ponad koniecz­
ne m in im um  straciłaby w łaściwości pieniądza, 
ponieważ zdana byłaby na bezczynność. A le 
często jest odw rotn ie , spotykamy bow iem  takie 
przedsiębiorstwa, które nie w ykonu ją  ściśle 
lub  w  tej samej p ro p o rc ji swoich planów; np. 
p roduku ją  w praw dzie  zgodnie z planem, ale 
jednocześnie przekraczają norm y zapasów, zu­
żywają część środków  obro tow ych na inw esty­
cje itp.

Bank nie zawsze może przeszkodzić temu 
w drodze bezpośredniego działania, ponieważ 
zw ykle  stawiany jest wobec faktów  dokonanych 
(np. już  stworzone nadm ierne zapasy, już w y ­
konane inwestycje z surowców zakupionych 
do p rodukcji). Bank może w praw dzie  odm ów ić 
sfinansowania przytoczonych zapasów i nie 
udz ie lić  dodatkowych kredytów  (np. na w ykup 
faktu r za zrealizowane dostawy), spowoduje 
to jednak z ko le i wstrzym anie płatności dane­
go przedsięb iorstw a na rzecz dostawców, po ­
datków, świadczeń socjalnych itp. W  rezu lta ­
cie bank zmuszony jest sfinansować n iedobory 
stąd w yn ik łe  na innym  miejscu, a w ięc np. dać 
w iększy k redyt dostawcy na up łynn ien ie  należ­
ności, lub  sfinansować n iedobory budżetowe

w yn ik łe  wskutek zmniejszonych w p ływ ów  po­
datkowych. Zdajemy zaś' sobie sprawę z tego, 
że bank nie może uczestniczyć w  bezpośred­
n im  zarządzie i k ie row an iu  działalnością przed­
sięb iorstw  (np. przez skreślanie zamówień, 
m ożliw ość korygow ania  p lanów  produkcji, 
wstrzym anie p rodukc ji tow arów  trudnozbyw a l- 
nych itp.), ja kko lw iek  w ykorzystu jąc własne 
obserwacje zdobyte przy w ykonyw an iu  kon­
tro li finansowej ma prawo i obowiązek zw ra­
cać kom petentnym  czynnikom  uwagę na is tn ie ­
jące n iep raw id łow ości i wypow iadać swój po ­
gląd co do najskuteczniejszego przeprowadze­
nia sanacji finansowej i gospodarczej poszcze­
gólnych przedsięb iorstw , czy też całych grup 
branżowych. Tą drogą bank może, ale ty lko  
pośrednio, w p ływ ać na istotne rozstrzygnięcia 
dotyczące dzia ła lności kontro low anych jedno­
stek. Skoro jednak nie jest atrybutem  banku 
bezpośredni zarząd przedsięb iorstw am i, tym 
samym i skuteczność jak ichko lw iek  restrykcy j 
kredytow ych może być ty lko  pośrednia a nie 
bezpośrednia. Bezpośredni w p ływ  takich res­
trykcy j by łby  ty lko  wówczas m ożliw y, gdybyś­
my się posunęli aż do wstrzym ania w yp ła t na 
robociznę, a co za tym  idzie  aż do un ierucho­
m ienia przedsiębiorstwa.

Rzecz jasna, że takie restrykc je  n ie m ogłyby 
nosić charakteru powszechnego4), lecz m ogłyby 
być stosowane jedynie w  przypadkach zupełnie 
w yją tkow ych. Jeśli w ięc w  zasadzie decydu­
jem y się zawsze pokryw ać w yp ła ty  za robo ­
ciznę i za im port, wówczas p łacim y w łaściw ie 
za wszystko 5), a wszelkie inne restrykc je  k re ­
dytow e nie mają bezpośredniego, doraźnego 
w p ływ u  na ostateczną wysokość obiegu p ie ­
niężnego, skoro — jak już  zaznaczyliśmy — 
bank nie płacąc za już zrealizowane procesy 
gospodarcze na jednym  m iejscu, m usi to uczy­
nić na innym  m iejscu. Tak w ięc kon tro la  ban­
kowa ma raczej pośredni w p ływ  na w ypros to ­
w yw anie dzia ła lności gospodarczej przedsię­
b io rstw , a to bądź przez stwarzanie trudności 
finansowych posiadających jedynie charakter 
wychowawczy, bądź przez podejm owanie in- 
terw encyj u czynników  odpow iedzia lnych za 
działalność podleg łych im  przedsiębiorstw .

4) Ich skuteczność byłaby rów nież problematyczna, 
ograniczając bow iem  dopływ  pieniądza na rynek, pow o­
dowałby jednocześnie zmniejszenie masy towarow ej, w y­
wołane wstrzymaniem produkcji.

5) Ponieważ ostatecznym kosztem w skali całego gos­
podarstwa narodowego jest koszt robocizny oraz im por­
towanych surowców i urządzeń.
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Jak w ięc w idz im y w  gospodarce planowej 
m ożliw e  jest w  pewnym  stopniu finansowanie 
operacyj gospodarczo nieuzasadnionych przy 
najściślejszej nawet k o n tro li bankowej. A le 
w  takim  razie zachodzi pytanie, czy przez 
w n iosk i wysunięte w  obecnym punkcie nie 
podważamy m yś li w ypow iedzianych w  punkcie 
3 i 4 niniejszego artyku łu . Sądzimy że nie. 
Przede w szystkim  w ięc zakres dowolności 
w  dzia ła lności p rzedsięb io rstw  jest n iepom ie r­
nie mniejszy w  gospodarce planowej, ponieważ 
nie mogą one w  zasadzie zm ieniać k ie runków  
p rodukc ji wytyczonych przez plan, a jedynie 
w ykonu jąc podstawowy plan (produkcji, 
obro tów ) mogą lep ie j lub  gorzej gospodarować 
(np. przy n isk im  lub  w ysok im  poziom ie zapa­
sów). Jeśli zaś chodzi o stopień tej gospodar­
ności, to nie zależy on b e z p o ś r e d n i o  od 
tego czy bank skąpo albo też szczodrze finan­
suje dane przedsiębiorstwo, lecz przede wszyst­
k im  od przyczyn tkw iących w  samym przed­
sięb iorstw ie. Rozważania nasze nie podważają 
w ięc w  n iczym  zasadniczej tezy, że pieniądz 
w  gospodarce p lanowej nie jest m otorem  życia 
gospodarczego; można go raczej przyrównać 
do środka pędnego um ożliw ia jącego w prow a­
dzenie maszyny w  ruch, którego użycie zależy 
jednak od konstrukc ji m otorów , »rozkładu 
jazdy« i um ie ję tności k ie row ców . Pieniądz 
w p ływ a  w ięc w  kanały w yżłob ione dlań przez 
rozw ó j realnych procesów gospodarczych 
i w p ływ a  weń nie jako automatycznie. Fakt w ięc 
dop ływ u  pieniędzy do przedsięb iorstw  nie 
stwarza — jak to się dzieje w  gospodarce ka­
p ita lis tyczne j — nowych dyspozycyj m ateria ło ­
wych, lecz jest rezultatem  dyspozycyj już zre­
alizowanych, w  w yn iku  p lanów  działalności 
gospodarczej z jednej strony, a stopnia gospo­
darności przedsięb io rstw  z d rug ie j strony.

Rozważania powyższe, k tó rym  pośw ięciliśm y 
stosunkowo dużo m iejsca, u ła tw ią  wprow adze­
nie nas w  zagadnienie stosunku obiegu bezgo­
tówkowego do obiegu gotówkowego i w yp ro ­
wadzenia dalszej tezy, że obieg gotówkowy 
rozw ija  się w  pewnej p ro p o rc ji do obiegu 
bezgotówkowego i że wobec tego przy danym 
poziom ie płac i cen płaconych we wzajem nych 
rozliczeniach m iędzy przedsięb io rstw am i oraz 
przy osiągnięciu pewnego m aksim um  uspraw ­
nienia obro tu  bezgotówkowego, każda dalsza 
kreacja pieniądza bezgotówkowego, nie jest do 
pom yślenia bez odpow iedn ich zmian w  ilości 
pieniądza gotówkowego. Skoro bow iem  p rzy j­
m ujem y zasadę, że obro ty  m iędzy przedsię­

b io rs tw am i regulowane są przelewem, a w yna­
grodzenia za pracę i zakupy konsum entów 
przy pomocy pieniądza gotówkowego, wówczas 
ła tw o uśw iadom im y sobie, że m usi istn ieć pe­
w ien  stosunek obro tu  gotówkowego do bezgo­
tówkowego. Stosunek ten zależy od stopnia 
rozczłonkowania procesów produkcyjnych na 
etapy pośrednie.

Przy danej przeto strukturze p ro d u k c ji6) 
oraz przy założeniach poczynionych w  ustępie 
poprzednim , w  m iarę w zrostu  p rodukc ji i ob­
ro tów  muszą rosnąć w  pewnej określonej do 
siebie p ropo rc ji obroty bezgotówkowe i go tów ­
kowe.

W  konsekwencji w ięc dodatkowe urucham ia­
nie pieniądza bezgotówkowego wiąże się z re ­
guły ze zm ianami ilośc i pieniądza gotów ko­
wego.

W yjaśn ijm y  to od razu na przykładach. Przy­
puśćmy, że dystrybucja  w yrobów  gotowych 
danej gałęzi gospodarczej szwankuje, czy to 
wskutek opieszałości w  rozprow adzaniu tow a­
rów , czy też w  w yn iku  k ierow ania  je j do n ie ­
w łaściw ych re jo n ó w 7). Rezultatem takiego sta­
nu rzeczy będzie wzrost remanentów w yrobów  
gotowych a jednocześnie wyższy stan em is ji 
pieniądza gotówkowego, w yw o łany zm niejszo­
nym i utargam i od konsum entów, które  nie po ­
kryw a ją  sumy w yp ła t na rzecz robo tn ików  za­
trudn ionych  przy p rodukc ji tej masy tow aro­
wej, która  nie została sprzedana 8). N ie dotyczy 
to ty lko  w yrobów  gotowych, ale odnosi się 
w  rów nym  stopniu do wszelk ich dóbr, również 
i surowców. Gromadzenie nadm iaru surowców 
w  fabrykach zmniejsza tę ich ilość, która może 
być przerobiona na w yroby gotowe, a tym  sa­
m ym  pośrednio zmniejsza masę towarową na 
rynku. W  takich przypadkach mamy z reguły 
do czynienia z urucham ian iem  pieniądza bez­
gotówkowego (w pierwszym  przypadku na za­
płacenie należności fab ryk  przez jednostk i 
zbytu, w  d rug im  przypadku na zapłacenie przez 
fabrykę wytwarzającą w yroby gotowe, faktu r 
fab ryk i produkującej surowce), ostatecznym

6) W  znaczeniu określonej rozbudowy okrężnych dróg 
produkcyjnych.

7) Rozmyślnie pom ijam y na razie inne m ożliwe przy­
czyny jak  np. błędy w  planowaniu, w yn ik łe  ze złe j oceny 
m ożliwości zbytu w ogóle.

8) Należy zaznaczyć, że dla uproszczenia rozum owanie 
nasze prowadzim y przy założeniu, że ceny odpowiadają 
kosztom p rodukc ji i dystrybucji, a więc, że nie mamy 
do czynien ia z akum ulacją zysków, ani z deficytowością 
przedsiębiorstw.
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jednak rezultatem  finansoruania takich operacyj 
jest nieuzasadnione gospodarczo zwiększenie 
ilo śc i pieniądza gotówkowego w  obiegu, k ry ­
jące w  sobie niebezpieczeństwo skutków  o cha­
rakterze in flacy jnym . Zawsze zaś gdy m ów im y 
o niebezpieczeństwie in fla c ji m usim y m ieć na 
uwadze to, że może ono w ychodzić bądź od 
pieniądza sam ego9 10), bądź od strony tow aro ­
wej t0). Podczas gdy w  gospodarce ka p ita li­
stycznej niebezpieczeństwa obu typów  są czę­
stym zjaw iskiem , o ty le  w  gospodarce soc ja li­
stycznej mogą zaistnieć trudności raczej po 
stron ie  m ateria łow ej. W yn ika  to z tego, że 
przy odpow iedn ie j po lityce  płac, można sto­
sunkowo ła tw o zaplanować w ie lkość s trum ie ­
nia dochodów pieniężnych ludności — a co 
ważniejsze można go ła tw o kon tro low ać i u trzy ­
mać w  ramach zakreślonych planem. O w ie le  
trudnie jszą natom iast jest rzeczą skonstruowa­
nie planu podaży towarów  w  całej ich różno­
rodności, a jeszcze trudnie jsze kontro low an ie  
rea lizacji tego p lanu poprzez wszystkie etapy 
p rodukc ji i obrotu.

Reasumując dotychczas w ypow iedziane m yś li 
można wyciągnąć następujące, w n ioski:

1) Z punktu  w idzenia gospodarstwa narodo­
wego jako całości, isto tn ie  decydujące znacze­
nie posiada obieg pieniądza gotówkowego, 
ponieważ w  ostatecznym efekcie zm iany w ie l­
kości i szybkości ob ro tu  towarowego finanso­
wanego za pośrednictw em  pieniądza bezgo­
tówkowego odb ija ją  się na w ie lkośc i em is ji 
pieniądza gotówkowego.

9) Nieuzasadnione gospodarczo bezpośrednie zw ięk­
szenie obiegu przez bank em isyjny.

10) Przez zmniejszenie podaży tow arów  na rynku w e­
wnętrznym.

2) Z punktu w idzen ia  poszczególnych przed­
s ięb iorstw , czy też całych gałęzi gospodar­
czych, jest rzeczą drugorzędną czy finansowane 
są one przez p ieniądz gotów kow y czy bezgo­
tów kow y — ponieważ is to tnym  zagadnieniem 
jest tuta j — co dzieje się z towarem. D latego 
należy odrzucać stanowczo tw ierdzenia — n ie ­
jednokro tn ie  wysuwane przez zainteresowanych 
kredytob io rców  — że k re d y t realizowany bez- 
gotówkowo n ie  przedstaw ia d la banku em isy j­
nego żadnego niebezpieczeństwa i że przy 
jego udzie lan iu  nie należy czynić żadnych 
trudności.

W  konsekwencji powyższych w niosków  na­
leży wysunąć dalsze stw ierdzenia, a m iano­
w ic ie :

3) Jest rzeczą wysoce celową w prowadzenie 
p lanowania kasowego pozwalającego na śle­
dzenie dróg, ja k im i obieg pieniądza gotów ko­
wego dostaje się do organizm u gospodarczego 
i zostaje zeń w ycofyw any.

4) Plan kasowy —  a w  jeszcze w iększym  
stopniu jego w ykonanie — nie może być jednak 
g runtow nie  analizowany w  oderw aniu  od in ­
nych planów finansowych, w  szczególności od 
p lanu kredytowego. Jakko lw iek bow iem  plan 
kasowy daje podstawę dla oceny bieżącej sy­
tuacji na odcinku pieniężnym , to jednak sam 
nie może w yśw ie tlić  głębszego tła  gospodar­
czego tej sytuacji — tła  kształtującego się 
w  znacznej m ierze poza sferą obro tów  gotów ­
kowych, a w ięc w  dziedzin ie dla p lanu kaso­
wego n ieuchw ytnej. Do zagadnienia tego po­
w róc im y jeszcze w  drugie j części artykułu.

(d. c. n.)

Zbigniew Pirożyński

PRZESŁANKI REORGANIZACJI MINISTERSTWA SKARBU

Przeprowadzona w  lip cu  br. reorganizacja 
M in isterstw a Skarbu — podyktowana by ła  ko ­
niecznością dostosowania uk ładu organizacyj­
nego resortu  finansów do zadań aparatu finan ­
sowego w  system ie gospodarki p lanowej. Treść 
gospodarki finansowej w obecnej fazie rozw o­
jow e j nie m ieściła się już w  dotychczasowych 
form ach organizacyjnych w ytw orzonych  w  m ię­
dzyw ojennym  systemie gospodarki rynkow ej.

Podstawą w yjśc iow ą nowej organizacji M in i­
sterstwa Skarbu stał się zakres działania m i­

n is tra  skarbu ustalony ustawą z dnia 2 lipca 
1949 r., k tó ry  z ko le i oparty został na podsta­
w ow ych  elementach p rob lem atyk i gospodarki 
finansowej w  systemie gospodarki planowej.

1. Zarys problematyki gospodarki 
finansowej

Problem atyka gospodarki finansowej wynika 
z podstawowego zadania, jak ie  stoi przed ogó l­
nym  planem gospodarczym, a które  można 
ogó ln ie  ująć jako  nakaz zapewnienia w arunków
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dla ciągłego wzrostu dochodu narodowego oraz 
z faktu, że gospodarka planowa, będąc gospo­
darką wym ienną, posługuje się pieniądzem. 
Pieniądz jako m ie rn ik  w artości i środek w y ­
m iany pozwala sprowadzić do wspólnego m ia­
now nika i w yraz ić  w jednostce pieniężnej 
procesy tworzenia i podzia łu  m ateria lnego do­
chodu narodowego. W  procesach w ym iany p ie ­
niądz jest bardzo w ygodnym  narzędziem po­
dzia łu  dochodu materialnego, stosownie do 
układu  cen i płac. Pieniądz nadto um ożliw ia  
przez obciążenie finansowe korektu rę  podzia łu  
wynikającego z układu cen i płac.

Na tym  szkicowo przedstaw ionym  tle zary­
sowuje się problem atyka m ateria lna gospodarki 
finansowej, a m ianow icie:

a) ceny i płace, k tó re  są podstawą w ym iany | 
w yn ika jące j z podz ia łu  pracy, a jako po­
jęcia w ym ierne pozwalają przedstaw ić 
liczbow o tworzenie i podzia ł dochodu m a­
terialnego,

b) obciążenia finansowe, które są elementem 
korektu ry  p ierwotnego podzia łu  dochodu 
narodowego wynikającego z danego po­
ziom u cen i płac,

c) p lany finansowe, k tóre  są w yrazem  p ie ­
n iężnym  postulowanego dochodu narodo­
wego i postulowanego jego podzia łu  p ie r­
wotnego i  w tórnego na tle uk ładu cen, 
płac i obciążeń finansowych,

d) obieg pieniężny jako zagadnienie wyposa­
żenia gospodarki narodowej w  pieniądz 
niezbędny d la  takiego przebiegu proce­
sów wym iany, aby osiągnąć postu lowany 
dochód narodow y i postu lowany jego po­
dział.

Równolegle do p rob lem atyk i m ateria lne j is t­
n ie ją  zagadnienia fonnalno-organizacyjne. Na­
leżą do nich:

a) organizacja gospodarki finansowej w  ra ­
mach podm iotów  działających w  gospo­
darstw ie narodowym , a w ięc tych pod­
m iotów , jak ie  wytw arza ją i zużywają do ­
chód narodowy,

b) organizacja aparatu finansowego, k tó ry  
przesuwa (grom adzi i rozdziela) środki f i ­
nansowe m iędzy podm iotam i gospodaru­
jącym i i kon tro lu je  przy pomocy p ien ią ­
dza przebieg procesów m ateria lnych,

c) ustalenie fo rm  przesuwania środków  p ie­
niężnych m iędzy podm iotam i,

d) usta lenie zakresu płatności przy pomocy 
pieniądza gotówkowego i bezgotówkowego 
oraz ustalenie techn ik i płatności.

Na tle tej p rob lem atyk i z ła twością dostrze­
gamy, że aczkolw iek ciężar p o lity k i gospodar­
czej u ję te j w narodowe plany gospodarcze spo­
czywa na gospodarce m ateria lnej, to gospodar­
ka finansowa spełnia rów n ie  doniosłą ro lę  w  sy­
stemie gospodarki p lanowej ponieważ:

1) w  sposób bezpośredni przyczynia się do 
rea lizacji postu lowanych procesów m ate­
ria lnych, jak ie  w inny nastąpić przy w y ­
twarzaniu i podzia le dochodu narodowego,

2) przy pomocy w spólnej m iary dla bogatej 
różnorodności dóbr i usług ma możność 
ustalenia zasadniczych p ropo rcy j m iędzy 
częścią akum ulowaną a spożywaną p ro ­
duktu narodowego, co jak w iem y ma za­
sadnicze znaczenie dla dalszego wzrostu 
dochodu narodowego.

3) przy pomocy tej samej w spólne j m iary 
kon tro lu je  wytw arzanie i podzia ł dochodu 
narodowego i w  zw iązku z tym  posiada 
możność oddzia ływ ania  na wzrost docho­
du narodowego (np. czuwanie nad obn i­
żaniem kosztów własnych, nad odpow ied­
n ią  w ie lkością  akum ulacji, nad nakładami 
na oświatę, zdrow ie  itp.).

Z przedstaw ionej p rob lem atyk i w yn ika  n ie ­
możność oderwania gospodarki finansowej od 
k ie row n ic tw a  gospodarki m ateria lnej. W  zw iąz­
ku z tym  naczelne k ie row n ic tw o  gospodarki 
m ateria lne j i finansowej m usi być wspólne. 
Należy ono do Rządu. Natom iast w  ramach 
Rządu funkcje  gospodarki m ateria lne j i gospo­
dark i finansow ej muszą być oddzielone zarówno 
ze w zględu na inne m etody działania, jak  i na 
kon tro lny  charakteru gospodarki finansowej 
w  stosunku do gospodarki m ateria lne j.

Z koordynacyjnego charakteru gospodarki f i ­
nansowej w yn ika  je j niepodzielność. Oznacza 
to postu la t koncentracji p rob lem atyk i finanso­
w ej w  jednym  resorcie. N ie oznacza to jednak, 
że resort ten pow in ien  wykonywać bezpośred­
n i zarząd na całym  obszarze gospodarki finan ­
sowej, ob ję tym  planam i finansow ym i.

W  celu znalezienia zakresu bezpośredniego 
zarządu sprawam i finansow ym i przez resort 
skarbow y przypatrzm y się system ow i planów 
finansow ych, k tóre  obrazują całość zagadnień 
finansowych. Problem atyka finansowa w  gospo­
darce p lanowej koncentru je  się w  planach f i ­
nansowych jako planach wiążących organiza­
cy jn ie  gospodarkę finansową z procesam i ma-
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te ria lnym i u ję tym i w  plany gospodarcze. W  p la ­
nach finansowych znajdują odbic ie  tendencje 
rozw ojow e gospodarki narodowej. N ie om aw ia­
jąc w  tym  m iejscu p rob lem atyk i ogólnego p la ­
nu finansowego, ograniczym y się jedyn ie  do 
szkicowego przedstaw ienia systemu planów f i ­
nansowych.

W  zespole planów finansowych obejm ujących 
całość gospodarki finansowej dostrzegamy:

a) p lany podm iotow e ujm ujące gospodarkę 
finansową poszczególnych podm iotów  go­
spodarujących,

b) p lany przedm iotow e grupujące finansowa­
nie nakładów o tym  samym charakterze 
gospodarczym w szystkich podm io tów  go­
spodarki uspołecznionej, a nawet w n ie ­
k tó rych  przypadkach podm iotów  gospo­
dark i nieuspołecznionej.

Plany przedm iotowe mają charakter koo rdy ­
nacyjny w  stosunku do planów podm iotow ych, 
a zatem charakter koordynacy jny ogólny, to jest 
w  skali gospodarstwa narodowego. Plany pod ­
m iotowe mają natom iast charakter koordyna­
cy jny wewnętrzny, to jest w  obrębie danego 
podm iotu.

W śród  planów  podm io tow ych w yodrębn ia  
się, na obecnym etapie rozw o ju  gospodarki 
p lanowej:

a) budżety:
1) adm in is trac ji państwowej,
2) adm in is trac ji samorządowej,
3) ubezpieczeń społecznych,
4) zw iązków zawodowych,
5) instytucyj społecznych,
6) ubezpieczeń osobowych i rzeczowych,
7) banków i instytucyj oszczędnościowych.

b) p lany finansowe przedsięb iorstw :

1) przedsięb io rstw  państwowych,
2) przedsięb io rstw  samorządowych,
3) przedsięb io rstw  spółdzielczych.

Plany przedm iotow e rozklasyfikow ać należy 
zgodnie z następującym układem  zagadnień:

1) koszty własne,
2) finansowanie adm in istracji,
3) finansowanie nakładów ośw iatowych, k u l­

tu ra lnych  i socjalnych,
4) finansowanie inwestycyj,
5) finansowanie środków  obrotow ych.

Nadto należy traktować odrębnie plan finan­
sowy obro tu  z zagranicą zarówno w  u jęc iu  w a­
lu tow ym  jak i z lo tow ym , jako plan równocze­
śnie podm io tow y i przedm iotowy.

System planów finansow ych m usi uw zg lęd­
nić rów nież zagadnienie obiegu pieniężnego, 
k tóre  w  gospodarce p lanowej, przy przestrze­
ganiu postanow ień o jedności kasy oraz o ob ro ­
cie bezgotówkowym , sprowadza się do okre ­
ślenia w zrostu  obiegu pieniądza gotówkowego. 
Sprawy te załatw ia plan kasowy, k tó ry  jest in ­
strumentem norm ującym  wysokość i s trukturę  
obiegu gotówkowego. Planu tego nie można 
zaliczyć do planów podm iotow ych, gdyż obe j­
m uje on całość gospodarki narodowej. N ie jest 
on rów nież planem przedm io tow ym  w tym  zna­
czeniu, że obejm uje on swą treścią pewną 
część podzielonego dochodu, gdyż uwzględnia 
on zarówno pozycje dochodowe (np. płace), jak 
i typowo obrotow e (np. zakup a rtyku łów  ro lnych  
przez gospodarkę uspołecznioną). Jest to je d ­
nak plan koordynu jący i lim itu jący  plany przed­
m iotowe.

W ym ien ione plany finansowe pozwalają na 
zestawienie ogólnego planu finansowego, bę­
dącego — jako koordynacyjne u jęcie tych p la ­
nów — podstawą p o lity k i finansowej Rządu.

Przeprowadzona wyżej k lasyfikacja  planów 
finansowych pozwala na określenie l in i i  postę­
powania w  sprawach bezpośredniego zarządu 
sprawam i finansow ym i przez resort finansów. 
Podczas gdy p lany podm iotow e w  zasadzie po­
zostają poza bezpośrednim  zarządem resortu 
finansów, plany przedm iotowe, jako plany ko ­
ordynacyjne ogólne, pow inny być zarządzane 
przez resort finansów, ponieważ te w łaśnie p la ­
ny lim itu ją  p lany podm iotowe.

W  przedstaw ieniu pełnej p rob lem atyk i finan ­
sowej należy w  systemie planów odrębnie po ­
traktować pojęcie budżetu państwowego, k tó ry  
w edług um owy może objąć dow olną część w y ­
żej w ym ien ionych planów finansowych, a k tó ry  
w  praktyce ma tendencję do rozszerzania się 
na coraz nowe zagadnienia gospodarki finan ­
sowej.

W  problem atyce wszystkich p lanów  finanso­
wych możemy w yodrębn ić:

a) opracowanie planów,
b) zatw ierdzanie planów,
c) w ykonyw anie  planów,
d) sprawozdawczość i kontro lę .
Opracowanie p lanów  dz ie li się w  zależności

od typu i zakresu na szereg etapów. Bez w zglę­
du na upraw nien ia  i technikę pracy poszcze­
gólnych instytucyj w  zakresie opracowania p la ­
nów, zatw ierdzenie planów może nastąpić ty lko  
w  pełnej koordynacji z całością planów finan­
sowych, u ję tych w  systemie ogólnego planu
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finansowego, k tó ry  z ko le i m usi być finanso­
w ym  wyrazem  planów gospodarczych (mate­
ria lnych). W ykonanie p lanów  należy do w ła ­
ściwych podm iotów  gospodarujących. Kontro la  
w ykonyw ania  p lanów  należy do aparatu finan­
sowego,

Organizacja gospodarki finansowej podm io­
tów  działających w  gospodarstw ie narodow ym  
obejm uje zagadnienia systemu finansowego 
i rachunkowości, przy czym obydwa te zagad­
nienia stoją w  bezpośrednim  zw iązku z fo rm a l­
ną stroną planów finansowych, to jest z ich 
układem.

Te same zagadnienia w ystępują w  stosunku 
do aparatu finansowego, przez k tó ry  rozum ie­
my aparat bankowy, aparat skarbowy, (urzędy 
i kasy skarbowe), aparat ubezpieczeń rzeczo­
w ych i osobowych.

Zadania tego aparatu wiążą się z w ykony­
waniem  odpow iedn ich planów finansowych 
i fo rm am i przesuwania środków  finansow ych 
m iędzy podm iotam i gospodarującym i. W śród  
tych fo rm  możemy w yodrębnić:

a) fo rm y bankowe (w kłady — kredyty),
b) fo rm y skarbowe (podatki, op ła ty—dotacje),
c) inne fo rm y (np. ubezpieczeniowe, udzia ły 

w  spółdzie ln iach, składki).
Należy przy tym  zaznaczyć, że treść finan­

sowa stosowanych fo rm  jest inna’ d la gospo­
dark i uspołecznionej, a inna dla gospodarki 
nieuspołecznionej.

2. Zakres d z ia łan ia  m in is tra  skarbu
Przedstawione wyżej elementy p rob lem atyk i 

finansowej nie m ogły być przeniesione bezpo­
średnio do zakresu działania m in is tra  skarbu. 
Ustawa z dnia 10 lutego 1949 r., tworząc Pań­
stwową Kom isję P lanowania Gospodarczego, 
włącza do zakresu je j działania zagadnienia cen 
i płac, finansów przedsięb io rstw  i inwestycyj, 
jako bezpośrednio związanych z rozw ojem  go­
spodarczym, wzrostem  i podzia łem  dochodu 
narodowego. M in is te r skarbu zachowuje jednak 
współdzia łan ie  w  tym  zakresie, co pozwala 
utrzym ać jedność gospodarki finansowej.

Ustawa z dnia 2 lipca 1949 r. stojąc na sta­
now isku, że m in is te r skarbu rea lizu je  po litykę  
gospodarczą Rządu i spraw uje k ie row n ic tw o  
sprawam i finansow ym i w  gospodarce narodo­
w ej przew idu je  następujący zakres działania 
m in is tra  skarbu:

a) w  zakresie cen i płac:
w spó łdzia łan ie  z PKPG co do ustalenia 
zasad p o lity k i cen i płac,

b) w  zakresie obciążeń finansowych: 
sprawy podatków  i innych  obciążeń pu­
blicznych, sprawy społecznego oszczędza­
nia, sprawy pożyczek, sprawy ubezpie­
czeń rzeczowych i osobowych,

c) w  zakresie p lanów  finansowych: 
sporządzenie ogólnego (państwowego) p la ­
nu finansowego, nadzór nad jego w yko ­
naniem oraz czuwanie nad akumulacją 
środków  finansow ych niezbędnych do je ­
go wykonania.

Sprawy planów przedm iotow ych, jako p la ­
nów  koordynacyjnych w  stosunku do planów 
podm iotow ych, a m ianow icie:

1) sporządzanie i wykonanie p lanu finanso­
wania inw estycyj,

2) sprawy p lanu kredytowego,

3) sprawy planu obro tów  p łatn iczych z za­
granicą, b ilansu płatniczego i związana 
z n im  gospodarka zagranicznym i środka­
m i p ła tn iczym i, sporządzanie p re lim inarza 
budżetowego, w ykonyw anie budżetu i spo­
rządzanie zamknięć rachunków  Państwa, 
kon tro la  gospodarki finansowej w  dziedzi­
nie gospodarki uspołecznionej,

d) w  zakresie obiegu pieniężnego: 
sprawy planu kasowego,

e) w  zakresie organizacji gospodarki finan­
sowej:
w spó łdzia łan ie  z PKPG w  zakresie za­
sad systemu finansowego, norm owanie 
i nadzorowanie rachunkowości we w ła ­
dzach, urzędach i instytucjach państwo­
wych,

f) w  zakresie organizacji aparatu finansowe­
go i techn ik i obiegu pieniężnego upraw ­
nienia m in is tra  skarbu dotyczą całokształtu 
dzia ła lności aparatu finansowego i w yn i­
kają z podporządkowania ich  m in is trow i 
skarbu, jednak ustawa w ym ienia nadzór 
nad aparatem bankow ym  i ubezpiecze­
n iow ym ,

g) w  zakresie fo rm  przesuwania środków  
finansow ych m iędzy podm iotam i, up raw ­
nienia m in is tra  skarbu w yn ika ją  z p ro b le ­
m atyk i p lanów  i obciążeń finansowych.

3. N o w y układ  organ izacyjny  M in isterstw a  
Skarbu

Podstawą nowego układu organizacyjnego 
M in isterstw a Skarbu jest przedstaw iony wyżej za­
kres działania m in is tra  skarbu. E lementy p ro ­
b lem atyk i finansowej będącej w  zakresie dzia­
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łan ia m in is tra  skarbu podzielono m iędzy po­
szczególne jednostk i organizacyjne (departa­
menty). Łącznie z jednostkam i obsługom ym i 
utmorzono 15 jednostek organizacyjnych (Ga­
b inet M in istra , B iuro  Kadr i 13 departamentom).

Tmorząc jednostk i organizacyjne i grupując 
m n ich elementy p rob lem atyk i finansomej mzięto 
pod urnagę stopień operatymności M inisterstm a 
Skarbu m danym zakresie. Z łatmością bom iem  
dostrzegamy, że stosunek M inisterstm a Skarbu 
do poszczególnych elementóm p rob lem a tyk i fi- 
nasomej może być różny, m szczególności is t­
n ie ją  zagadnienia, które:

a) są m bezpośrednim  zarządzie M in is te r­
stma Skarbu (np. finansomanie adm in istra­
c ji państmomej i nakładóm ku ltu ra lnych , 
ośmiatomych i socjalnych Państma).

b) są nadzoromane przez M inisterstm o Skar­
bu, a znajdują się m bezpośrednim  zarzą­
dzie aparatu bankomego podległego m in i- 
strom i skarbu (np. obro ty płatnicze z za­
granicą, p lan kredytom y, plan kasomy),

c) n ie są nadzoromane przez M inisterstm o 
Skarbu jako organ m in is tra  skarbu spra- 
mującego kierom nictm o spramami finan- 
somymi m gospodarce narodom ej i znaj­
du ją  się m obecnej fazie rozm ojom ej poza 
aparatem m in is tra  skarbu (np. samorząd, 
ubezpieczenia społeczne, przedsięb ior- 
stma).

Jednostką koordynującą planomanie finanso- 
me tak od strony m ateria lne j jak  fo rm alno-or- 
ganizacyjnej jest Departament Planomania Fi- 
nansomego. W  zmiązku z tym  departament ten 
sporządza ogólny (państmomy) plan finansomy 
oraz nadzoruje jego m ykonanie, czumając za- 
róm no nad akum ulacją środkom finansomych, 
jak  i nad stroną rozchodomą poszczególnych 
planóm objętych ogólnym  planem finansomym. 
Sporządzanie p lanu sfinensomania inmestycyj 
oraz nadzór nad sporządzaniem i mykonyma- 
n iem  planu kredytom ego miążą Departament 
Planomania Finansomego bezpośrednio z dzia­
ła lnością aparatu bankomego, zaś m spółdziała- 
nie m in is tra  skarbu m zakresie cen i plac oraz 
systemu finansomego i młączanie do ogólnego 
planu finansomego planóm przedsiębiorstm  k re ­
ślą ram y jego m spólpracy z Państmomą K om i­
sją Planomania Gospodarczego. D rug im  odc in ­
kiem  pracy tego departamentu jest normomanie 
obiegu pieniężnego. Szczególną ro lę  odegra tu 
nadzór nad planomaniem kasomym i planem 
kasomym, k tó ry  będzie sporządzany przez Na-

rodom y Bank Polski począmszy od 1 stycznia 
1950 r. W  ten sposób Departament Planomania 
Finansomego obejm uje smym zakresem dzia ła­
n ia — niezależnie od zagadnienia ogólnego p la ­
nu finansomego — spramy tych elementóm ma­
te ria lne j p rob lem atyk i finansomej, która leży 
poza zakresem dzia łania m in is tra  skarbu oraz 
tej p rob lem atyki, k tóra  stanomi treść operacyj­
ną aparatu bankomego.

Zagadnienia obrotom  p ła tn iczych z zagranicą 
i gospodarkę zagranicznym i środkam i p ła tn i­
czym i mraz z odpom iedn im i p lanam i i bilansem  
p ła tn iczym  zgrupomano m odrębnym  Departa­
mencie Zagranicznym.

Problem atyka budżetom pub licznych należy 
do zakresu działania dmóch departamentom: 
Departam entu Budżetomego dla spram budżetu 
państmomego i Departam entu Budżetom Samo­
rządom, Ubezpieczeń i O rganizacyj Społecz­
nych. Departam ent Budżetomy uzupełn ia De­
partament Rachunkomo-Kasomy promadzący cen­
tralną księgomość budżetu państmomego, emi- 
dencję długóm państma i zajm ujący się spra­
mami rachunkomości. Należy przy tym  podkre­
ślić, że podczas gdy Departam ent Budżetomy 
jest jednostką bezpośrednio operatymną m za­
kresie budżetu państmomego {budżet państmomy 
jest jedynym  planem  zarządzanym bezpośrednio 
m pe łn i przez M inisterstm o Skarbu), to d rug i 
departam ent dla spram budżetom ma m obec­
nej fazie rozm ojom ej charakter m spółdziałający 
z odpom iednim i m ładzam i poza M inisterstm em  
Skarbu.

W łaśnie ta różna skala upram nień m in is tra  
skarbu m stosunku do zagadnień u ję tych  po­
szczególnym i planam i finansom ym i oraz różne 
systemy planomania zdecydomały, że układ o r­
ganizacyjny M inisterstm a Skarbu m zakresie 
planóm finansomych ma charakter podm iotom y, 
to znaczy dostosomany do poszczególnych p la ­
nóm, n ie zaś przedm iotom y to jest dostosoma­
ny do przedm iotom  finansomania. Pomiązanie 
planóm finansomych z p lanam i m ate ria lnym i 
będzie jednak mymagało nomego rozmiązania 
układu  organizacyjnego po l in i i  przedm iotom ej, 
k tóre  n iem ątplim ie będzie m ożlim e m dalszej 
fazie rozm ojom ej. Należy zaznaczyć, że m tym  
k ie runku  poszła rómnież emoiucja uk ładu o r ­
ganizacyjnego radzieckiego M inisterstm a Finan­
som.

Zagadnienie danin pub licznych  i innych ob­
ciążeń finansomych należą do dmóch departa­
mentom a m ianom icie: obciążenia gospodarki 
uspołecznionej do Departam entu Dochodóm
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G ospodarki Uspołecznionej, zaś obciążenia go­
spodarki n ieuspołecznionej i ludności do De­
partam entu Podatkóru. O porastaniu odrębnych 
departamentom dla gospodarki uspołecznionej 
i n ieuspołecznionej zdecydomała odrębna treść 
ekonomiczna tych obciążeń i konieczność sto- 
somania odrębnych fo rm  (metod) ich  poboru.

Departamenty Ubezpieczeń, Ceł oraz L ikm i- 
dacyjny obejm ują prob lem atykę m ynikającą 
z ich nazmy.

Zagadnienia aparatu bankomego, a m szcze­
gólności organizacji i nadzoru nad aparatem 
bankomym, techn ik i bankomej, norm  obro tu  
płatniczego i bezgotómkomego należą do De­
partam entu Bankomego. Zagadnienia aparatu 
skarbomego łącznie z obsługą tego aparatu 
należą do Departam entu O rgan izacyjno-Adm i­
n istracyjnego. Departament K o n tro li W emnętrz- 
nej m ykonuje szeroko pojętą kon tro lę  organ i­
zacji, adm in istracji, gospodarki i funkcjonoma- 
n ia  jednostek organizacyjnych resortu.

Przedstamiony myżej uk ład  organizacyjny 
uzupełn ia B iuro Kadr oraz Gabinet M inistra. 
Do zakresu działania Gabinetu M in is tra  należy 
m iędzy innym i koordynacja prac ustamodam- 
czych.

N ie umażając za celome ani też możlime 
m ramach niniejszego opracomania przedsta- 
m ienie szczegółomego zakresu działania poszcze­
gólnych departamentom pragniem y naszkicomać

zmiany, jak ie  nastąp iły m dotychczasomym 
układzie organizacyjnym  M inisterstm a Skarbu 
na skutek reorganizacji. Najm ażnie jszym i zm ia­
nam i są:

a) likm idac ja  B iura Planomania Finansomego 
i Departamentu O brotu  Pieniężnego i utmo- 
rzenie Departamentóm: Planomania F inan­
somego, Zagranicznego i Bankomego,

b) m yodrębnienie z dotychczasomego Depar­
tamentu Budżetomego, centralnej księgo- 
mości i spram rachunkomości przez utmo- 
rzenie Departam entu Rachunkomo-Kaso- 
mego oraz myłączenie z dotychczasomego 
Departam entu Budżetomego na rzecz in ­
nych departamentóm spram inm estycyj, 
spram przedsiębiorstm  i spram samorzą- 
domych,

c) utmorzenie Departam entu Budżetom Sa­
morządom, Ubezpieczeń i O rganizacji Spo­
łecznych,

d) m yodrębnienie z dotychczasomego Depar­
tamentu Podatkom, podatkom i obciążeń 
finansomych gospodarki uspołecznionej 
przez utmorzenie Departam entu Docho­
dom G ospodarki Uspołecznionej,

e) m yodrębnienie z dotychczasomego Depar­
tamentu O rganizacyjno-Adm in istracyjnego 
B iura Kadr,

f) utm orzenie Departam entu K on tro li W e- 
mnętrznej.

Mgr A lfred  Siebeneichen

ISTOTA I  STRUKTURA PLANU FINANSOWEGO ORROTÓW Z ZAGRANICĄ

Zagadnienie planu finansomego obrotom  
z zagranicą m gospodarce planomej nie zostało 
dotychczas obszerniej omómione m polskie j 
publicystyce gospodarczej. Oczymiście a rtyku ł 
n in ie jszy nie rości sobie pre tensji do zapełnie­
nia tej luk i. Sam temat jednak mcielany p rak­
tycznie m życie m każdym  kra ju , którego go­
spodarka oparta jest na systemie gospodarki 
planomej, jest dostatecznie do jrza ły , aby m oż­
na by ło  skreślić k ilka  umag zasadniczych do­
tyczących is to ty tego planu i jego struktu ry .

Mómiąc o gospodarce planomej mamy oczy­
m iście na m yś li planomanie m zrozum ieniu so­
cjalistycznym , stosomane m ZSRR i krajach de­
m okrac ji ludom ej. P rzyjm ujem y jako rzecz do- 
miedzioną, że gospodarka planoma nie jest mo-

żlima m us tro ju  prym atno - kapita lis tycznym , 
m któ rym  środk i mytmarzania znajdują się 
m miększości m rękach kap ita łu  prymatnego, 
a gospodarka oparta jest na m olnej konkurencji, 
smobodzie dzia łania i dążeniu do osiągnięcia 
osobistego zysku. N ie jest mięć rómnież go­
spodarką planomą gospodarka kieromana, na- 
met przy s ilne j ingerencji państma m życie go­
spodarcze. Natom iast m ożlim a jest m ustro ju  
przejściom ym , gdzie obok sektora uspołecznio­
nego is tn ie je  rómnież sektor drobnotom arom y 
i sektor prym atno-kapita lis tyczny, jednakże pod 
m arunkiem , że sektor uspołeczniony obejm uje 
co na jm nie j całość przemysłom kluczomych oraz 
całość aparatu kredytomego.
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I. P lan w alu to w y i p lan  rozrachunków  
k ra jo w ych

Plan finansowy obro tów  z zagranicą jest je d ­
nym  z planów szczegółowych państwowego 
planu finansowego, k tó ry  jest zb iorczym  i ko ­
ordynu jącym  układem  p lanów  finansow ych po­
szczególnych dzia łów  gospodarki i adm in istrac ji.

Zadaniem  p lanu finansowego obro tów  z za­
granicą jest koordynacja dyspozycji zagranicz­
nym i i k ra jo w ym i środkam i p ła tn iczym i w  za­
kresie płatności powstających w  zw iązku z ob ­
ro tam i zagranicznym i. Z tego zadania wynika, 
że plan finansowy obro tów  z zagranicą obe j­
m u je  dw ie  dziedziny:

1. ob ró t p ła tn iczy z zagranicą (w a lu tow y) 
oraz

2. rozrachunek w  kra jow ych  środkach 
płatn iczych z ty tu łu  ob ro tów  z zagra­
nicą (a w ięc w  Polsce — rozrachunek 
zlotowy).

O dpow iedn io  też, p lan finansowy obrotów  
z zagranicą dz ie lić  się będzie na plan obro tów  
pła tn iczych z zagranicą (który w  skróceniu na­
zywać będziemy planem  w alu tow ym ) oraz 
na plan rozrachunku k ra jow ym i środkam i p ła t­
n iczym i z ty tu łu  obro tów  zagranicznych (który 
dla uproszczenia nazywać będziemy planem 
rozrachunków  krajow ych).

Konieczność rozróżnien ia  tych dwóch planów 
w ramach planu finansowego obro tów  z zagra­
nicą spowodowana jest istotą systemu finanso­
wego w  gospodarce p lanowej. W  gospodarce 
tej jako założenie mamy upaństwow ienie pod­
stawowych środków  p rodukc ji, a w  ustro ju  so­
c ja listycznym  — ujęcie  w  gospodarkę planową 
całej p rodukc ji, jak  rów nież transportu  i ban­
ków  wchodzących w  skład państwowego apa­
ra tu  finansowego. W  obrotach p łatn iczych z za­
granicą bank państwowy posiada wyłączność, 
a obro ty handlowe z zagranicą w  us tro ju  so­
c ja lis tycznym  dokonywane są rów nież w yłącz­
nie przez przedsięb iorstw a państwowe. Rozra­
chunek pom iędzy tym i p rzedsięb io rstw am i a za­
granicą dokonywany jest wyłącznie przez cen­
tra lną instytuc ję  bankową.

»Podstawą rozrachunków  z zagranicą w ZSRR— 
pisze prof. d r N. L jub im ow  *) — są: socja listycz­
ny m onopol hand lu  zagranicznego — jeden 
z naczelnych ośrodków  dyspozycyjnych pań-

*) Patrz przedmowa do pracy G. M. Jelina »Inostran- 
ny je  w a lju ty  i mechanizm mieżdunarodnych raszczotow«. 
Moskwa, 1946.

stwa radzieckiego — oraz wyłączne prawo Pań­
stwowego Banku ZSRR do przeprowadzania 
operacji i zaw ierania transakcji złotem  i w a lu ­
tą zagraniczną«.

Ponadto z zasady wszelkie operacje finanso­
we z zagranicą dokonywane są przez Państwo­
w y Bank w walutach obcych, podczas gdy w a­
lu ta  kra jow a nie w ystępuje jako środek p ła t­
niczy w  stosunkach z zagranicą. Natom iast roz ­
rachunek kra jow y z producentam i dokonywany 
jest z zasady w  walucie k ra jow e j, przy czym 
nie opiera się on w yłącznie na automatycznym 
prze liczen iu  sum fak tu row ych  w  walutach ob­
cych na w alutę k ra jow ą w edług jedno litych  
kursów  (lub stawek przeliczeniowych), nato­
m iast wchodzą tu  rów nież w  grę przelewy 
z innych szczegółowych planów  finansowych, 
lub  też na te plany, przede wszystkim  w  celu 
odgrodzenia gospodarki socja listycznej od f lu k ­
tuacji cen na rynkach m iędzynarodowych. W y ­
nikające stąd powiązania obro tów  z zagranicą 
z poszczególnym i p lanam i szczegółowym i p la ­
nu finansowego wym agają is tn ien ia  planu roz­
rachunku kra jowego obok planu walutowego, 
gdyż ty lko  plan rozrachunków  kra jow ych  daje 
możność ścisłego pow iązania p łatności w  n im  
u ję tych z innym i planam i szczegółowym i pań­
stwowego planu finansowego.

Podziału na plan w a lu tow y oraz plan rozra­
chunków kra jow ych  wymaga rów nież szereg 
dalszych przyczyn w yn ika jących  z systemu f i ­
nansowego przyjętego w  ustro ju  gospodarki 
p lanowej. Tak w ięc obow iązu je tu zasada »je­
dynego banku«, k tó ry  finansuje dane przedsię­
b iorstw o. W  stosunkach zagranicznych w ynika 
stąd zasada, że poszczególne przedsięb iorstw a 
państwowe (np. centrale hand lu  zagranicznego) 
n ie mogą korzystać bezpośrednio z kredytów  
zagranicznych chociażby indyw idua ln ie  uzyska­
nych, natom iast kredyty  te są przyjm owane 
przez organa państwowego systemu finanso­
wego, które b io rą  też na siebie obsługę tych 
kredytów  w  stosunku do zagranicy. Natom iast 
przedsięb iorstw a kra jow e są finansowane w  ra ­
mach planu kredytowego niezależnego od ob­
ro tów  finansowych z zagranicą.

Z powyższej zasady w yn ika  też, że każde 
zlecenie płatnicze na zagranicę, dokonywane 
przez bank centralny m usi być poprzedzone 
w pła tą  (przelewem  lub  obciążeniem rachunku 
zleceniodawcy) ekw iw alentu  kw oty zleconej do 
w yp ła ty  za granicą. Ewentualne potrzebne k re ­
dyty im portow e nie są udzielane przez w y ­
dzia ł banku centralnego, pełniący ro lę  k ra jo ­
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wej ins ty tuc ji rozrachunkow ej w  obrotach z za­
granicą, lecz przez odpow iedn i w ydz ia ł k redy­
tow y lub  przez w łaśc iw y bank finansujący da­
ne przedsiębiorstwo.

Z drug ie j strony — zlecenia w yp ła t o trzy­
mywane z zagranicy, n ie wyłączając zleceń 
w  ramach obro tów  clearingowych, są n iezw łocz­
nie wykonyw ane po stronie rozrachunku k ra ­
jowego, odm iennie niż w  kra jach kap ita lis tycz­
nych, gdzie w yp ła ta  w  clearingu może być 
opóźniona na skutek »zamrożenia« w p ła ty  za 
granicą. P rzyjm uje się w ięc zasadę zupełnego 
rozdzie lenia rozrachunku zagranicznego od roz­
rachunku krajowego, bank centralny, w yp łaca­
jąc ekw iw alent wpłacone j za granicą w  c learin ­
gu kw oty »zamrożonej« skupuje tym  samym 
należność w  dewizach (kontro low anych) od be­
neficjenta, podobnie jak  dokonuje transakcji 
sprzedaży dew iz przez siebie posiadanych zle­
ceniodawcom kra jow ym , w  w ypadku przekazy­
wania należności za granicę.

Im porty  i eksporty nieodpłatne nie pow odu­
ją  p łatności w  obrotach z zagranicą i stanowią 
przedm iot rozrachunków  kra jow ych, a w ięc 
znów łączą się z innym i planam i szczegółowy­
m i p lanu finansowego. M im o to, te i im  po­
dobne pozycje znajdziem y rów nież w  planie 
w a lu tow ym , a to w  celu um ożliw ien ia  po rów ­
nania p lanu walutowego z planem rozrachun­
ków  kra jow ych. Osiągamy przez to że strona 
rozchodowa planu walutowego i strona p rzy ­
chodowa planu rozrachunku kra jowego (jak 
rów nież drugie strony tych planów) będą w y ­
kazywały sumy jednakowe.

Z góry jednak możemy zaznaczyć, że pozycje 
w yn ikow e obu tych p lanów  będą m ia ły  zupeł­
nie odm ienne znaczenie. M ianow icie , pozycje 
w yn ikow e planu walutowego wykażą nam zw ięk­
szenie a vo ir ’ów zagranicznych lub  spadek za­
dłużenia, albo też zmniejszenie należności za­
granicznych lub  w zrost zadłużenia (w dewizach 
w o lnych  lub  kontro lowanych). Natom iast plan 
rozrachunku kra jowego wskaże nam ruch po­
m iędzy tym  planem  a in n ym i p lanam i szcze­
gó łow ym i państwowego planu finansowego.

W  ten sposób plan w alu tow y, zwłaszcza 
obejm ujący krótsze okresy czasu, odpow iednio 
podzie lony na »subplany« w edług kra jów  i ro ­
dzajów dewiz nabierze charakteru p lanu ope­
racyjnego, podczas gdy plan rozrachunku k ra ­
jowego będzie w łaściw ym  planem szczegóło­
w ym  wchodzącym  w  skład państwowego planu 
finansowego.

2. Plan obrotów  p łatn iczych  z zagranicą

Plan obro tów  p ła tn iczych z zagranicą, k tó ry  
nazwaliśm y w  skróceniu planem w alu tow ym  
obejm uje całokształt p łatności w  ramach 
obro tów  z zagranicą, a w ięc zarówno w olno- 
dew izow ych jak i c learingowych. Plan ten da­
w a łby jednak n iepełny obraz obrotów , gdyby­
śmy nie w łączy li do niego rów nież obrotów  
kompensacyjnych. N ie chodzi tu  bow iem  o spo­
sób zapłaty (wolne dewizy, pieniądze zagranicz­
ne, clearing lub  kompensata), lecz o całokształt 
p łatności w  obrocie z zagranicą. Rzecz prosta, 
że w  ramach tego planu będą nas interesow a­
ły  rów nież sposoby dokonyw ania zapłat, je d ­
nakże podstawą podzia łu  planu będą przede 
w szystkim  ty tu ły  tych zapłat. Chodzi tu o trzy 
zasadnicze dzia ły zapłat: a) z ty tu łu  obrotów  
tow arow ych z zagranicą, b) — obro tów  us łu ­
gowych i różnych i c) — obro tów  kredytow ych 
z zagranicą. Jako płatność w  tym  p lan ie  rozu­
m ie się dokonanie w yp ła ty  na rzecz zagranicz­
nego kontrahenta, względnie otrzym anie w pła ty 
od zagranicznego kontrahenta, przez bank k ra ­
jow y.

Stosownie do powyższego, plan w a lu tow y 
dz ie lić  się m usi na trzy p lany szczegółowe, 
a m ianow ic ie : a) p lan obro tów  płatn iczych z ty ­
tu łu  obro tu  towarowego, b) plan obro tów  us łu ­
gowych i różnych i c) p lan obro tów  kredyto ­
wych. Na p ierwszy rzu t oka uderza tu  brak 
ogólnego dzia łu  dotyczącego obro tów  kap ita­
łow ych  posiadających tak duże znaczenie dla 
kra jów  kapita listycznych, gdzie wywóz kapita łu, 
w  odróżn ien iu  od w yw ozu towarów, nabiera 
szczególnie ważnego znaczenia. »Dla dawnego 
kapita lizm u, przy ca łkow itym  panow aniu w o l­
nej konkurencji, typow y b y ł w yw óz towarów . 
D la . najnowszego kap ita lizm u, w  warunkach 
panowania m onopolów , typow y stał się w yw óz 
kapita łu«. (W . Lenin. Im peria lizm , jako na jw yż­
sze stadium  kap ita lizm u. IV . W yw óz kapita łu). 
Inaczej sprawa przedstaw ia się w  us tro ju  so­
cja listycznym . »Rozmiar i k ie runek zagranicz­
nych w ydatków  Państwowego Banku ZSRR — 
pisze pro f. N. L jub im ow  (loc. cit.) są tu  w y ­
znaczane przez handel zagraniczny Zw iązku 
Radzieckiego i to w n ieporów nanie  w iększym  
stopniu niż w  hand lu  zagranicznym państw ka­
p ita listycznych. W yw óz i przywóz kapita łów , 
m iędzynarodowe ruchy złota i zagranicznej 
w a lu ty , operacje wszelkiego rodza ju  papieram i 
w artośc iow ym i itp., które mają bardzo duży 
u ip ływ  na wzajemne stosunki pom iędzy k ra ja ­
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m i kap ita lis tycznym i, mchodzą do obro tu  p ła t­
niczego ZSRR ty lko  o tyle, o ile  są zmiązane 
z handlem  zagranicznym«.

Z tego też m zględu obro ty kapitałom e oraz 
inne o charakterze m yjątkom ym  (oprócz kredy- 
tóm tomaromych) nie są typome dla ustro ju  
socjalistycznego i nie znajdują rnyrazu m n o r­
malnych obrotach z zagranicą, a tym  samym 
m planie tych obrotom. W yjątkom e obro ty  ma- 
jątkome, nie posiadając miększego znaczenia 
mogą znaleźć sme m iejsce m pozyc ji »różne« 
dzia łu  drugiego.

3. Plan płatności z ty tu łu  obrotu tom aro- 
ujego z zagranicą

Plan ten jest zestamieniem mpłymóm i my- 
datkóm z ty tu łu  ob ro tu  tomaromego z zagranicą, 
młączając m to zarómno obro ty  molnodem izo- 
me, jak  i clearingome (m demizach kon tro lo - 
manych) oraz kompensacyjne.

W łączenie do tego planu obrotóm  kom pen­
sacyjnych, o czym m spom nieliśm y już  myżej, 
m im o, że transakcje kompensacyjne m zasadzie 
n ie pom odują ruchu malutomego, spomodoma- 
ne jest koniecznością pomiązania p lanu m alu­
tomego z innym i planam i, a m szczególności 
z planem  hand lu  zagranicznego i z planem  
rozrachunkom  krajom ych. Zresztą martości my- 
m ienionych m kompensacie tomaróm, rómno- 
mażąc się m założeniu po stron ie  przycho- 
domej i rozchodomej p lanu płatniczego nie 
m płym ają na saldo tego planu.

Jest rzeczą jasną, że plan m alutomy obrotóm  
tomaromych z zagranicą jest ściśle pomiązany 
z planem obrotóm  tomaromych z zagranicą 
i że oba te plany są mzajemnie od siebie za­
leżne. N ie mchodzim y m tym  m ie jscu m oma­
m ianie metod sporządzania obu tych planóm, 
co minno by stanomić przedm iot obszerniejsze­
go, specjalnego opracomania. Zatrzym am y się 
jedyn ie  nad myceną obrotóm  tomaromych, które 
m planie obrotóm  tomaromych z zagranicą 
oparte są na jedno lite j zasadzie, a m ianomicie: 
medług cen franco granica k ra ju  planującego. 
Celem mypromadzenia z planu hand lu  zagra­
nicznego m ielkości obrotóm  płatniczych, ko ­
nieczne jest odpom iednie przeliczenie cen han­
d lu  zagranicznego, umzględniając różnicę po­
m iędzy martością kontraktom ą eksportu, mzględ- 
n ie im portu  a martością franco — granica.

Przy eksporcie różnica ta stanomić będzie 
sumę ponoszonych przez krajomego eksporte­
ra kosztom transportu  zagranicznego i kosztom 
dodatkomych, jak ubezpieczenie, prom iz je  itp. 
Przy im porc ie  będą to odpom iednie koszty po ­
noszone przez im portera, n ie młączone do ce­
ny fakturom ej.

Z punktu m idzenia płatniczego konieczne 
będzie ponadto rozróżn ien ie  tych kosztom 
m zależności od tego, czy dotyczą one np. kosz- 
tóm transportu  m orskiego na okrętach zagra­
nicznych czy też kra jom ych lub  też np. kosz- 
tóm transportu  lądomego m malucie krajom ej 
czy też m malutach zagranicznych.

Potrzeba pomiązania planu finansomego ob­
rotóm  z zagranicą z planem inm estycyjnym  
mymaga m yodrębnienia im p o rtu  inmestycyjnego, 
z rozb ic iem  mydatkóm na dotyczące dostam 
przed okresem  planu, dostam dokonanych 
m okresie p lanu i dostam, które nastąpią po 
okresie planu. Podobnie konieczne jest uchmy- 
cenie martości dostam inm estycyjnych m okre­
sie planu, k tóre  zostały już  m poprzednich 
okresach zapłacone oraz dostam kredytom ych, 
p łatnych m następnych okresach.

4. Plan obrotóm płatniczych z tytułu 
obrotóm usługomych i różnych

Plan obrotóm  p łatn iczych z ty tu łu  obrotóm  
usługom ych i różnych obejm uje martości usług 
i różnych śmiadczeń dokonanych przez kra j 
p lanujący na rzecz zagranicy i odmrotnie, nie 
objęte planem płatności z ty tu łu  ob ro tu  toma­
romego. W chodzą tu mięć przede mszystkim  
usług i tego rodzaju, jak transport i kom un i­
kacja, a mięć usług i kolejom e, transport osób 
i tomaróm, mynajem magonóm itp., us ług i f lo ­
ty handlomej, usług i śmiadczone na rzecz okrę- 
tóm cudzoziem skich m portach kra jom ych (re­
m onty, bunkier, trym erka, shiphandlerka, op­
łaty portome, prom izje  m aklersk ie  itp.), us ług i 
lotnicze, usług i pocztomo - te lekom unikacyjne, 
usługi ekspedycyjne, ubezpieczenia itd.

Innego rodzaju płatność stanomią odsetki od 
kredytóm  zagranicznych. Dochody z ty tu łu  
udzie lonych kredytóm , zagranicznych inm estycji 
(np. dym idendy), różnego rodzaju operacji 
bankomych itp . mają pomażne znaczenie m ob­
rotach płatn iczych kra jom  kapita listycznych. 
Inaczej przedstamia się ta sprama m ustro ju  
socjalistycznym , m zględnie kra jom  dem okracji 
ludom ej, zdążających do tego ustro ju , k tóre  nie 
bazują smej gospodarki na mymozie kapita łóm .
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Pozycja ta zm ienia tu  smój charakter i jest ra ­
czej powiązana z k redytam i zm iązanymi z ob­
rotem  tow arow ym .

Do innych płatności, mchodzących do tego 
planu, należą: podróże zagraniczne, utrzym anie 
placótnek dyplom atycznych i konsularnych, 
przedstaw icie lstw  handlomych, sk ładki do in ­
s ty tuc ji m iędzynarodom ych, następnie renty 
i em erytury, mynagrodzenia za pracę, honora­
ria  za usług i zamodome, prarua autorskie, pa­
tenty, licencje, książki i czasopisma, mynajem 
film om , dary pieniężne dla ins ty tuc ji charyta­
tyw nych i osób prym atnych itp.

Jak już m spom nieliśm y myżej, do tego planu 
młączyć możemy nie często pomstające obroty 
z ty tu łu  sprzedaży lub  zakupu m ajątku lub  
pram majątkomych, k tóre  m ustro ju  ka p ita li­
stycznym zaliczane są do obrotom  kapita ło- 
u ych  i mają tam pomażne znaczenie.

5. P lan obro tów  p łatn iczych  z zagranicą  
z ty tu łu  obrotów  kredytow ych

Plan ten obejm uje: a) w ykorzystan ie  k redy­
tów  zagranicznych w  środkach pła tn iczych łub  
też przy kredytach tow arow ych — ich  rów no­
w artości zaciąganych, względnie udzie lanych 
przez państwo, banki, przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i inne osoby prawne, i b) spłaty rat 
kap ita łow ych zaciągniętych w żględnie udz ie lo ­
nych. 4

Do kredytów  zagranicznych* podlegających 
spłacie w  okresie p lanu zaliczyć należy ró w ­
nież zasadniczo salda na rachunkach c learin ­
gowych, gdyż założeniem clearingu b ila te ra lne­
go jest równowaga wzajem nych obro tów  p ła t­
niczych w  okresie um ownym .

Jeżeli um owa nie przew idu je  w yraźnych k re ­
dytów  tow arow ych lub  innych, spłacalnych 
w  dalszych okresach, nie ma słusznej podstawy 
do traktowania t.zw. kredytów  technicznych 
(operacyjnych) jako podstawy do planowania 
n ierów now agi wzajem nych obro tów  w okresie 
planu. T y lko  w  wypadku, gdy czas trwania 
um ow y, przew idu jące j k redy t operacyjny, prze­
kracza okres planu i k iedy ze w zględu na~se- 
zonowość obro tów  tow arow ych is tn ie je  pew­
ność czasowego wydatnego wykorzystan ia  k re ­
dytu technicznego przez jedną ze stron, oko­
liczność ta pow inna być wzięta pod uwagę 
w  planie, z tym, że powstałe stąd saldo zosta­
nie w yrów nane w  następnym okresie planu. 
Tego rodza ju  k redyt techniczny staje się bo­
w iem  swego rodzaju kredytem  towarowym .

6. Bilansowanie planu finansowego obro­
tów z zagranicą

Plan finansow y obro tów  z zagranicą musi 
wykazywać w yrów nanie  strony przychodow ej 
i rozchodowej. Zadaniem organów planujących 
będzie w ięc odpow iednie skoordynowanie po ­
szczególnych elem entów zarówno strony p rzy ­
chodowej jak i rozchodowej planu, aby osią­
gnąć ten konieczny w yn ik . Oczywiście, że 
zadanie to nie leży byna jm nie j w  dziedzin ie 
rachunkow o-bucha ltery jne j, lecz stanowi w yso­
ce skom plikow ane zadanie po lityczno-gospo­
darcze, tym  bardzie j złożone, że zachodzi tu, 
zwłaszcza przy braku w ym ien ia lnośc i w a lu t 
i oparc iu  w iększości obro tów  o system b ila ­
teralny, duża współzależność zarówno strony 
przychodowej od rozchodowej i odw ro tn ie , jak 
rów nież zależność funkcjonalna poszczegól­
nych dzia łów  po każdej s tron ie  pom iędzy sobą.

N ie wchodząc tu w  szczegółowe om ów ienia 
tych wzajem nych współzależności, możemy 
ograniczyć się do stw ierdzenia, że, co w yn ika  
z samego ustro ju  gospodarki socjalistycznej, 
najważnie jszym i pozycjam i w  planie będą 
obro ty  tow arow e i pozycje z tym i obro tam i 
związane. Plan płatności w yn ika jący z w ym iany 
usług (nie obję tych planem płatności tow aro­
wych) będzie zaw iera ł szereg pozyc ji mało 
elastycznych (np. odsetki od kredytów  zagra­
nicznych, u trzym anie przedstaw icie lstw  za gra­
nicą, transport, kom unikacja itp .) Również plan 
obro tów  kredytow ych zawiera n iektóre  pozycje 
sztywne, wynikające z już zaciągniętych zobo­
wiązań, jak np. spłaty ra t kap ita łow ych  k re d y ­
tów  zagranicznych d ługote rm inow ych, i inne 
zobowiązania z ty tu łu  um ów państwowych 
(np. odszkodowania z ty tu łu  zagranicznych 
ob iektów  znacjonalizowanych) itp. Te wszystkie 
w ydatk i, jeże li n ie znajdują pokrycia  w  prze­
w idyw anych przychodach z usług świadczonych 
zagranicy oraz z ty tu łu  operacji kredytow ych, 
pow inny znaleźć pokryc ie  w  nadwyżce p rzy ­
chodów z ty tu łu  obro tów  towarowych.

Jeżeli n ie chcemy lub  n ie możemy sięgnąć 
do rezerw  złota lub  zapasów w o lnych  dewiz 
i jeże li pokryc ie  ewentualnego de ficy tu  nie 
może nastąpić drogą zaciągnięcia nowych k re ­
dytów  zagranicznych, pozostaje sposób pokrycia  
go przez nadwyżkę w p ływ ó w  z eksportu  to ­
warowego, a w ięc pow iększenie eksportu lu b  
też — jako środek ostateczny — zmniejszenie 
im portu . Zazwyczaj um owy dotyczące zaciąga­
n ia  k redytów  tow arow ych przew idu ją  spłatę 
przy pomocy eksportu towarowego i dają pod­
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stawy form alne do zwiększenia wywozu, a w ięc 
doraźnie do osiągnięcia dodatniego salda b ilan ­
su handlowego. G dyby jednak w arunk i gospodar­
cze w  k ra ju  lub  za granicą n ie sprzy ja ły  temu roz­
w iązaniu i gdyby zaciągnięcie nowych k re d y ­
tów  zagranicznych okazało się n iem ożliw e lub  
mało prawdopodobne, konieczna byłaby reduk­
cja im portu , chyba że k ra j planujący ma moż­
ność pokrycia  de ficytu  przy pomocy zużycia 
na ten cel a vo ir ’ów zagranicznych lu b  rezerw  
złota.

Rzecz prosta, że plan p łatn iczy może prze­
w idyw ać i tego rodzaju ewentualność, zaw ie­
rając końcową, saldującą pozycję p rzew idu ­
jącą zmniejszenie należności zagranicznych 
lub  w zrost zadłużenia. W  razie nadwyżki p rzy ­
chodów z ty tu łu  obro tów  tow arow ych, us łu ­
gowych i kredytow ych, bilansującą pozycją 
będzie w yn ik  odw ro tny — zwiększenie nale­
żności zagranicznych lub  spadek zadłużenia.

Skoro mowa o należnościach zagranicznych,
0 ich zm niejszeniu lub  zwiększeniu, pamiętać na­
leży że w  skład należności nie wchodzą elementy 
jednorodne. W  szczególności konieczne jest 
odróżnien ie  należności w  dewizach w o lnych
1 w  dewizach kontro low anych będących w y n i­
k iem  obro tów  clearingowych. Tych dew iz kon­
tro low anych, znajdujących się na rachunkach 
clearingowych, nie można z regu ły zużyć na 
pokrycie  zobowiązań w  innych krajach, wobec 
czego nie stanowią one w spólnej p u li swobo­
dnie rozporządzalnych należności, lecz są 
związane k ie runkow o z odpow iedn im  krajem  
partnera clearingowego. W obec tego, pom im o 
posiadania znacznych rezerw  w  postaci a vo ir ’ów 
clearingowych, może zajść konieczność osta­
tecznego zbilansowania p lanu przy pomocy 
w o lnych  dew iz lub  złota w  odniesien iu  do 
innych kra jów .

Może w ięc zajść wypadek jednoczesnego 
zwiększenia należności zagranicznych w  d e w i­
zach kon tro low anych oraz zmniejszenia nale­
żności zagranicznych w  dewizach wolnych, 
o czym nie należy zapominać przy układaniu 
p lanu walutowego.

Również w  zakresie dew iz kontro low anych, 
ponieważ rozrachunek w  clearingu jest b ila ­
tera lny i saldo clearingowe w  jednym  kraju, 
n ie  może być z reguły zużyte na płatności 
w  innym  kra ju , n ie można operować ogólnym  
saldem dew iz kontro low anych, lecz należy 
salda traktować indyw idua ln ie  w edług kra jów . 
T u  rów nież wożę zajść wypadek jednoczesne­
go wzrostu należności c learingowych w  jednych

krajach i spadku należności c learingow ych lub  
nawet zadłużenia w  innych, co nie upoważnia 
do wyciągania ostatecznego, wspólnego salda 
i op ierania na n im  w niosków  co do m o ż li­
w ości p ła tn iczych w  stosunku do zagranicy 
jako całości.

7. Plan rozrachunków krajowych z tytułu 
obrotów zagranicznych

Plan rozrachunków  kra jow ych z ty tu łu  ob ro ­
tów  zagranicznych sporządzany jest w  w alucie  
kra jow e j na podstawie danych planu obro tów  
p ła tn iczych z zagranicą i obejmuje, podabnie 
jak  ten plan, obro ty p łatnicze z ty tu łu : a) o b ro ­
tów  tow arow ych, b) obro tów  usługowych 
i różnych i c) obro tów  kredytow ych. Plan roz ­
rachunków  kra jow ych  jest odb ic iem  p lanu wa­
lutowego z tym , że przychód planu w a lu tow e­
go jest rozchodem  planu rozrachunków  k ra jo ­
wych, a rozchód—przychodem  drugiego planu. 
Że tak jest, w yn ika  z zasady, o jak ie j m ó w i­
liśm y  w  pkt. 1 oraz z odpow iedn ie j s truktu ry  
planu walutowego.

Przypom inamy więc, że każde zlecenie p ła t­
nicze na zagranicę m usi być n iezw łocznie po­
kry te  w p ła tą  ekw iw alentu  w  w alucie  kra jow ej, 
a z drug ie j strony — każde zlecenie w yp ła ty , 
otrzymane z zagranicy, jes t — bez względu na 
ewentualne »zamrożenia« — niezw łocznie roz­
liczane w  kra ju . Każdy im p o rt kredytow y musi 
być niezw łocznie uregulowany przez im portera  
krajowego, a odnośny k redyt zagraniczny 
prze jm owany jest przez organa państwowego 
planu finansowego. Im porty  i eksporty n ieod­
płatne, ja kko lw iek  nie pow odują płatności w  ob ro ­
tach z zagranicą, przeprowadzane są również 
fo rm a ln ie  przez plan w a lu tow y. W szystko to po ­
woduje, że osiąga się zgodność p lanu w a lu to ­
wego z planem  rozrachunków  kra jow ych, po 
prze liczeniu kw o t w  zagranicznych środkach 
p łatn iczych p lanu walutowego, na w alutę krajową.

Jak to pow iedzie liśm y wyżej p lan rozrachun­
ków  kra jow ych  z ty tu łu  obro tów  zagranicz­
nych ma jako zadanie pow iązanie tych p łatności 
z innym i p lanam i systemu finasowego. Tak 
w ięc, p łatności ¿wynikające z im p o rtu  i ekspor­
tu  towarowego wiążą się z planem przedsię­
b io rs tw  państwowych i spółdzielczych; w p ła ty 
i w yp ła ty  z ty tu łu  usług — z budżetem pań­
stwowym , ubezpieczeń, in s ty tu c ji społecznych, 
planem  przedsiębiorstw , operacji bankowych 
itp.; obro ty  kredytow e — z budżetem, planem 
operacji bankowych, planem  przedsięb io rstw  
(zaliczki) itp.
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Z planem  operacji bankowych miążą się też 
w p ływ y mzględnie w yp ła ty  z ty tu łu  p rzew idyw a­
nego zm niejszenia się lub  w zrostu  należności 
od zagranicy. Zm niejszenie się należności od 
zagranicy jest czynnikiem  zmniejszającym nad­
wyżkę rozchodów  w  p lan ie  rozrachunków  k ra ­
jow ych  i oznacza zm niejszenie em is ji (i od­
w ro tn ie ). Znajdu jem y w ięc tu potw ierdzen ie, 
że zw iększeni^ zapasu dewiz, n ie oznacza 
zw iększeniu dochodu narodowego, lecz jego 
zmniejszenie, gdyż w  tym  w ypadku plan roz­
rachunku kra jowego m usi być zasilony z planu 
operacji bankowych, w  środk i potrzebne dla 
zrównoważenia p lanu rozrachunku krajowego.

8. Uwagi końcowe
Plan obro tów  płatn iczych z zagranicą, jako 

część składowa państwowego planu finansow e­
go, a tym  samym narodowego - p lanu gospo­
darczego może być opracoweny na różne okre­
sy czasu, zależnie od potrzeb p o lity k i gospodarczej 
kcaju. D latego może on być pom yślany jako plan 
w ie lo le tn i, roczny lub  też na krótsze okresy 
czasu, a w tedy p rzy jm u je  charakter planu ope­
ratywnego. Rzecz prosta w  planach kró tko fa ­
low ych  większą ro lę  będzie m ia ł determ inizm , 
podczas gdy w  planach d ługo fa low ych posia­
dających szerszą perespektywę czasu, większa 
ro la  przypadnie polityce. »Jeżeli każdy plan 

— p isa ł S trum ilin  we wstępie do Planu Per- 
spektyw istycznego — ma stanowić amalgamat 
przew idyw an ia  elem entów ob iektyw n ie  kon ie ­
cznych z planowaniem  elem entów pożądanych, 
to prze ib idyw an ie  zajm uje dom inujące miejsce 
w  planach rocznych, a p lanowe k ie row n ic tw o  
— w  planach kilku le tn ich .«

Plany te nie mogą być jednak traktowane 
ty lko  jako instrukcje. W  szczególności plany 
stanowiące syntezę poszczególnych planów, po 
zatw ierdzeniu przez w łaściwe w ładze państwowe 
stają się planam i operacyjnym i o mocy obow ią­
zującej dla wszystkich gałęzi dzia ła lności państwa.

W  ustro ju  socjalistycznym , gdzie handel za­
graniczny jest upaństwow iony, podobnie jak 
przemysł,, transport i banki, p lan finansowy 
obro tu  z zagranicą w  zakresie obro tu  tow aro ­
wego i (w znakom itej w iększości) usług, będzie 
dotyczył przedsięb io rstw  względnie ins ty tuc ji 
państwowych. D latego kra j o gospodarce opartej 
na p lanow aniu będzie m ia ł m ożliw ośc i skute­
cznej i efektywnej dyspozycji w  stosunku do 
własnego gospodarczego aparatu.

K ra j taki n ie będzie m ia ł jednak bezpośre­
dniego w p ływ u  na swoich partnerów  zagrani­

cznych. Jeżeli ob ro ty  zagraniczne tego kra ju  
dokonywane są w  znacznej łub  przeważającej 
części z k ra jam i o us tro ju  pryu ia tno-kap ita li- 
stycznym, wówczas k ra j o gospodarce p lano­
w ej nie ty lko  że nie posiada możności bezpo­
średniej dyspozycji w  zakresie w ykonania np. 
zawartych w  ramach p lanu państwowych um ów 
handlow ych przez kontrahentów  zagranicznych, 
lecz ponadto m usi się liczyć z faktem, że jego 
partner rów nież nie posiada lub  nie chce po­
siadać tej bezpośredniej dyspozycji w  stosunku 
do własnego aparatu gospodarczego.

Stanowi to n iew ą tp liw ie  trudność przy w yko­
nyw an iu  planu, którego przezwyciężenie może 
ty lko  u ła tw ić  fakt, że handel zagraniczny 
w  us tro ju  socja listycznym  jest św iadom ie k ie ­
row any, w ystępuje na zewnątrz jedno lic ie , po ­
siada elastyczność pod względem  cen i roz­
m ia rów  transakcji i ma za sobą silne zaplecze 
gospodarki socjalistycznej i je j zasoby. O czy­
w iście, rozm iary  trudności, jakie  mogą pow ­
stać, zależą w  dużym  stopn iu  rów nież od 
znaczenia handlu zagranicznego dla gospodarki 
narodowej danego państwa. Im  większy J e s t 
udz ia ł ob ro tów  z zagranicą w  gospodarce na­
rodow ej danego kra ju , tym  siln ie jsze p e rtu r­
bacje może wprowadzać do narodowego planu 
gospodarczego niepewność lub  zmienność w y ­
konania przew idzianego planu finansowego 
obro tów  z zagranicą.

Toteż zrozum iała jest tendencja kra jów  
o gospodarce p lanowej do rozw ijan ia  obro tów  
zagranicznych przede w szystkim  z k ra jam i 
o takiejże gospodarce, gdyż ty lko  te kraje, 
w  m iarę doskonalenia systemu planowania 
gospodarczego, mogą dać potrzebne gwarancje 
w ykonania planu obro tów  z zagranicą. N ie 
dają tej gw arancji kra je  p ryw atno-kap ita lis ty- 
czne, nawet nieraz w  w ypadku jednoczesne­
go zawarcia m iędzypaństw ow ych um ów 
hand low ych i kon traktów  p ryw a tno—prawnych, 
co zresztą praktycznie na dłuższe okresy nie 
zawsze jest m ożliwe.

T ym  bardzie j w ięc nie należy zapominać 
o ważkim  czynniku, k tó ry  w stosunkach z za­
granicą może odgrywać ro lę  asekuracji przed 
zniekształceniem  planów obro tu  z zagranicą, 
w  toku ich wykonywania . T ym  czynnikiem  
są rezerw y zarówno m ateria łowe, posiadane 
uj kra ju , jak  też rezerwa dew iz i złota. Toteż 
plan płatności z zagranicą pow in ien  uw zglę­
dniać i ten moment, bądź przew idu jąc grom a­
dzenie tych rezerw, bądź też nie wyczerpując 
tych rezerw  dla w yrów nania  deficytów .
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